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M A R C E L I M A R C H L E W S K I

Las tatrzański z końcem  XIX w ieku  a dziś

Często słyszy się głosy o k a ta s tro fa ln y m  stanie lasów  w  T a ­
trach  i u ty s k iw a n ia , że lasy te coraz b ard z ie j m a rn ie ją , p o w ie rz ­
chn ia  ich  m a le je , słow em , że sto im y w  przed edn iu  całkow itego  
zn ik n ięc ia  szaty leśnej w  T a tra c h .

S p ró b u jm y  zatem  ustalić  stan. fak tyczn y  i porów nać go ze 
stanem  sprzed około 60 la t, op iera jąc  się na p ro jek tach  gospodar­
czych, odnoszących się do tego okresu czasu.

D ostępny m i m a te ria ł dotyczy je d y n ie  lasów, k tó re  stano­
w iły  niegdyś własność W ł a d y s ł a w a  Z a m o y s k i e g o .  Lasy  
te z a jm u ją  teren od M orskiego O ka i B ia łk i po potok F ilip k ę  i od 
D o lin y  Bystrego (K u źn ic e ) do D o lin y  Koście lisk ie j.

M a te r ia ł p orów n aw czy do a rty k u łu  stanow ią:
1. p ro je k ty  u rząd zen ia  lasów «P aństw a Zakopiańskiego» na  

okres 1885— 1899, sporządzone przez J e r z e g o  J a r o s z a ,  2. p ro ­
je k t  gospodarczy dla lasów  «Dóbr Zakopane» n a  okres 1927— 1937, 
sporządzony przez prof. S. S o k o ł o w s k i e g o ,  3. p ro g ram y i w y ­
n ik i gospodarcze z okresu 1930— 1947 prow adzone przez N ad leśn ic ­
tw o  F u n d a c ji « Z a k ła d y  K ó rn ick ie» , późn ie j Lasó w  P aństw ow ych,
4. broszura prof. S. S o k o ł o w s k i e g o  «Las T a trza ń s k i» . 5. b ro ­
szura prof. M . S o k o ł o w s k i e g o  «Szkody od p o w ału  w  lasach  
ta trzańskich».

D la  n a ś w ie tle n ia  całokszta łtu  stosunków, ja k ie  p anow ały  
w  lasach ta trzańskich , konieczne jest choćby n a  j  pobieżn i ejsze z a ­
poznanie  się z ich h is to ria .

L asy  w  T a tra c h  od X I V  w ie k u  b y ły  kró lew szczyzną i u ż y t­
k o w a ł je  starosta now otarski w zględnie  osoby przez niego upo­
w ażnione. , ,

W  roku 1768 p o w sta ją  w  K u źnicach h u ty  żelaza, które zgoa- 
nie ze zn a le z io n y m i w y k a za m i z la t 1807 1812 zu żyw a y  pi ze
ciętn ie 16.132 m * d rew n a  rocznie; w  ty m  sam ym  okresie w a lcó w -
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nioim dostarczano co ro k  3.472 m 3 d rew n a  opałowego, co łącznie —  
w edług późniejszych obliczeń S. S o k o ł o w s k i e g o  —  rów nało  
się p raw ie  c a łko w item u  rocznem u1 przyro sto w i d rew n a  w  lasach  
ta trzańskich, k tó ry  w y ra ż a ł się liczbą  24.000 n i3.

W  la tach  1824— 1866 dobra zakop iańskie  n a leża ły  do ro d zin y  
H o m o l a c z ó w .  B ardzo  dod atn ią  w zm ia n k ę  o gospodarce w  tych  
czasach z n a jd u je m y  w  czasopiśm ie w y d a w a n y m  przez «Zacho - 
d n io -G a lic y js k ie  T o w arzys tw o  Leśne» w  spraw o zd aniu  ze z jazd u , 
k tó ry  odh ył się w  K u źn icach  w  ro ku  1853.

W  ro k u  1866 dobra zakop iańskie  przechodzą w  ręce bar. 
E  i c h  b o r  n a  i jeg o  zięc ia  M a g n u s a  P e l t  z a .  W y m ie n ie n i 
w y c in a ją  w  leśn ic tw ie  B u ko w in ie  w  la tach 1869— 1871 całe drzew a  
u żytko w e pow yżej 8 cali grubości. N ic  dziw nego, że prof. M  a -  
r i a n  S o k o ł o w s k i  w  swej broszurze «Szkody od p o w ału  w  la ­
sach tatrzańskich» c h ara k te ry zu je  gospodarkę leśną w  T a trach  
w  sposób następujący: «Lasy ta trzańsk ie  b y ły  nader in ten syw n ie , 
po prostu rabu nko w o eksploatow ane dla ro zw ija jąceg o  się tu  ongiś 
h u tn ic tw a» . D opiero  w prow adzon e pod koniec X I X  w iek u  ogra­
n iczen ia  p raw n e  w  u ży tk o w a n iu  lasów, k tó rych  pew ne p a rtie  zo ­
stały  uznane za ochronne, sk ie ro w u ją  gospodarkę w  lasach ta ­
trzań sk ich  na  now e tory. N ie m n ie j w ia try  ha ln e , k tóre  np. w  roku  
1898 w y w ró c iły  w  je d n y m  d n iu  w  sam ym  ty lko  m a ją tk u  za ko p ia ń ­
skim  32.000 drzew , ponadto k o rn ik  w y m a g a ją c y  s ta łe j k o n tro li 
i w a lk i, okiść, a w reszcie s e rw itu ty  poboru około 11.000 m 3 d re ­
w na opałowego i 1.500 m 3 d rew n a  budulcow ego oraz w ypas b y ­
d ła  i ow iec stano w ią  czyn n ik i u tru d n ia ją c e  od w ie k ó w  gospodarkę  
w  lasach ta trzańsk ich .

P o w ierzch n ia  leśna b y łych  «Dóbr Zakopane» w ynosi 4.692,31 
ha, w  tym  103,48 h a  kosodrzew iny. P o w ierzch n ia  zrębów  i h a lizn : 
w  1885 r. —  700 ha; w  1927 r. —  169 ha. P o w ierzch n ia  lasów  
ochronnych: w  1885 r. —  828 ha; w  1927 r. —  2.015 ha. W  roku 1939 
cały  obszar lasów  został u zn an y  za reze rw at p rzy ro d n ic zo -n a u -  
ko w y.

D r z e w o s t a n y .  Rok 1885: p a n u jąc ym  g a tu n k iem  b y ł 
św ierk , n a  terenie  w y d z ia łu  B u k o w in y  pojedynazo w ystępow ała  
jo d ła , w  w y d z ia le  Z ako p an em  pojedyncze o kazy  jo d ły  i b u ka  oraz  
ja w o ru  i cisa. W  operacie, w idoczn ie  przez przeoczenie, n ie  w y ­
szczególniono lim b y  i sosny; podkreślono natom iast, że w  D o li­
n ie  K o śc ie lisk ie j aż pod u p łaz  lasy b y ły  kom p le tn ie  w ycięte , w zg lę ­
dnie przetrzeb ione do za d rze w ien ia  02 i 03.

Rok 1927: p a n u ją c y m  g atu n k iem  b y ł św ierk . W  w y d z ia le  
B u ko w in ie  w  oddzia łach  8, 12, 13, 14, 16 i 20 jo d ła  s tano w i do­
m ieszkę 02— 05; b u k  w ystępu je  w  oddziale  18; lim b a  zaś w  o d ­
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d zia łach  32 i 34 stanow i dom ieszkę 04— 07. W  oddziale  9 m odrzew  
w prow adzono sztucznie. W  w y d z ia le  Z ako p an em  jo d ła  stanow i 
dom ieszkę do 07 zad rzew ien ia , w  oddzia łach  1, 3— 11, 18, 19, 20 
i 21 spotykana jest po jedynczo i  grupow o. B u k  w ystępuje  
obfic ie j od jo d ły  i tw o rzy  w  n iek tó rych  oddzia łach  czyste 
drzew ostany. M o d rzew  i sosna notow ane są w  o dd zia łach  9, 10 i 11. 
W  w y d z ia le  Kościelisku g a tu n k iem  g łó w n ym  jest św ierk , w  n iż -  
nych  położeniach jo d ła  w ystęp u je  pojedynczo i grupow o, poza ty m  
dość obficie  ja w o r , jes ion i ja rzą b .

S z k o d y .  Z a ró w n o  w  p ro je k ta c h  z 1885 r., ja k  i z 1927 r. 
w y m ie n ia  się n iże j podane c zyn n ik i jako  pow odujące znaczne  
szkody w  lasach tatnzańskich.

W ia tr  h a ln y . W  1926 r. w ia tr  h a ln y  p o w a lił w  w y d z ia le  B u ­
k o w in ie  5.000 m 3 drew n a; w  1923 r. w  w y d z ia le  Zako panem
1.000 m 3, zaś w  w y d z ia le  K ościelisku w  la tach  1916— 1922 padło  
jego o fia rą  około 90 h a  lasu.

L a w in y . W  w y d zia le  Koście lisku w  la tach  1922— 1923 na  zbo­
czach P ysznej i O rn a k u  zn iszczyły  la w in y  około 7 h a  lasu. W  w y ­
d zia le  B u ko w in ie  często p o w sta ją  szkody od la w in  schodzących  
ze zboczy W oło szyn a .

Okiść. W  1911 r. zn iszczyła  ona około 3.000 h a  lasu, o b n iża jąc  
zw arc ie  do 05, zaś w  1916 r. [ucierpiały od n ie j drzew ostany ś w ie r­
kow e na  p o w ie rzch n i 1.000 ha. O kiść uszkadza jąc  d rzew a m echa­
n iczn ie , czyn i je  rów nocześnie m a ło  o dp orn ym i n a  in w a z ję  k o r­
n ik a . ś ro d k iem  zapob iegającym  szkodom  w y w o ły w a n y m  przez  
okiść jes t stosowanie częstych a le  u m ia rk o w a n y c h  trzeb ieży , które  
u o d p o rn ia ją  drzew ostan.

W  ostatn ich la tach  przed w o jn ą  u k aza ł się n o w y  czyn n ik  
n ie  pozostający bez w p ły w u  na gospodarkę leśną w  T a tra c h . Są 
n im * u rząd zen ia  przeznaczone na  potrzeby sportu narciarskiego, 
w  szczególności zaś n arto s trad y . B udow le te pochłonęły  około
5.000 m 3 drew na. N ieza leżn ie  od b ud u lca  na  w y p la ta n ie  «band» 
zużyto  znaczne ilości chrustu, t j .  gałęizi z d rzew  stojących w  po­
b liżu  nartostrad , co spow odow ało ich  usychanie. P onadto  p ro w a ­
dzenie n artostrad  po  strom ych stokach w y w o łu je  p o w staw an ie  r u ­
m o w isk  i usypisk. Szczególnie duże usypisko u tw o rzy ło  się n a  
nartostradzie  n r  37 w  oddziale 25 b y łych  dób r U z n a ń s k i e g o .

K o rn ik  d ru karz . N a jw ię ks ze  n as ilen ie  k o rn ik a  notow ano  
w  T a tra c h  w  okresie 1916 —  1923 r.; założono w ted y  w  lasach «Dóbr 
Zakopane» około 6.000 drzew  p u łap kow ych , w  p rzec iw ień stw ie  do 
1947 r., k ie d y  um ieszczono ty lko  1.264 «pułapek».

Puszenie byd ła  i ow iec  pow odu je  pow szechnie znane szkody 
w  drzew ostanach, a w  szczególności w  m ło d n ikach , gdyż n ie  ty lko
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u tru d n ia  ale w łaśc iw ie  u n ie m o ż liw ia  gospodarkę leśną opartą  na  
o d n aw ian iu  n a tu ra ln y m . D o tyczy  to w  szczególności d rzew  l i ­
ściastych.

W  p o ró w n an iu  z  la ta m i p o p rzed n im i, z c h w ilą  w y k u p ie n ia  
w  1906 r. h a l T ornanow ej i  P ysznej stan ten u leg ł popraw ie , od 
s erw itu tu  w ypasu zostały b o w iem  zw oln ion e w  w y d z ia le  Koście­
lisku  o d d zia ły  28, 29, 33, 34. W  ła tach  następnych w y ku p io n o  ha le  
S m reczyny i O rn a k  z w a ln ia ją c  od serw itu tu  w ypasu o dd zia ły  
22, 27.

U ż y t k o w a n i e .  W  1885 r. etat u ży tkó w  rębnych obliczany  
b y ł n a  46 h a  z m asą 22.150 m :i; w  1927 r. na 22 ha  z m asą 11.230 m 3. 
W  la tach  następnych pozyskano z lasów «Dóbr Zakopane» oraz  
z u p aństw ow ionych  lasów  U  z n  a ń s k  i c h: w  r. 1945 (do 1. X .)  —  
4.436 m 3, w  r. 1945/46 dalsze 6.731 m 3 oraz w  r. 1946/47 —  3.421 m 3 
drew na.

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e .  W  roku  1885 n a le ża ły  do 
«Dóbr Zakopane»: 1. ta rta k  w o d n y  o 3 gatrach i  cyrku larce  w  K o ­
ścielisku; 2. ta rta k  w od ny  ze s to la rn ią  w  Zako p an em ; 3. dw ie  
fa b ry k i m asy d rzew n ej w  K u źn icach ; 4. ta rta k  p aro w y  o 3 ga­
trach  i cyrku larce  w  Z a za d n ie j oraz 5. ta rta k  w od ny na Łyse j 
P o lan ie .

W  ro k u  1927 n a le ża ły  do «Dóbr Zakopane»: 1. ta rta k  w od ny  
jed n o g atro w y  w  Kościelisku; 2. ta rta k  w od ny trzy g a tro w y  ze sto­
la rn ią  w  Z ako p an em  i 3. je d n a  fa b ry k a  m asy d rzew n ej w  K u ź ­
n icach.

W  1947 r. n ie  b y ło  żadnych  zak ład ó w  do p rzeró b k i d rew na. 
P oza ty m  w  D o lin ie  K o ście lisk ie j w  1896 r. is tn ia ły  3 piece 

w y p a la ją c e  w apno, a p la n  p rz e w id y w a ł m ożliw ość dalszej ro zb u ­
dow y eksp lo atacji w ap n a . Ponadto w  la tach  1924— 1930 i w  cza­
sie o ku p ac ji czynny b y ł k a m ie n io ło m  pod K ro k w ią .

R esum ując, podkreślić n a leży  następujące fa k ty  z  d z iedziny  
gospodarki leśnej w  T a tra c h  w  ostatn im  sześćdziesięcioleciu.

1. P o w ie rzc h n ia  lasów  ochronnych na o m a w ia n y m  teren ie  w zro ­
sła z  700 h a  n a  4.692 ha . P am ię tać  p rzy  tym  należy, że 
w  1945 r. pod a d m in is tra c ję  państw ow ą przeszły  lasy  
U z n a ń s k i c h ,  obecny w ięc T a trz a ń s k i P a rk  N aro d o w y  
o b e jm u je  7.071 h a  p o w ie rzch n i le ś n e j1) . Lasy , które m a ją  
być n o rm a ln ie  zagospodarow ane, w łączono do N ad leśn ic tw a  
Now ego T a rg u . 9

9  P o w ie rz c h n ia  T a trza ń s k ie g o ’ P a rk u  N a ro d o w e g o  zgodnie  z p ro ­
je k te m  P ań stw o w ej R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  m a  objąć oko ło  17.000 ha.
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2. Z w iększony u d z ia ł d rzew  liściastych spow odow ał w  drzew o­
stanach ta trzań sk ich  w iększą odporność na szkody w y rz ą ­
dzane przez w ia try  h a ln e  i k o m ik a  oraz z b liż y ł je  do typu  
drzew ostanów  p ierw otnych .

3. W p ro w a d za n ie  g a tu n kó w  liśc iastych do sztucznych d rzew o­
stanów  św ierko w ych  ja k  ró w n ież  podniesien ie odporności 
tych  drzew ostanów  n a  okiść w ym ag a  stosowania pew nych  
zabiegów  hod ow lanych . W e d łu g  prof. S. S o k o ł o w s k i e -  
g o gospodarka leśna w  T a tra c h  w in n a  oprzeć się na nastę­
p u jących  zasadach:
a. N ie za k ła d a n ia  zrębów  zupełnych. P ostu la t ten został speł­

n io n y  na terenie całego T atrzań skieg o  P a rk u  Narodowego.
b. S tosow ania w  drzew ostanach sztucznego pochodzenia s il­

nych  trzebieży u o d p o rn ia jących , k tó rych  po 1945 r. n ie p ro ­
w adzono, is tn ie je  przeto obecnie konieczność za łożenia  po­
w ie rzch n i p róbnych  i zapoczątkow an ia  trzeb ieży we 
w szys lk ich  czysto św ierko w ych  m ło d n ikach  20— 40 letn ich.

c. O d n a w ia n ia  n a tura ln ego  z w y ją tk ie m  w ia tro ło m ó w  
i w  in n y  sposób p ow sta łych  h a lizn . W p ro w a d ze n ie  w  ży ­
cie tego w a ru n k u  jest u tru d n io n e  przez w ypas b yd ła  
i ow iec, k tóre  niszczą sam osiew y. K onieczne jest opraco­
w a n ie  system u o d n o w ien ia  drzew ostanów , k tó re  osiągają  
fizy czn ą  gran icę w iek u , w  szczególności drzew ostanów  ro ­
snących n a  gruncie  k am ie n is tym , p o k ry ty m  m chem  i d a r­
n ią . N ag łe  usunięcie ta k ic h  drzew ostanów  przez w ia tr  czy 
la w in ę  może spowodować pow stan ie  szutrow iska, które  
p o k ry je  się glebą dopiero po setkach la t.

d. Z a n ie c h an ia  paszenia b yd ła . U s iłow ano  osiągnąć to p rze z  
w y k u p  h a l i w spółw łasności. Obecnie M in is te rs tw a  Leśn ic ­
tw a  oraz R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln ych  op raco w u ją  p ro jek t 
zn ies ien ia  serw iLutów  i p rz y n a jm n ie j częściowego p rze ­
s ied len ia  n a d m ia ru  ow iec i b y d ła  z P od h a la .

e. U ży tk o w a n ia  w  lasach ochronnych je d y n ie  ta k  z w a n y c h  
u ży tkó w  przygodnych . P ostu la t ten jest osiągnięty  w  z u ­
pełności. W  m iejscach  tru dno  dostępnych pozostaw ia się 
naw et zw a lo n e  drzew a po u p rzed n im  ich okorow aniu . 
W  gospodarce leśnej -należy ró w n ież u w zg lędn iać  potrze  y 
zw ie rzyn y , k tó ra  w y m a g a  pew nych p rzestrzen i m ło d n i io w , 
w zględ n ie  lasu obrzedniego różnow iekow ego, um oz lwia 

jacego rozw ój podszytu liściastego. P rzestrzeń  ta  w in n  
w ynosić  około 20% pow ierzch n i. B ad an ia  naukow e, p rze ­
prow adzone w  parkach  am erykań sk ich , s tw ie rd z iły  _ 
różnow iekow e drzew ostany iglaste, pozbaw ione podszytu,
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są zupełn ie  n iep rzyd atn e  jako  ostoje zw ie rzy n y . C h a p ­
m a n  w  a rty k u le  pod ty tu łe m  «Forestry  and G am e M a n a ­
gement» (J o u rn a l o f Forestry , vol. 15, 1937) określa takie  
ró w n o w ieko w e drzew ostany ig laste m ia n e m  «pustyni»  
oczyw iście z p u n k tu  w id zen ia  potrzeb zw ie rzy n y  grubej.

4. W y rą b  w ynoszący w  1895 r. 22.150 m 3 został zred u ko w an y  
w  1946/47 do p o zysk iw an ia  u ży tkó w  przyg odnych w  ilości 
3.421 m 3 p rzy  rów noczesnym  wzroście p o w ierzch n i leśnej 
z 4.692,31 h a  do 7.071 ha . '

5. L iczn e  za k ład y  przem ysłu  drzew nego ca łko w ic ie  z lik w id o ­
w ano  oraz w strzym an o  eksploatację w ap n a  w  D o lin ie  Koście­
lis k ie j i  k a m ie n ia  w  k am ie n io ło m ie  pod K ro k w ią .

P o w yże j zobrazo w any stan gospodarki w  lasach ta trzańsk ich  
zd a je  się w y ra źn ie  w ykazyw ać , że las ta trzań sk i jest obecnie w  po­
ró w n a n iu  z końcem  ubiegłego stu lecia znaczn ie  m n ie j eksploato­
w an y , gospodarka dąży konsekw entn ie  do odrodzenia  drzew ostanu  
typ u  p ierw otnego, odpornego na  w ia tr  i szkod n ik i ze św ia ta  o w a ­
dziego o raz mogącego stanow ić w łaśc iw ą  i zasobną w  paszę ostoję 
dla  zw ie rzy n y .

T A D E U S Z  D O M IN IK

Plagi w  p rod ukcji roślinnej
P od pojęc iem  p ro d u k c ji ro ś lin n e j będę m ia ł na m yś li w  n i ­

n ie jszym  a rty ku le  zarów no p ro d u kc ję  ro ln ą  ja k  i leśną. O ddzie lne  
b o w iem  p ro w ad zen ie  badań  n ad  k lęskam i ro ln y m i i leśn ym i przy  
dzis ie jszym  stanie w ied zy  jest n ie do pom yślenia.

N a jw a ż n ie js z y m i zn a n y m i p lag a m i są:
a ) W  ro ln ic tw ie : susze (b ra k  opadów , suche w ia try ) ,  d ługo­

trw a łe  u lew y , m yszy, szkod liw e ow ad y  (stonka, szarańcza, pę­
d rak , d ru tow ce), g rzyb y  (ra k  z iem n iaczan y , chwościk, śnieć cuch­
nąca, g ło w n ie  itp .), b ak te rie  i w iru sy .

b ) W  leśn ic tw ie : susze (d la  k u ltu r ) , ow ad y  (sów ka  ch o i- 
nów ka , m niszka , k o rn ik i, drutow ce itp .)  oraz g rzyb y  (g rzyb  k o ­
rzen io w y , h u b a  sosnowa, h u b y  drzew  liściastych, osutka sosnowa, 
skrętak sosnowy, b e d łk a  op ieńka, rdza ko ro w a sosny itp .).

Poza w y ż e j w y m ie n io n y m i p lag a m i is tn ie ją  jeszcze inne, na  
które  n ie  zw raca  się dostatecznej uw ag i. N a le ży  tu  w y m ien ić : ro z­
p ro w ad zan ie  złych  nasion lub  sadzeniaków  przez n ieuczciw e f irm y
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nasienne, p rzez  co p o w sta ją  nieopisane s tra ty  zarów no w  leśnic­
tw ie  ja k  i w  ro ln ic tw ie , dew astacyjne  zręby w  lasach, periodyczne  
zniszczenia (p ra w ie  co 20 la t )  naszych terenów  pow odow ane przez  
w o jn y , n ie fa ch o w y  lu b  n ieu czc iw y  personel i m ata  w ydajność  
pracy.

P o w o d am i p lag, k tó rych  p rzyczyn y  leżą w  sam ym  społeczeń­
stw ie, za jm o w ać  się tu  n ie  będziem y, choć są to p lag i gorsze n ie ­
raz  od żyw io ło w ych . M u s im y  n ato m iast zw rócić uw agę na p rz y ­
czyny p lag  od człow ieka  pozornie n ieza leżnych , k tóre  szerzą się 
w  zastrasza jący  sposób i m ogą spowodować głód w  środkow ej 
E urop ie . D o  tych  p lag  na leżą  przede w szystk im : susze, stonka 
ziem n iaczan a , m yszy, sów ka cho in ów ka, k o rn ik i itp .

O m ech an izm ie  d z ia ła n ia  i grozie suszy m ó w ić  n ie  trzeba. 
W  terenie, którego zasoby w ilg o c i w ys ta rcza ły  k iedyś d la  o lb rzy ­
m ich  puszcz leśnych, po w ycięciu  lasów  k lim a t tak się zm ien ił, 
że opadów  i w od y g ru n to w e j b y w a  często za m ało  d la  k u ltu r  ro l­
nych i u p raw .

G łó w n ą przyczyn ą  w ysuszania  terenu  jest swobodne h u la ­
n ie  po polach w ia tró w , osuszanie w szelk ich  bagien i drobnych  
zb io rn ikó w , reg u lac ja  rzek  i rzeczułek, zniszczenie zadrzew ień  
i lasów  a często zupełne n aw et odlesienie n iek tó ry c h  terenów .

D ru g a  p rzyczyn a  klęsk ży w io ło w y ch  —  to m asow y p o jaw  
szkodnika lu b  pasożyta, zw łaszcza zaś obcych g a tu n kó w  szkodni­
ków  i pasożytów , przen iesio nych w ra z  z n asionam i lub  roślinam i 
z in n ych  kon tyn en tó w , np. Adelopus g au m an n i w ystęp u jący  na  
d ag lezji, stonka na z iem n iakach , G rap h iu m  u lm i na  w iązach , 
R h ab d ac lin e  pseudotsugae  na  d ag lezji, B acteriu m  m ichiganense  
na pom ido rach , Peronospora m and schurica  na  soi i inne. Często 
zdarza  się, że n ieszko d liw y  w  sw ej o jczyźn ie  o rg an izm  sap ro fi­
tyczny —  w  odm iennych  w a ru n k ac h  ekologicznych w  E u ro p ie  
sta je  się nagle  ży w io ło w y m  szkodnik iem . Jako p rzyk ła d  podać 
m ożna Adelopus g au m an n i, k tó ry  w  A m eryce ro z w ija  się n a  opad- 
n iętych  ig łach  d a g le z ji i  n ie  posiada ¡znaczenia gospodarczego. 
W  E u ro p ie  n a to m iast grzyb ten stał się ogrom nie niebezpieczny  
dla  tego ro d za ju  drzew a i  p rzyp uszcza ln ie  usunie je  z upraw' 
leśnych.

T rz e c ia  p rzyczyn a  panoszenia się pasożytów  i szkodników  
w  u p ra w a ch  ro ln ych  i leśnych to zb y tn ie  w yd e likacen ie  roślin  
u p ra w n y ch . P rzez selekcję i k rzy żó w k i o raz inne m etody hodo­
w lan e  u zysku je  się ro ś lin y  dające o b fity  plon. N a jczęście j jednakże  
w raz  z uszlach etn ien iem  w zrasta  u roślin  w rażliw o ść na pasożyty  
i szkod n ik i. Z ja w is k a  tego tru dno  u n ikn ąć. Często chcąc u trzym ać  
pew ne o d m ian y  przy  życiu  i w  u p ra w ie , zm uszeni jesteśm y b ro ­
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n ić  ich  przez o p rysk iw an ie ; ta k  się m a  np. spraw a ze szlachet­
n y m i o d m ia n a m i w inorośli.

C zw a rty m  pow odem  klęsk, m o im  zd an iem  n a jp o w ażn ie jszym , 
jest m onoton ia  u p ra w  ro ln ych  i leśnych. Często setkam i k ilo m e ­
tró w  c iągną się u p ra w y  zbóż lu b  z ie m n ia kó w , poprzedzie lane je ­
d y n ie  m ied zam i, u łożone w  p ra w id ło w ą  szachownicę p łodozm ianu. 
Odległości dzielące identyczne u p ra w y  są zn ikom o m ałe , rozgro - 
dzenia  drzew iastego b rak . T o  samo o b serw ujem y często w  lasach, 
gdzie d zies ią tk i tysięcy h e k ta ró w  p o k ry w a ją  czyste sośniny, np. 
te ren y  posówkow e w  W ie lkopo lsce  sięgają od S antoku po O bo r­
n ik i, a na  zachodzie od M iędzycho du  po Santok, razem  120.000 ha  
porośniętych jest czys tym i .zag a jn ikam i sosnow ym i, 5 do 1 0 -le t-  
ni-mi, c zy li p ra w ie  rów no w ieczn ym i. T e ren  len  został ju ż  raz około 
1929 ro k u  ca łko w ic ie  zniszczony przez sówkę choinów kę (P an n o lis  
f la m m e a )  w  c iągu za led w ie  2 la t. ża d n e  tru c izn y  i o p y lan ia  n ie  
pom ogły, b ó r sosnowy za m ie ra ł i  za m a rł m im o  lu d zk ie j pom ocy. 
Jedyn ie  m ałe  kępki sosen zach o w ały  ig liw ie  i do d zis ia j p rze trw a ły  
i to ty lko  tam , gdzie na z ie m i zn a jd o w ało  się w iększe m row isko. 
M ró w k i zazn aczy ły  w  ten sposób sw ą dobroczynną .rolę w  b ioce­
nozie leśnej.

K lęsk i sów kow ej człow iek  n ie  zd o ła ł opanow ać. Pew nego dn ia  
zauw ażono je d n a k , że gąsienice dążą na szczyty gałązek, prężą się 
i n ie  p o b ie ra ją  p o karm u . W  parę  dn i późn ie j m asy n ieżyw ych  
gąsienic opadały  n a  z iem ię  lub  w is ia ły  na  ga łązkach p ra w ie  m a r ­
twego ju ż  boru. W y k ry to , że pow odem  choroby gąsienic jes t w iru s  
zw an y  kirystalnicą. D opom ógł m u  jeszcze grzyb ek pasożytniczy, 
zw a n y  E m p u sa  aulicae, k tó ry  w  ciągu k ilk u  d n i u śm ierc ił m i­
lia rd y  dotychczas jeszcze ży jących  gąsienic.

R a tu n ek  przyszedł je d n a k  za późno, bór b y ł ju ż  m a rtw y . W y ­
cięto w ted y  120.000 h a  sosny i n ie  bacząc n a  sm utne dośw iadcze­
n ie  zalesiono ten teren  znow u czystą sosną. D z is ia j po d w u d z ie ­
stu p a ru  la tach  na  m ie jscach  d aw n e j k lęski sów ka cho in ów ka po­
n o w n ie  zaczyna zagrażać. T y m  razem  k lęska  będzie s tra szn ie j­
sza, bo z obszaru porażonego n ie  o trzym am y  n aw et grubszego 
d rew n a  opałowego —  pozostanie je d y n ie  chrust.

W  ro ln ic tw ie  k lęsk i na  ta ką  m ia rę  n ie  p rzeży liśm y, ale  
w  k ró tk im  czasie zapew ne p rzeży jem y .

R o ślin ą  ży w ią cą  m n ie j zam ożne w a rs tw y  naszego społeczeń­
stw a jest z ie m n ia k . O tóż z ie m n ia k o w i grozi obecnie k lęska zn isz­
czenia przez stonkę. W  A m eryce  w  końcu zeszłego stulecia za u w a ­
żono stonkę; stw ierdzono, że jest szko d liw a  i zaczęto z n ią  w alkę. 
M etody am ery k ań sk ie  b y ły  ta k ie  sam e ja k  n iem ieck ie  i nasze. 
P olegały  na niszczeniu bezpośrednim  i na  w alce chem icznej. Do
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dzis ia j w  A m eryce  p o w ierzch n ia  u p ra w n a  z ie m n ia k a  zm a la ła  
z 17% do 1%. A m e ry ka n ie  tw ie rd zą , że zagadnien ie  stonki u  n ich  
nie  is tn ie je , bo jest ona w szędzie i kto chce m ieć  p lo n  z z ie m n ia ­
ków , miusi je  oprysk iw ać  liub oipylać D D T . F ra n c ja  w a lk ę  ze 
stonką p rzeg ra ła  w  1936 roku ; potem  Belg ia , H o la n d ia  i d z is ia j 
N iem cy. U  nas w a lk ę  tę zaczęliśm y, lecz m etody n ie  zostały u lep ­
szone. Z a te m  n iedługo będziem y m u sie li przyznać słuszność A m e ­
rykan o m , że o p rysk iw an ie  z ie m n ia kó w  jest koniecznością. K to  m e  
będzie o p rysk iw a ł, ten będzie głodny. T y lk o  że w  Am eryce z iem ­
n ia k  z a jm u je  za led w ie  1% p o w ie rzch n i u p ra w n e j, a u nas aż 17%. 
C ały  p rzem ysł z iem n iaczan y  jest przeto zagrożony. T rzeb a  w ięc  
zastanow ić się ju ż  d zis ia j, ja k  n a leży  ulepszyć w a lk ę  z sówką cho i- 
n ó w ką  i stonką, aby n ie  przegrać b itw y  o pe łny  żołądek mas ubo­
gich, c iep ły  piec i ca ły  dach n ad  głow ą.

Z  sów ką jest ła tw ie j. Leśn icy  w ied zą  ju ż , że sów ka n ie  za ­
graża  lasom  m ieszan ym , że p laga  je j  o m ija  lasy sosnowe z do­
m ieszką liśc iastych g a tu n kó w  i że za k ład a n ie  lasów  czysto sosno­
w ych  jest niedopuszczalne z p u n k tu  w id zen ia  in teresów  państw a.

Czy ro ln icy  w iedzą, ja k  w alczyć  ze stonką i in n y m i leg io ­
n a m i szkodników  i pasożytów  w  upraw ach? Z d a je  się, że jeszcze 
nie. Z aczyn a  się obecnie p row adzić  b ad an ia  w  tem pie  p rzysp ie ­
szonym . Z  dotychczasow ych w skazów ek w y n ik a , że znane nam  
środki chem iczne ja k  i w a lka  w ręcz n ie  p rzyn iosą  upragnionego  
zw ycięstw a.

Co ja k iś  czas p o ja w ia ją  się k lęsk i m ysie. Z as tan ó w m y się, 
dlaczego p o ja w ia ją  się m yszy  i skąd się biorą?

O tóż badacze s tw ie rd z ili, że to n ie  nasze m yszy polne k lę ­
ski nam  s tw arza ją , bo należą one ju ż  do rzadkości. Nasz k ra j od- 
les iony jest w  znaczn ym  stopniu. R zeczyw isty  procent za d rze w io ­
ne j p o w ie rzch n i leśnej w ynosi za led w ie  około 12%, choć g ru n ty  
pod a d m in is tra c ją  leśną obliczane są na znaczn ie  w yższy p ro ­
cent. P o la  nasze obsiane zbożam i —  to ju ż  n ic  innego ja k  ty lko  
step k u ltu ra ln y  o m a łe j ilości opadów ; przeciętn ie  u nas 550—  
600 m m  rocznie, a w  P o łta w ie  na  stepie u k ra iń s k im  505 m m . N a ­
g rzew an ie  g leby jest ró w n ież  zbliżone.

T e  zm ien io n e  w a ru n k i k lim aty c zn e  p rzyc iąg n ę ły  do nas na  
po la  faunę stepową gryzoni, k tóre  p o w o d u ją  o lb rzy m ie  szkody 
w skutek  m asow ych p o jaw ó w , roznoszenia chorób itp .

Czy w a lc zym y  skutecznie z tą  plagą? W ła ś c iw ie  b a w im y  się. 
R o zk ład a m y  tru c izn y , od k tó rych  tru je  się p tactw o  i in n e  p o ży ­
teczne zw ierzęta . Rozpow szechniam y k u ltu ry  ty fu su , od którego  
przew ażn ie  m yszy  ty ją , bo k u ltu ry  są bądź stare, bądź p rzez n ie ­
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fachow ców  podaw ane. T o p im y  w  ro w k ac h  c h w y tn yc h  1% szkod­
n ik ó w  a 99% łuszczy n a m  zboża, k tó rych  n ie  m a m y  zb y t w iele.

M ożna się spytać, dlaczego d a w n ie j p lag i tego ro d za ju  b y ły  
nieznane lub  bardzo rzadkie?

O tóż poprzednio  procent lesistości b y ł znaczn ie jszy. D o  n ie ­
d aw n a  Polska m ia ła  43% p o w ie rzch n i leśnej. W  lasach zostaw iano  
dużą ilość starych drzew  dziup lastych , gdzie lęg ły  się i za m ie s zk i­
w a ły  sowy, łasice, tchórze, k u n y  i inne drapieżcę dzienne i nocne. 
N a  starych drzew ach  by ło  pełno gn iazd  m yszołow ów , które  w szel­
k ie  m ysie  «najazdy» z m ie jsca  lik w id o w a ły . K lim a t leśny m yszom  
stepow ym  n ie  odp o w iad a ł, po  prostu  n ie  m ogły  się u nas z a in ­
stalować.

D z is ia j m yszołow y, sowy i w  ogóle p tactw o  pożyteczne nie  
m a się gdzie lęgnąć i m ieszkać, w ięc na leży  do rzadkości. Czło­
w ie k  w y c ią ł lasy i stare drzew a. Z a m ie n ił k ra j leśny w  step i z a ­
m ias t p rzy ja c ió ł d rap ieżnych  m a w okó ł siebie m yszy.

Streszczając powyższe, m o żn a  pow iedzieć, że w  obecnej w alce  
ze s zko d n ikam i i paso żytam i stosuje się następujące je j  fo rm y:
1. fizy czn ą  (w y ła p y w a n ie  szkod n ików  i w y p a la n ie  lu b  fe rm en to ­
w an ie  śció łk i), 2. chem iczną (o p y la n ie , o p rysk iw an ie  i gazo w an ie ), 
3. b io log iczną (h o d o w la  o d m ian  odpornych, n a tu ra ln e  w y z y s k i­
w a n ie  pasożytów  drugiego s topnia).

Stosow anie środków  fizyczn ych  i chem icznych p rzew aża, m e ­
tody na tom iast w a lk i b io log icznej są za led w ie  w  p o w ija k ac h . W y ­
n ik i dotychczasow ych zm agań  n iestety  n ie  p o zw o liły  n am  zm n ie j - 
szyć liczb y  plag, p rzec iw n ie , w y k a z  ich zw iększa  się o coraz to 
now e pozycje.

Co zatem  należy  robić? —  Przede w szystk im  n a leży  zerw ać  
z p rzeko n an iem , że w ystarczą  dotychczasowe m etody w a lk i. T rzeb a  
szukać now ych  dróg. Z n a m y  pow ód zastraszającego rozprzestrze­
n ia n ia  się p lag  w  ro ln ic tw ie , na leży  przeto starać się go usunąć. 
Jak i to jest powód? —  P ow odem  p o ja w ia n ia  się k lęsk żyw io ło w ych  
w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j jest zniszczenie ró w n o w ag i w  biocenozach  
naszych pó l i lasów.

Ż y je m y  w  k ra in ie  k lim a k s u  leśnego i n ie  m ożem y w  żad n ym  
p rzyp ad k u  o ty m  zapom inać. G dy k ra in ę  tę p o zb aw im y  n a tu ra l­
n e j p o k ry w y  leśnej, m u s z ą  p rzy jść  różne k lęski. Po części ju ż  
się to stało. M ie js ca m i lasy zostały w yniszczone n ie m a l zupełn ie, 
gdyż resztk i ich  n ie  m a ją  c h arakte ru  n a tu ra ln y c h  lasów , lecz 
sztucznych drzew ostanów  jedno gatun kow ych .

B iocenolodzy z a s ta n a w ia ją  się dziś na  c a łym  świecie, ja k  
p rzyw ró c ić  zdrow e biocenozy biosferze. A m e ry ka n ie , R o sjan ie  
i N iem c y  op isa li dośw iadcżenia zrobione n a  ten tem at. N a js ta r ­
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sze z n ich  d a tu ją  się sprzed 60 la t i n a  ogól d a ły  p o zytyw ne w y ­
n ik i:  są to m . in . dośw iadczenia z w ia tro ch ro n am i, czy li pasam i 
roślinności d rzew iaste j w śród pól, k tó re  m a ją  na celu, ja k  sama 
n azw a  w skazu je , ła m a n ie  p an u jących  w ia tró w .

O kazu je  się, że w  tej id e i W ie lk o p o la n ie  w y p rze d z ili wszystkie  
w yżej w ym ien io n e  narodowości, bo w  C zern ie jew ie  koło Gniezna  
is tn ie ją  stare 70 do 8 0 -le tn ie  w ia tro ch ro n y, założone w  celach do­
św iadczalnych  na  całej p o w ie rzch n i m a ją tk u  G oran in a  przez n a d ­
leśniczego lasów  O rd y n a c ji C zern ie jew sk ie j. Po śm ierci autora  idei 
i je j  w yko n aw cy  n ik t n ie  w y zys k a ł na  szerszą skalę p ro w ad zo ­
nych na k ilk u n a s tu  h ektarach  doświadczeń. Obecnie zaś niszczy  
je  m ie jscow a ludność na opał. L eśn ik  ten  ch c ia ł «w prow adzić  od 
now a k lim a t leśny na  pola u p raw n e, n ie jako  przed łu żyć  d z ia ła ­
n ie  lasu na rolę».

Zag ad n ien ie  w ia tro ch ro n ó w  ściśle się łączy z now ą m yślą  
zw a lczan ia  p lag w  p ro d u k c ji roślinne j n a  drodze biocenotycznej. 
W ia tro c h ro n y  bow iem  1. zm n ie jszą  chyżość w ia tró w , 2. z a trzy ­
m a ją  opady zim ow e, 3. dadzą schronien ie p tako m  ow adożernym  
i d rap ieżn ym , 4. dadzą schronienie d ro b n ym  ssakom d rap ieżn ym  
w  ku pach  k a m ie n i rozm yś ln ie  zostaw ionych m ięd zy  d rzew am i,
5. gleba d zięk i w ia tro ch ro n o m  uzyska ściółkę, k tó ra  jest n a tu ra l­
n ym , n a jk o m p le tn ie js zym  i n a jb a rd z ie j zba lansow anym  naw ozem .

D obrze założone w ia tro ch ro n y  m ogą i p o w in n y  przeto szybko  
lik w id o w a ć  k lęsk i m ysie, p lag i ow adzie  i zm n ie jszać  szkody po­
w odow ane przez suszę. T rzeb a  ty lko  postarać się o rozm nożenie  
m ilic j i  n a tu ra ln e j pól i lasów. O siągniem y to zaś przez a b s o ­
l u t n ą  o c h r o n ę  p t a c t w a  o w a d  o ż e r n e  go,  m y s z o ­
ł o w ó w ,  s ó w  i d r o b n y c h  d r a p i e ż n y c h  s s a k ó w .

G dy w ia tro ch ro n y  podrosną, zestarzeją  się i w  drzew ach  
w chodzących w  ich skład pow staną dziuple, w ted y  D D T  stanie  
się znacznie  m n ie j potrzebne.

W ia tro c h ro n ó w  je d n a k  n ie  m ożna zakładać lekkom yśln ie . 
T rzeb a  zbadać i o dw rotną  stronę m edalu , gdyż m ożna im  np. z a ­
rzucić, że staną się roznosie ie lam i chorób grzybowego pochodze­
n ia , je ś li w p ro w a d z im y  do n ich  gospodarzy przejśc iow ych  dla  
rdzy, —  będą h a m o w ały  o d p ływ  wód, co m oże pow odow ać w y m a -  
kan ie  zbóż, z iem n iakó w  itp . oraz p rzed łużą  okres to p n ien ia  ś n ie ­
gów, co ró w n ież  jest n iekorzystne.

U n ik n ąć  tego m ożna ła tw o  przez odpow iednie  dobran ie  ga­
tu n kó w  i odpow iednie rozm ieszczenie w ia tro ch ro n ó w . N a  to p o ­
trzeba doświadczeń. D o św iadczen ia  te —  m ie jm y  n ad z ie ję  —  w y ­
kona  D z ia ł B ad ań  B iocenotycznych, k tó ry  pow stan ie  n iebaw em  
na W y d z ia le  O chrony Roślin  w  P u ław ach .
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N ie  na leży  oczyw iście sądzić, że w ia tro ch ro n y  zastąp ią  c a ł­
ko w ic ie  obecne m etody chem iczne zw a lczan ia  szkodników  i p a ­
sożytów. M etody te będą m ia ły  rów nież zastosowanie. W ia t ro ­
chro ny jednakże  u n ie m o ż liw ią  w ystępow an ie  pew nych  k lęsk ż y ­
w io ło w ych , n a  które n ie  ¡znaj d u jem y  sposobów a n i chem icznych, 
a n i fizyczn ych , ja k  to  w y k a za ła  ju ż  p ra k ty k a . P a m ię ta jm y , że je ­
d yn ym  skutecznym  środkiem  do opanow ania  p lag w  p ro d u k c ji ro ­
ś linn ej jest —  p rzyw rócen ie  rów now agi biocenozom  ro ln iczo - 
leśnym . "

K A Z IM IE R Z  K O W A L S K I

Postulały ochrony zjaw isk krasow ych  
Jury K rako w sko -W ie lu ń sk ie j

Z ja w is k a  krasow e w ystęp u ją  w  Polsce na w ie lu  obszarach  
o różn ym  m orfo lo g iczn ym  i geologicznym  charakterze . M a m y  więc  
kras górski w  T a tra c h , P ie n in ac h  i Sudetach, kras w y ży n n y  na  
terenie  J u ry  K ra k o w s k o -W ie lu ń s k ie j i w  otoczeniu Gór Ś w ię to ­
krzysk ich , kras n iz in n y  n a  Podlasiu . O bok tych w ap iennych  te­
renów  krasow ych  spotykam y nad N id ą  kras ro zw in ię ty  na  g ip ­
sach, a tu i ów dzie  na  p o łu d n iu  k ra ju  z ja w is k a  krasow e na lessach.

Ze  w szystk ich  tych terenów  krasow ych  n a jw ięk s zy  obszar 
posiada Ju ra  K ra k o w s k o -W ie lu ń s k a , gdzie kras w ystępu je  w  po­
staci n a jb a rd z ie j typ o w e j. Ponadto fo rm y  krasow e w iążą  się tu  
w  sko m p liko w an y  sposób z  in n ą  grupą z ja w is k  geologicznych, 
a m ia n o w ic ie  ze z ja w is k a m i g la c ja ln y m i, ś lad am i zlodow acenia  
pleistoceńskiego. W szystko  to sk łan ia  do u zn a n ia  obszaru J u ry  za  
jed en  z, n a jc iekaw szych  terenów , k tó ry  i z naukow ego p u n k tu  w i ­
dzenia  jest ze wszech m ia r  godny ochrony.

Sa jednak i in ne  w zg lęd y  p rzem aw ia jące  za koniecznością  
oehrony k ra jo b ra zu  J u ry . W obec szczupłości naszych gór w yso­
k ic h  na leży  się spodziew ać szybkiego rozszerzenia się tu rys tyk i 
m asow ej na  góry n isk ie  i te reny w yżyn ne , wśród k tó rych  Ju ra  ze 
sw ym  u ro zm aico n ym  ska lis tym  k ra jo b ra zem  z a jm ie  jedno z n a ­
czelnych m iejsc. W te d y  zaś tak ie  z ja w is k a  krasow e, ja k  ja s k i­
n ie, skaliste d o lin y  i w y w ie rzys k a , staną się obok licznych  tu, 
a doskonale z  n a g im i ostańcam i zh arm o n izo w an ych  ru in  zam kó w  
g łó w n y m i a tra k c ja m i tu rys tyc zn y m i.

M im o  jednakow ego ch arak te ru  podłoża, k tó ry m  jest b ia ło -



ju ra js k i w ap ień  skalisty, m orfo lo g ia  po łu d n io w ej części J u ry  różni 
się znacznie od północnej. N a  p o łu d n iu  m a m y  p ra w ie  ró w n ą  po­
w ierzch n ię  w y ży n y , p o kry tą  zw ie trze lin ą  w a p ien n ą  i lessem, 
a w  n ie j w cięte do liny  o skalistych  ścianach. N a  p o w ierzch n i w y ­
żyn y  spotykam y le je  krasow e, a w  ścianach d o lin  ja s k in ie . Górne 
p a rtie  do lin  są suche, w  n iższych potok zaczyna się zw y k le  w y w ie ­
rzyskiem . K u  północy tego obszaru, obejm ującego dorzecze R udna, 
S anki, R u d aw y  i P rą d n ika , n a  p o w ie rzch n i w y ży n y  p o ja w ia ją  się 
pojedyncze skaliste ostańce, ślady dawnego poziom u terenu.

O d dorzecza B ia łe j P rzem szy aż po Częstochowę —  Ju ra  m a  
in n y  charakter. D o lin y  są tu  p łaskie, p ły tk ie , w ysłane grubą w a r ­
stw ą piasków , górą suche, n iże j zw y k le  zabagnione. N a  w od odzia ­
łach wznoszą się skały  w ap ienne o ty p ie  ostańców, ale znacznie  
większe n iż  na  p o łudn iu . L e jó w  kraso w ych  p ra w ie  się n ie  spo­
tyka . Jask in ie  w  ostańcach są częste, ale na ogół n iew ie lk ie , o ch a­
rak terze  kom o ro w ym , a  n ie  k o ry ta rzo w ym . Lessy w ys tęp u ją  ty lko  
w yspow o w  środkow ej części Ju ry . D o lin y  na leżą  do w y ją tk ó w .

B y ochronić k ra jo b ra z  krasow y, n ie  w ystarczy  otoczyć opieką  
n a jb a rd z ie j charakterystycznych z ja w is k  krasow ych, ja k im i są ja ­
skin ie  i le je , o raz poszczególnych w yc in kó w  terenu, lecz należy  
prow adzić  prace ochronne w  trzech k ie ru n kach : 1) ochrony k r a j­
obrazu ja k o  całości, 2 ) ochrony rezerw ato w ej ty p o w y ch  fra g m en ­
tó w  k ra jo b ra zu , 3 ) ochrony poszczególnych cennych obiektów.

1. Zasadn iczą  cechą k ra jo b ra zu  krasow ego J u ry  jes t is tn ie ­
n ie  obnażeń skalnych. O bn ażenio m  ty m  grozi zniszczenie przez  
eksploatację w ap ien ia . P rzem ys ło w ej eksplo atacji w  w ie lk ic h  k a ­
m ien io ło m ach  n ie  m ożna oczyw iście p rzec iw d zia łać , trzeba n a to ­
m ias t zw alczać tzw . eksploatację «dziką», k tó ra  p rak ty ko w an a  jest 
pow szechnie na terenie  całej Ju ry . D la  u zyskan ia  np. k a m ie n ia  
na p o d m u ro w an ie  jednego dom u czy stodoły niszczy się często­
kroć n a jp iękn ie jsze  p a rtie  skalne. W y d o b y w a n ie  b o w iem  surowca  
odb yw a się w  sposób p ry m ity w n y  je d y n ie  z w a rs tw  p o w ierzch n io ­
w ych, a le  na dużej przestrzeni. Zapobiec tem u m ogą odpow iednie  
zarząd zen ia  i zorgan izow any  nadzór terenu.

K ras  n a tu ra ln y  b y ł w  Jurze  krasem  «zielonym », c zy li po­
rosłym  lasem . P o m ija ją c  w ięc n aw et w zg lęd y gospodarcze, z a ­
ch ow an ie  i  ochrona is tn ie jących  lasów  są w ażne z p u n k tu  w id ze ­
n ia  kra jobrazow ego. N iestety , dew astacje lasów  p rzez ludność  
m iejscow ą są na terenie J u ry  z ja w is k a m i codziennym i. Z a g a d ­
n ien ie , czy na leży  dążyć do za lesien ia  w szystk ich  n ieu ży tkó w  bez­
leśnych, m oże być p rzed m io tem  dyskusji, gdyż n iek tó re  z  n ich  
ja k  np. D o lin a  K obylańska, m a ją  sw oisty choć n ie  p ie rw o tn y  ch a ­
rak ter, zb liżony  nieco do typowego, nagiego krasu Jugosław ii.
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N a le ży  ró w n ież  zabezpieczyć p iękn ie jsze  części J u ry  przed  
s taw ian ie m  szpecących bud yn kó w , uw zg lędn ić  ponadto m om ent 
ochrony k ra jo b ra zu  w  p ro je k to w a n iu  dróg, urząd zeń  w o d n o -m e ­
lio ra c y jn y c h  i in nych .

S pe łn ien iem  tych  postu latów  b y łob y u tw o rzen ie  strefy  
ochrony k ra jo b razu , k tó re j gran ice w  obszarze Ju ry  K rako w sk ie j 
zap ro jek to w a ł J. K o r n a ś 1). D o strefy Lej na leżałoby Lylko dodać 
obszar Lasu  W olsk ieg o  i B ie lan  oraz T y ń c a  i  Podgórek z oto­
czeniem , a ponadto rozszerzyć ją , po przep ro w ad zen iu  dalszych  
badań  terenow ych, na n a jp iękn ie jsze  p a rtie  J u ry  da le j k u  północy.

2. Dotychczasow e reze rw aty  n a  terenie Ju ry : P an ieńskie  
S kały , P rzegorza ły  i H a m e rn ia  koło K ra ko w a  oraz Z ło ty  P otok  koło  
Częstochowy, choć w szystkie prócz H a m e rn i o b e jm u ją  p a rtie  k r a j ­
obrazu krasowego (co p ra w d a  n ie  n a jlypo w sze, bo tw orzono je  
z innego p u n ktu  w id z e n ia ), są zupełn ie  nie w ystarcza jące. Ze  
w zględu n a  ochronę z ja w is k  kraso w ych  konieczne jest u tw orzen ie  
szeregu dalszych rezerw ató w . Z  k ilk u  m orfo log iczn ie  jed n ako w o  
in teresu jących  ob iektów  na leży  oczyw iście w yb rać  te, k tó re  będą 
ró w n ie  cenne także pod w zględem  b o tan iczn ym  i zoologicznym .

D la  J u ry  K ra k o w s k ie j p ro je k t sieci reze rw ató w  opracow ał 
J. K o r n a ś 2). Z w y m ien io n ych  ta m  rezerw atów  szczególnie w ażne  
d la  z ja w is k  k rasow ych  są: reze rw at w  D o lin ie  Sąspow skiej chro ­
n iący  typ o w ą skalistą do linę  i liczne ja s k in ie ; reze rw at w  otocze­
n iu  Jask in i C iem n e j; stanow isko P ru nus  fru ticosa, zn a jd u jąc e  się 
w  D o lin ie  B ętkow skie j na  je d n y m  z n a jtyp o w szych  ostańców  
z dw o m a ja s k in ia m i;  typow e s ka łk i w  te jże  d o lin ie  oraz dolna  
część W ą w o z u  M nikow skiego. L is tę  tę należałoby uzu p e łn ić  reze r­
w a tem  w  n iezw y k le  c ie ka w y m  pod w zględem  m o rfo lo g iczn ym  w ą ­
w ozie w  p ra w y m  stoku W ą w o z u  M nikow skiego  z lic zn y m i le ja m i 
k raso w ym i i w isza ra m i ska ln y m i oraz reze rw atem  o b e jm u jącym  
Jask in ię  W ie rzch o w ską  G órną z otoczeniem.

K onieczne jest ponadto stw orzenie  szeregu rezerw ató w  
w  częściach J u ry  położonych d a le j k u  północy. Już teraz m ożna  
pow iedzieć, że n a  specja lną ochronę zasługu ją  tam  S k a łk i K ro -  
czyckie (typ o w e  ska łk i ju ra js k ie  z d w o m a ja s k in ia m i i p iękn ą  ro ­
ślinnością, m . in . S a x ifra g a  aizoon )  oraz G óry O lsztyńskie  (s k a ­
liste w zgórza z ja s k in ia m i, porosłe p ięk n y m  lasem  b u k o w y m ).

3. Ze z ja w is k  krasow ych  do ochrony in d y w id u a ln e j n a d a ją  
się je d y n ie  jas k in ie . Dotychczas z op iek i p ra w n e j korzysta  ty lko  12 
ja s k iń ' o jcow skich u znanych  za za b y tk i (M o n ito r  P o lsk i, n r  255 *)

*) P o r. « C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczystą», r .  I I I ,  1947, n r  3/4, s łr. 14— 19. 
-)  T a m że , str. 15, ry c . 1.



z 0. X I .  1924), a  m ian o w ic ie  Jask in ie  w  Okopach W ie lk a  i  Górna, 
C iem na, Ł o k ie tko w a , K ro w ia , D z iu ra w ie c  n a  Z ło te j Górze, W y -  
lo tn a, Zbó jecka, Z ło d z ie jska , P ię tro w a , K rako w ska  i B ia ła  oraz  
Jas k in ia  W ie rzch o w ska  G órna *). N iezbędne jest je d n a li objęcie  
ochroną w szystk ich  w iększych i b a rd z ie j in teresujących jask iń . 
P raca  przyg otow aw cza m usi zacząć się od z in w en ta ryzo w an ia  ja ­
skiń  w  teren ie  i p o w in n a  być przep row adzo na w spólnie z  k o n ­
serw ato ram i zab ytkó w  przedhistorycznych. Jaskin ie  częściej z w ie ­
dzane lu b  specja ln ie  narażone n a  n iszczenie p o w in n y  być za m ­
kn ię te  żelazną k ra tą  (n ie  szczelnym i d rz w ia m i, k tó re  spowodo­
w a ły b y  zniszczenie f lo ry  i części fa u n y ). K lucz od k ra ty  z n a j­
d ow ałby  się u  odpow iedzialnego za stan ja s k in i p rzew odn ika .

W a ru n k ie m  skutecznej ochrony p rzyro d y  J u ry  K rako w sko - 
W ie lu ń s k ie j jest przede w szystk im  dokładniejsze je j zbadanie  n a ­
ukow e, które  dotąd poza n a jb liżs zy m i oko licam i K ra k o w a  pozo­
s taw ia  w ie le  do życzenia. D a  ono podstaw ę do opracow an ia  
w szechstronnych zarządzeń ochronnych, które  w in n y  być konse­
k w e n tn ie  w yp e łn ian e . Ponad to postu la ty  ochrony p rzy ro d y  po­
w in n y  być u w zg lęd n ian e  przy  o rg an izo w an iu  i p ro p ag o w an iu  ru ­
chu turystycznego w  ty m  terenie.

W  ja s k in ia c h  u znanych  za pod legające ochronie na leży  z a ­
kazać:

1) Ł a m a n ia  skały  w e w n ą trz  ja s k in i i w  p ro m ien iu  10 m  od 
otw oru, a także w  m iejscach, gdzie p ró żn ia  ja s k in i zb liża  się do 
p o w ierzch n i n a  m n ie j n iż  10 m  (w e d łu g  p lan u ).

2 ) O d ła m y w a n ia  i n iszczenia nacieków .
3 ) R o zko p yw an ia  i w yw o żen ia  n a m u lis ka  z w n ę trza  ja s k in i

i sprzed otw oru w  p ro m ien iu , k tó ry  d la  każdej ja s k in i na leży  ozna­
czyć osobno. . .

4 ) U m ieszczan ia  bez pozw olen ia  w ład zy  konserw atorsk ie j 
ja k ic h k o lw ie k  b u d o w li i u rząd zeń  (schody, poręcze) oraz napisów  
zarów no w e w n ą trz  ja s k in i ja k  i p rzy  otworze.

5 ) P a le n ia  ognisk i pochodni.
6 ) P rze c h o w y w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  p rzed m io tó w  lu b  m a ­

te ria łó w .
7 ) C h w y ta n ia  lu b  z a b ija n ia  n ietoperzy.

i)  P o r. «O chrona P rz y ro d y » , r .
Chrońmy przyrodę ojczystą IV 1/2

182.

(itittto W k i «;



K R O N I K A  Ż A Ł O B N A

śp. dr L u d w i k  S i t o w s k i ,  zw y cza jn y  profesor zoolo­
g ii i entom ologii n a  n a  W y d z ia le  R o ln iczo -L eśn ym  U n iw ersy te tu  
Poznańskiego, ¡zm arł nagle  20 listopada 1947 r.

U rodzo ny w  r. 1880 w  S ta ry m  Sączu, po ukończen iu  g im n a ­
z ju m  w  N o w y m  Sączu, s tu d io w ał n au k i przyrodnicze na W y d z ia le  
F ilo zo fic zn y m  U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego, gdzie uzyskał sto 
p ień  doktorski. Jako d ługo le tn i asystent Z a k ła d u  Zoologii tegoż 
U n iw ersyte tu  pog łęb ia ł swą w iedzę pod k ie ru n k iem  la k  zn a ko m i­
tych profesorów , ja k  sp. H . H  o y  e r  i śp. A . W i e r z e  i s k i  
W  roku  1919 h a b ilito w a ł się jako  docent zoologii i w  jesieni tego 
samego roku został po w o łan y  na profesora zoologii i entom ologii 
na W y d z ia le  R o ln iczo -L eśn ym  nowo pow stającego U n iw ersyte tu  
Poznańskiego. W  r. 1920 został w y b ran y  dziekanem  swego W v  
d zia łu , w  r. 1922 pro rek to rem , a w  r. 1925 rektorem . Jako jeden  
z tych , k tó rzy  p ierw s i o rg an izo w a li poznański U n iw ersy te t, po­
został m u  w ie rn y  do końca dn i swoich m im o  p a ro kro tn y ch ’ p ro ­
p o zyc ji objęcia k a te d ry  na in n ych  uczeln iach. Z m a r ł też w  P o ­
zn a n iu  na  posterunku u  progu swego zakładu , spiesząc ia k  mrze? 
w ie le  la t na  w y k ła d .

S i t o w s k i  b y ł p rzy ro d n ik iem  d zis ia j ju ż  w ym iera jącego  
pokolenia. Z n a k o m ity  zoolog i specjalista entomolog, zn a ł rów nie  
dobrze ś w ia t ro ś lin n y . P rzed m io t swój tra k to w a ł n ie jako  czysto 
teoretyczną naukę, lecz ja k o  p rzed m io t o doniosłym  społecznym  
znaczeniu, czego dow odem  Jego liczne p u b likac je  z zakresu szkod­
n ikó w , szczególnie zaś ow adów  ja k o  szkodników  leśnych. Już za 
asystenckich czasów zo rg an izo w a ł i przez parę  la t p ro w a d z ił 
w  K ra k o w ie  w  czasie p ierw sze j w o jn y  św ia to w ej stację dośw iad­
czalną d la  badań nad  szko d n ikam i leśnym i. I  tą swoją fachow a  
głęboką w iedzą  oddał n iem ałe  usługi polskiem u leśn ic tw u  zarów no  
przez w ykszta łcen ie  dużego zastępu leśników , ja k  i przez bezpo­
średni u d z ia ł w  a k c ji zw a lczan ia  szkod liw ych ow adów  leśnych

P rzyro d n iczy  u m ys ł S i t o w s k i e g o  ukszta łtow ała  i w yp o ­
le ro w a ła  ostatecznie fa u n a  i f lo ra  P ie n in . Z ż y ty  z n im i od n a j­
w cześniejszej m łodości, ich  p rzyrodzie  pośw ięcił w iększą część 
sw ych ro zp ra w  n au ko w ych , opracow ując przede w szystk im  m o ­
ty le , p ta k i i ssaki p ien ińskie . Bez przesady m ożna "też nazw ać  
Go o dkryw cą P ie n in  d la  po lsk ie j fa u n is tyk i, bo dopiero po N im  
m łodzi zoologowie p o d ję li dalsze szczegółowe b adan ia  nad  
przyrodą  tego uroczego zaką tka  K arp a t. Toteż, gdy podjęto m yśl
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stw orzenia  z P ie n in  P a rk u  Narodow ego, S i t o w s k i  od razu  sta­
n ą ł w  szeregu w alczących o zrea lizo w an ie  tej id e i i s łużył R a ­
dzie O chrony P rzy ro d y  swą znajom ością p rzyrody  p ien ińskie j 
dostarczając rzeczowych, n aukow ych  argum entów .

M uzeum  Pienińskiego P a rk u  Narodow ego stale wzbogacał 
częścią swych zb iorów  m o ty li, p takó w  i ssaków, a  w  czasie oku­
p a c ji n iem ieck ie j upo rządkow ał je  i u c h ro n ił przed zniszczeniem  
grożącym  m u  z pow odu złośliw ego n iedbalstw a ówczesnego n a d ­
leśniczego Z  i e ń  c z a k  a, gorącego ko laboranta  N iem ców . Jak da­
lece w ie rn y m  b y ł S i t o w s k i  P ien in o m , dowodzą Jego p u b lik a ­
cje ogłaszane w  roczn ikach 3, 13, 17 i 18 «O chrony P rzyrody» oraz 
w  czasopiśmie «C hrońm y przyrodę ojczystą» zesz. 1/2, 1946.

G łębokie u m iło w an ie  p rzyro d y  ukszta łtow ało  charakter S i -  
t o w s k i e g o .  Jako kolega —  zawsze uczynny, ja k o  chociażby  
przygodny zn a jo m y  —  zawsze pełen h u m o ru  i radości życia, jako  
profesor —  pełen życzliw ości d la uczniów , jako  naukow iec —  
skrom ny i u zn a jący  wartość in n ych , ja k o  zw ie rzch n ik  —  pełen  
w yro zum iałośc i dla pod w ładnych , ja k o  człow iek  —  zawsze u zn a ­
jący  godność każdego człow ieka. T a k im  b y ł i ta k im  pozostanie  
w  pam ięc i w szystkich, k tó rzy  Go zn a li. K . S im m

S p i s  p r a c  śp. L.  S i  t o w s  k i  e g o  d o t y c z ą c y c h  f a u n y
P i e n i n

1. M o ty le  P ień  in . S p ra w o zd a n ie  K o m is ji F iz jo g ra fic zn e j P. A . U.,
t. X X X IX ,  K ra k ó w  1906. b

2. Jh in ajce in  z N iz in y  N ad w iś lań sk ie j w  T a try . K ra k ó w  1911.
d. 1 ta k i I  ien in  (Cz. 1). S p ra w o zd a n ie  K o m is ji F iz jo g ra fic zn e j P. A. U., 

K ra k ó w  1916.
4. K lęska  chrabąszczy w_ po w iec ie  n o w o ta rs k im . K ra k ó w  1918.
5. C h a ra k te r i osobliwości p rz y ro d y  p ien iń sk ie j. O ch ro n a  P rz y ro d y  

z. 3, K ra k ó w  1922.
6. P ta k i P ie n in  (C z, I I ) .  S p ra w o zd a n ie  K o m is ji F iz jo g ra fic zn e j P. A. U . 

t. L X V , K ra k ó w  1931.
7. P o d k o w ie c  m a ły  (R h in o lo p h u s  hipposideros  B e . c h s t . )  w  P ie n i-

• o 'Aach ' 0 c h ro n a  P rz y ro d y , r . 13, K ra k ó w  1933.
N. O m as o w ym  w ystęp o w an iu  p i ja w k i C ryp tobranchus  w  D u n a H i  

i jego  do p ływ ach . P rze g lą d  R yb ack i, W a rs z a w a  1937
9. D ro z d  ska ln y  (M o n tic o lą  saxa lilis  L .)  w  P ien in a ch  O chro na P rz y ­

ro d y , r . 17, K ra k o w  1937. ' 3
10. O skrze lin ck  ( M ucUerius (S tro n g y llu s ) cap illa ris  M u e l l e r )  u sarn , 11 12

11. Rzadsze g a tu n k i p ta k ó w  w  P ien inach . C h ro ń m y  p rz y ro d ę  oiczvsta
r . I I ,  n r  1/2, K ra k ó w  1946. ' y P y ę 0]CZ> stą’

12. P rzy c zy n k i do znajom ości fa u n y  P ien ińskiego P a rk u  N aro d o w e g o - 
1. N o w e  gatu n k i ssaków. 2. G n iazdo osy (Vespa m ed ia  D e g )  b
3. A p o llo  i m nem ozyna. O chro na  P rz y ro d y , r . 18 (w  d ru k u )
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PO S TĘ P Y  W  O R G A N IZ A C J I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

r
N a d z w y c z a jn y  Z ja z d  P ań s tw o w ej R a d y  O c h ro n y  P rzy ro d y

W  z w ią zk u  z p rz y g o to w y w a n ie m  p ro je k tu  now ej us taw y  (d e ­
k re tu ) o o c hron ie  p rz y ro d y  odby ł się —  na życzen ie  M in is tra  O ś w ia ty  —  
w  K ra k o w ie  w  In s ty tu c ie  B o ta n iczn y m  U . J., w  dn iu  20 g ru d n ia  1947 r. 
pod p rze w o d n ic tw e m  D eleg ata  M in is tra  O św ia ty  do S p ra w  O chro ny  
P rz y ro d y , p ro f. d ra  W . S z a f e r a ,  n a d zw y c za jn y  Z ja z d  P ań stw o w ej 
R ad y  O c h ro n y  P rz y ro d y , w  k tó ry m  oprócz c z ło n k ó w  B ad y  w  liczbie  
21, w z ię li u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  M in is te rs tw  O ś w ia ty  o raz  Leśnic tw a  
z w ic e m in is tre m  inż. K . I w a n o w s k i m  n a  czele.

N a  Z je żd z ie  tym  członek R ad y , p ro f. d r  S. W a c h h o l z ,  w y ­
g łos ił re fe ra t , w  k tó ry m  p rz e d s ta w ił p rze w o d n ie  tezy  p ro je k tu  dekretu . 
T e zy  te  zostały  p rze d ys ku to w an e  i jed n o m yś ln ie  p rzy ję te , p o  czym  
p rzy s tąp io n o  do odczytan ia  poszczególnych a r ty k u łó w  p ro je k tu . P ro ­
je k t  uchw alono .

N a  w n io sek  w ic e m in is tra  I w a n o w s k i e g o  została w y ło n io n a  
3-osotoowa k o m is ja , z ło żo na z p ro fe s o ró w  d ra  W . B r z e z i ń s k i e g o ,  
d r a  W .  G o e t l a  i d r a  W .  S z a f e r a  o ra z  ra d c y  J. K a r p o w i c z a  
w  c h a ra k te rze  zastępcy, k tó rą  Z ja z d  u p o w a żn ił do ostatecznego uzgod­
n ie n ia  z p rze d s ta w ic ie la m i M in is te rs tw a  L e śn ic tw a  zakresu  u p ra w n ie ń  
P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  i  je j o rg an ó w , D e leg ata  M in is tra  
i jego  b iu ra  o raz  ic h  fu n k c y j.

P o s ie d z e n ie  S ta łe g o  W y d z ia łu  P ań s tw o w ej R a d y  O c h ro n y  P rzy ro d y

W  d n iu  21 g ru d n ia  1947 r .  odbyło  się pod  p rze w o d n ic tw e m  p ro f.  
d ra  W . S z a f e r a  w  K ra k o w ie , w  lo ka lu  b iu ra  P a ń stw o w ej R a d y  
O c h ro n y  P rz y ro d y  p rz y  ul. A ria ń s k ie j 1, 84 posiedzenie  S tałego 'W y­
d z ia łu  R a d y , w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł 13 c z ło n k ó w  R a d y  (w  ty m  p rz e ­
w o d n iczący  lub p rze d s ta w ic ie le  K o m ite tó w  O c h ro n y  P rz y ro d y  w  L u ­
b lin ie , Łodzi', P o zn a n iu , 'W ars zaw ie  i 'W ro c ła w iu ), zastępca p rze w ó d -
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nlezącego K o m ite tu  w  T o ru n iu  (p ro f. J. W a l a s ) ,  s ek retarze  K o m i­
te tó w  w  L u b lin ie , P o zn a n iu  i W ro c ła w iu  o raz 3 osoby z personelu  
b iu ra  D eleg ata  M in is tra  O ś w ia ty  do S p ra w  O chro ny  P rz y ro d y  W K ra ­
k o w ie . W y d z ia ł N a u k i M in is te rs tw a  O ś w ia ty  re p re ze n to w a ł naczeln ik  
W y d z ia łu  N a u k i, doc. d r  T . J a c z e w s k i .

Posiedzenie  trw a ło  od god zin y  9,30 do 13.
P o  złożen iu  p rze z  p ro f. S z a f e r a  s p raw o zd a n ia  z działalności 

cen tra ln eg o  b iu ra  R a d y  w  okresie  od p a źd z ie rn ik a  do g ru d n ia  1947, 
om ó w io n o  szczegółow o p ro g ra m  p ra c  na ro k  1948. T u ta j poruszam y  
ty lk o  n a jw a żn ie js ze  z ty c h  s p raw .

R o z b u d o w a  s i e c i  o r g a n i z a c y j n e j  w  t e r e n i e .
W  z w ią zk u  z w y s u n ię ty m i p rze z  p rze d s ta w ic ie li n ie k tó ry c h  Ko  

m ite tó w  w ą tp liw o ś c ia m i czy w obec p ra c  nad zm ia n ą  ustaw odaw stw a  
o c h ro n y  p rz y ro d y  na leży  ro zb u d o w y w a ć  n a d al sieć o rg an izac y jn ą  na 
p ro w in c ji, w y p o w ie d z ia n o  op in ię , że p ra ce  K o m ite tó w  w  ty m  w zg lę ­
dzie  n ie  p o w in n y  zostać zah a m o w an e : na leży  dążyć do pozyskania  
d la  w s p ó łp ra c y  dalszych de lega tów  p o w ia to w y c h . Do d ra  S. J a r o s z a  
zw ró co n o  się z prośbą o p o d a n ie  n a zw isk  k a n d y d a tó w  na delegatów  
z g ro n a  leśniczych i nad leśn iczych  p ań stw o w ych .

O c h r o n a  p r z y r o d y  w  n a u c z a n i u .
N a w ią z u ją c  do ośw iad czen ia  M in is tra  O św ia ty , złożonego na 

X X I  Zjeździie P a ń s tw o w e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  B ia ło w ie ży , iz 
och ro n a  p rz y ro d y  będzie  u w zg lę d n io n a  w  p ro g ra m a c h  w szelkiego ro  
d za ju  k u rs ó w  n auczycie lskich , S ta ły  W y d z ia ł u c h w a lił zw ró c ić  się o 
M in is te rs tw a  O ś w ia ty  z p ro śbą: 1) o p o in fo rm o w a n ie  R a d y  o  m a ją cy  
się odbyć w  r .  1948 kursach^ w a k a c y jn y c h , 2 ) o w y d a n ie  k u ra to ro m  .  
o k rę g ó w  s zk o ln yc h  po lecen ia , a b y  p o ro zu m ie li się z w ła ś c iw y m i °- 
m ite ta m i o c h ro n y  p rz y ro d y  w  s p ra w ie  dostarczen ia  na te k u rsy  p ie  
legeintów d la  o m ó w ien ia  , zagadn ień  o c hrony  p rz y ro d y .

K o m ite ty  w in n y  ze sw e j s tro n y  s ta rać  się uzyskać potrzebne in ­
fo rm a c je  w  k u ra to ria c h .

P ro f. A . M a l i c k i  w y s tą p ił z p ro p o zyc ją , k tó ra  uzyska ła  po­
p a rc ie  S ta łego W y d z ia łu , aby " R ad a  zw ró c iła  się do M in is ters tw a  
O ś w ia ty  z w n io sk ie m  o w p ro w a d z e n ie  o c h ro n y  p rz y ro d y  do p ro g ra ­
m ó w  e g za m in ó w  m ag is te rsk ich , a to  w  zw ią zk u  z p rze p ro w a d za n ą  
obecnie zm ia n ą  p ro g ra m u  ty ch  e g za m in ó w .

W s p ó ł p r a c a  z L i g ą  O c h r o n y  P r z y r o d y .
S ta ły  W y d z ia ł  z w ró c ił s ię do p rze w o d n ic ząc yc h  i s e k re ta rzy  k o ­

m ite tó w  o c h ro n y  p rz y ro d y  z apelem  o p o p ie ra n ie  dzia ła lno śc i m iejsco­
w y c h  o d d z ia łó w  w zg lę d n ie  o k rę g ó w  L ig i O c h ro n y  P rz y ro d y  o ra z  o in i ­
c jo w a n ie  ich  za k ła d a n ia .
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K o l p o r t a ż  w y d a w n i c t w  P a ń s t w o w e j  R a d y  O c h r o ­
n y  P r z y r o d y .

D z ię k i zaa n g a żo w a n iu  za zgodą M in is te rs tw a  O św ia ty  spec ja l­
nego u rzę d n ika , u ru ch o m io n o  w  gru d n iu  1947 r .  w  c e n tra ln y m  b iu rze  
R a d y  k o lp o rta ż  w y d a w n ic tw , k tó re g o  celem  jesit ja k  najszybsze ro z ­
p ro w a d ze n ie  w  k r a ju  p u b lik a c ji w y d a w a n y c h  p rze z  Radę.

P r o g r a m  w y d a w n i c z y .

P ro g ra m  w y d a w n ic zy  R ad y  obejm uje:

.  a) Czasopisma. *
1) « C h ro ń m y  p rz y ro d ę  ojczystą», 6 p o d w ó jn y c h  zeszytów .
2 ) «B iu le tyn  In fo rm a c y jn y  D eleg ata  M in is tra  O ś w ia ty  do S p ra w  

O c h ro n y  P rzy ro d y » , k tó ry  dotychczas u k a z y w a ł s ię ja k o  b ezp ła tny  
dod atek  do czasopism a «C h ro ń m y  p rzy ro d ę  ojczystą», —  G ze­
szytów , o objętości po  około 12 stron. P ro f. W  o d z i c z k o  
w y s tą p ił z p ro p o zyc ją , aby p rze ks zta łc ić  B iu le ty n  w  s ta ły  org an  
w szystk ich  m in is te rs tw  za in tereso w an ych  ochroną p rz y ro d y . S tały  
W y d z ia ł u zn a ł to  z a  słuszne. U ch w alo n o , aby B iuro ' D e le g a ta  z w ró ­
c iło  się do s ta łych  p rze d s ta w ic ie li 9 M in is te rs tw  o raz  do G łó w ­
nego U rzę d u  P la n o w a n ia  P rzes trzen n eg o  z prośbą o nad sy łan ie  do 
te k i re d a k c y jn e j B iu le ty n u  k ró tk ic h  k o m u n ik a tó w , obw ieszczeń itp . 
z d z ie d z in y  o c h ro n y  p rz y ro d y . W  ra z ie  gdyby n adsyłane  k o m u n i­
k a ty  m ia ły  być obszerne, b iu ro  D e leg ata  z w ró c i się do w ła ś c iw y c h  
m in is te rs tw  z prośbą o p rzy zn a n ie  na ten cel o d po w ied n iego  za­
s iłk u .

3) X V I I I  ro c zn ik  O c h ro n y  P rz y ro d y . —  W  dyskusji nad  ro c zn ik iem , 
k tó re g o  u k ła d  i treść w  stosunku do ro c zn ik ó w  w y d a w a n y c h  p rze d  
w o jn ą  o ty le  u leg ły  zm ia n ie , że będzie o b e jm o w a ł ty lk o  ro z p ra w y  
.naukow e o ra z  (.na k o ń cu ) dane z po lskiej b ib lio g ra fii o c h ro n y  p rz y ­
ro d y , w y s u n ą ł nacze ln ik  doc. J a c z e w s k i  p ro p o zyc ję , aby: 1) do­
dać k ró tk i w stęp za w ie ra ją c y  w y ja ś n ie n ie  w  s p ra w ie  w zn o w ie n ia  
w y d a w n ic tw a , k tó re g o  osta tn i ro c zn ik  u k a za ł s ię w  r . 1937, 2) aby  
zam ieśc ić  k ró tk ie  w sp o m n ien ia  o zm a rły c h  w  la tac h  1937— 1947 
czło n kach  Pańsitwo-wej R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y , delegatach  pagwiia- 
to w y c h  o ra z  osobach, k tó re  w s p ó łp ra c o w a ły  z B ada.

P o w yższą  o p in ię  uzn an o  za słuszną i p o stanow io no  ją  uw zg lędn ić .

b ) In n e  w y d a w n ic tw a .
4) P a m ię tn ik  X X I  Z ja zd u  P a ń s tw o w e j R ad y  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  B ia ­

ło w ie ży , —  rę ko p is  odd an o  ju ż  do dru ku .
5 ) .1. S o k o ł o w s k i ,  P o jn ik i d la  p tak ó w , I I  w y d a n ie  nieco zm ien ione, 

rękop is  oddano  ju ż  do d ru ku .



23

6) A . W  o  d z i c z k o ,  N a  s tra ży  p rz y ro d y , I I  'w ydanie  (znaczn ie  ro z ­
szerzone) b ro s zu ry  w y d a n e j n a k ła d e m  S p ó łd z ie ln i Pom ocy S zkolnych  
«O św iata» w  P o zn an iu  w  r .  1946. Rękopis go tow y, zn a jd u je  się 
w  o p rac o w a n iu  re d a k c y jn y m .

7) E . G r  a b d a  i  J. Ż e l e c h o w s k a ,  R yb a k  w  s łużb ie  och ro n y  p rz y ­
ro d y , rękop is  go tow y, w  o p rac o w a n iu  re d a k c y jn y m .

S) In ż . Z. N  o v  a k , P la n o w a n ie  p rze strze n n e  n a  podłożu o rg an ic zn y m , 
ręko p is  go tow y. D e c y z ja  co do d ru k u  tej p ra c y  zap a d n ie  p o  w y ­
dan iu  o p in ii in ż . J, C h m i e l e w s k i e g o 1, k tó ry  ro z p a trz y  ją  
z p u n k tu  w id z e n ia  o c h ro n y  p rzy ro d y .

9) A . W  o d z i c z  k o ,  b ro s zu ra  o o c h ro n ie  p rz y ro d y  d la  w o js ka  i  fu n k ­
c jo n ariu s zy  M il ic j i  O b yw ate lsk ie j. A u to r zo b o w iąza ł się dostarczyć  
rę ko p is  do 6. I. 1948. Postanow ion o  p rze d  d ru k ie m  przesłać  go 
p łk . d ro w i J. K a r w o w s k i e m u  (D e p a rta m e n t S łużby Z d ro w ia )  
z prośbą O' w y je d n a n ie  na d ru k  zas iłku  w  M in is te rs tw ie  O brony  
N a ro d o w e j w  m yśl p rzy rze c ze n ia  danego w  m a ju  1917 r.

10) J. S o k  o  ł  o w s k i ,  O ch ro n a  p ta k ó w , I I I  w yd an ie .
H )  P o d s ta w y  m etodo log iczn e  o c h ro n y  p rz y ro d y  w  Polsce, p ra ca  zbio­

ro w a , ob e jm u jąca  re fe ra ty  w ygłoszone na K u rs ie  O ch ro n y  P rz y ­
ro d y  d la  d e leg a tó w  p o w ia to w y c h  w  Z a ko p an e m  w  s ie rp n iu  1947 r. 
B ędzie  to  ro d za j p o d rę c zn ik a  och ro n y  p rz y ro d y .

12) B ro s zu ra  d la  in s tru k to ró w  ośw iatow ych .
13) Z b ió r p rze p is ó w  p ra w n y c h  do u ży tku  p ra cu ją cy ch  w  zakresie  

o c h ro n y  p rz y ro d y .
D ru k  b ro szu r w y m ie n io n y c h  w  p u n k ta ch  12 i 13 postanow iono  

odłożyć do czasu w e jśc ia  w  życie  now ego d e kre tu  o ochronie  
p rz y ro d y  o raz  n a jw a żn ie js zy c h  ro zp o rzą d zeń  w y k o n aw czy c  , 
k tó re  będą w y d a n e  na jego podstaw ie .

14) P rz e w o d n ik i po  p a rk a c h  n a ro d o w y c h  pod k ą te m  w id ze n ia  ochrony  
p rz y ro d y .
a ) P rz e w o d n ik  po T a trz a ń s k im  P a rk u  N a ro d o w y m  piszą dr 

Z. i W . H . P a r y s c y  d la  f ir m y  «C zyte ln ik», k tó ra  m a  go w y ­
dać.

b ) P rz e w o d n ik ' po B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o w y m . D ru k  tego 
p rze w o d n ik a  jest na ra z ie  n ie a k tu a ln y  w obec u k azan ia  się ks iążk i 
J. J. K a r p i ń s k i e g  O1 p t. «B ia łow ieża» .

c) P rz e w o d n ik  po B ab io g ó rsk im  P a rk u  N a ro d o w y m . N ap isze  pro f.
J. W a l a s .  . .

d ) P rz e w o d n ik  po P ie n iń s k im  P a rk u  N a ro d o w y m . —  O napisanie  
tego p rz e w o d n ik a  p o stan o w io n o  zw ró c ić  się do p ro f. b . R a p  a 
w  N o w y m  Sączu.

e) P rz e w o d n ik i p o  n a d m o rs k ic h  p a rk a c h  n a ro d o w y c h : W o  ms un
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raa w yspie  W o lin ie  o raz  n a d  je z io ra m i Łebą i G ard n em . N apisze  
p ro f. W o d z i e  z k  o- po  z je źd z ić  R a d y  w  jes ien i 1948 r .

f )  N ap is an ie  p rz e w o d n ik a  p o  Ś w ię to k rzy s k im  P a rk u  N a ro d o ­
w y m  postan o w io n o  od łożyć do czasu aż ustalone zostaną now e  
gran ice  fego P a rk u .

15) J. Z. R o b e l ,  P o d rę c zn ik  o och ro n ie  p rz y ro d y  d la  zd a ją cy ch  egza ­
m in y  ło w ieck ie .

P la n  p o w yżs zy  uch w alo n o  w  zasadzie z ty m , że będzie się go 
re a liz o w a ło  w  m ia rę  m o żliw o ś ci finansow ych.

Z  K o m ite tu  O c h ro n y  P rzy ro d y  w  L u b lin ie

K o m ite t O c h ro n y  P rz y ro d y  w  L u b lin ie  p o d ją ł w  r . 1947 d z ia ­
łalność w  celu w zm o c n ien ia  i  ro zs ze rzen ia  sieci d e le g a tu r p o w ia to ­
w y c h  w  w o je w ó d z tw ie  lu b e lsk im . Obecnie d z ia ła  n a  obszarze w o je ­
w ó d z tw a  IG de lega tów  w  12 p o w ia tac h . W  czterech p o w ia ta c h  jes t po 
2 d e leg a tó w  z u w a g i n a  p o trzeb y  terenu.

W  p ra ca ch  nad  s p o p u laryzo w an ie m  id e i o c h ro n y  p rz y ro d y  K o ­
m ite t zab ieg a ł nad  p ozyskan iem  w s p ó łp ra c y  nauczyc ie ls tw a  szkół p o ­
w szechnych i  ś redn ich . W  ty m  celu p ro f. K . S t r a w i ń s k i  i  m g r  
J. Ł  u k  a s z e w  s k  i w y g ło s ili odczyty  >). —  R e fe ra t m g ra  Ł u k a  s z e w-  
s ¡ k i e g o  w y w o ła ł duże za in te re so w a n ie  s łuchaczy. W  w y n ik u  w y s u ­
n ięto  szereg w n io s k ó w  i  u c h w a ł, m a ją cy ch  na celu czynną a k c ję  ochrony  
p rz y ro d y . W y s ła n o  delegację  do S tarosty  w  C h e łm ie  z prośbą, aby 
za b ro n ił w y p a sa n ia  k o za m i roślinności w  m ieście i poza  m iastem  na 
obszarach , gdzie  w y s tęp u ją  ro ś lin y  chron ione, ja k  m iłe k  w iosen ny  
( A donis  oerna lis ), d z iew ię ć s ił (C a r lin a )  i za w ile c  leśny (A n em o n e  s il- 
uestris). —  N a  po d kreś len ie  zas ługują  odczyty, w ygłoszone w  ra m a c h  
te j a k c ji  p rze z  p. K . P  a w e l s k ą  i d ra  Z. S t u c h  1 y ’ego =}.

W  C h e łm ie  pow stało  p rz y  L ice u m  P ed ag o g iczn ym  —  s ta ra n ie m  
m g ra  J- Ł u k a s z e w s k i e g o  —  K o ło  M iło ś n ik ó w  P rz y ro d y . W  łomie 
K o ła  u tw o rzo n o  sekcję  p ro p ag a n d o w ą, k tó ra  p o p u la ry zu je  id e ę  ochrony  
p rz y ro d y  w  szko łach  ćw iczeń  i  ko łach  « W ic io w yc h » . D ru g a  sekcja d o ­
ż y w ia  p tac tw o  i  z a jm u je  się w y ra b ia n ie m  k a rm n ik ó w . W  p ra c y  nad  
d o ży w ia n ie m  p ta k ó w  w s p ó łd z ia ła  h a rce rs tw o .

D o ko n an o  ogółem  k ilk u d z ie s ię c iu  w iz y ta c ji za b y tk ó w  i re z e rw a ­
tó w  p rz y ro d y  * 2 3).

P ra c e  inż, Z. W i l u s z a  m a ją c e  na celu re a liz a c ję  9 re z e rw a tó w  
w tró jk ą c ie  P u ła w y — N a łę c zó w — K a z im ie rz  p o s u w ają  się n a p rzó d : do­

D Por. str. 48.
2)  P o r. s tr. 49.
3)  P o r. str. 36 i  37.
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k o n a n o  p o m ia ró w  p ro je k to w a n e g o  re ze rw a tu  w  K a z im ie rzu  o ra z  ro z ­
poczęto o g rad zan ie  go w ra z  z  ru in a m i Z a m ku  i  Baszty.

B ad a n ia  n a u ko w e  p ro w a d zo n o  w  dw ó ch  k ie ru n k a c h , flo rys tycz- 
nyin  (p ro f. d r  J. M o t y k a )  i  geologicznym  (p ro f. d r  A. M  a 1 i  c k  i).

W  w y n ik u  p o szu kiw ań  resztek  p ie rw o tn y c h  zb io ro w is k  ro ś lin ­
nych p ro f. M o t y k a  w y b ra ł ja k o  zasługujące n a  ochronę w  do lin ie  
W is ły  stepow e zbocza oko lic  S an d o m ierza  i w  W in ia n ac h .

B a d a n ia  p ro f. M a l i c k i e g o  m ia ły  na celu szczegółow e zapo­
znan ie  się z bud o w ą geologiczną w ysokiego  brzegu W is ły  m ięd zy  D w i­
kozam i i Zaw ich ostem , ja k  ró w n ie ż  z b u d o w ą  geologiczną i  fo rm a m i 
e ro z y jn y m i te re n ó w  po łożonych  m ięd zy  O poką D u żą  a Józefow em  nad  
W is łą  i  w  d o lin ie  P o to ku  W rze lo w ie o k ie g o . P rz e ja zd  ło d z ią  z O poki 
do P u ła w  p o z w o lił p ro f. M a l i c k i e m u  na z o rie n to w a n ie  się w  p ro ­
cesach fo rm u ją c y c h  o s tro w y  i  łachy , ro zd z ie la ją c e  k o ry to  W is ły ,  
i  u m o ż liw ił s tw ie rd ze n ie  stanu za c h o w a n ia  się p ie rw o tn y c h  fo rm  geo­
m o rfo lo g iczn y ch  na zboczach d o lin y . m ię d zy  Józefo w em  a P u ław am i.

P ro f. M a l i c k i  b a d a ł ró w n ie ż  p o łu d n io w ą  k ra w ę d ź  W y ż y n y  
L u b e lsk ie j i p o łu d n io w o -za ch o d n i sk łon  Roztocza. W y ja z d  do C hrzę- 
c h o w a  m ia ł na celu p o b ra n ie  p ró bek  p e tro g ra fic zn y c h  z m o re n y  czo­
ło w e j tzw . środko w o -p o lsk ieg o  zlo dow acen ia  o ra z  s tw ie rd zen ie  stanu  
zac h o w an ia  się fra g m e n tó w  te j s iln ie  uszkodzonej m o re n y , k tó ra  
zasługuje  na c a łk o w itą  ochronę.

Z K o m ite tu  O c h ro n y  P rzy ro d y  w  Ł o d z i

Z o rg a n izo w a n y  w  dn iu  25 m a ja  1947 r .  K o m ite t O c h ro n y  P rz y ­
ro d y  w  L o d z i o b e jm u je  sw ą dzia ła lno śc ią  w o je w ó d z tw o  łódzkie . W  ciągu 
ubiegłego la ta  i  jes ieni cz ło n k o w ie  K o m ite tu  z w ie d z ili n iek tó re  lasy 
w o je w ó d z tw a  i z a p ro je k to w a li u tw o rze n ie  czterech  n o w yc h  re z e rw a ­
tó w  leśnych. P ro je k ty  le  p rze d staw io n o  K o m ite to w i na posiedzeniu  
w  dn iu  15 lis to pada 1947 r., na  k tó ry m  postanow iono, i i  p o d e jm ie  się 
s ta ra n ia  o ic h  re a liza c ję . P o n ad to  K o m ite t za in te re so w a ł się specjaln ie, 
p ro je k to w a n y m  re z e rw a te m  tzw . «N ieb iesk ich  Ź ró deł»  pod Tom aszo­
w e m  M a zo w ie c k im , o k tó re g o  ochronę P ań stw o w a  B ad a  O chro ny  P i zy- 
ro d y  zabiega bezskutecznie  od r . 1922 *).

Jako  je d n ą  z n a jp iln ie js zy c h  czynności p o d ją ł K o m ite t sP^r^ :l 
dzen ie  in w e n ta rz a  (re je s tru ) re z e rw a tó w  i p o m n ik ó w  p rzy ro d y , k tó re  
is tn ia ły  jeszcze p rze d  w o jn ą , a także  p ro je k to w a n y c h . P ra c e  te ju z  
w y k o n a n o  i  K o m ite t posiada część szczegółow ych m ap ek  i szkic W  
s ytu ac y jn y ch  re z e rw a tó w  is tn ie jąc y ch  i p ro je k to w a n y c h , a także  lczne 
dane -o p o m n ik a c h  p rzy ro d y .

*) Por. str. 31.
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K o m ite t n a w ią z a ł ścisłą w spó łpracę  z D y re k c ją  L a s ó w  P ań stw o ­
w y c h  O kręg u  Łódzk iego , k tó re j d y re k to r  in ż . G. G ł o w a c k i ,  odnosi 
się z c a łk o w ity m  z ro zu m ie n ie m  do s p ra w  och ro n y  p rz y ro d y . K o m ite t 
w s p ó łp ra c u je  ró w n ie ż  z w s zys tk im i in s ty tu c ja m i i u rzę d a m i w o je w ó d z ­
tw a  łódzkiego , m a ją c y m i w p ły w  na s p ra w y  o c hrony  p rzy ro d y . M . i.n 
Z w ią z e k  Sam opom ocy C h łopsk ie j, k tó ry  posiada swego przedstawiciela 
w  K om itec ie , in te resu je  się żyw o  zabezp ieczan iem  s ta ryc h  d rze w  
i  p a rk ó w .

W . p ra ca ch  dotychczasow ych K o m ite t spo tka ł s ię  z ż y c z liw y m  
p o p a rc iem  c zy n n ik ó w  społecznych i n au ko w ych , zw łaszcza  zaś U n i­
w e rs y te tu  Ł ó d zk ieg o , k tó re g o  d w a j p ro feso ro w ie , d r  J a n  M u s z y ń ­
s k i  i d r  J a k u b  M  o w  s z o w  i c z, zap o w ie d z ie li sw ą pom oc i  czynny  
u d z ia ł w  p ra ca ch  b a d aw czy ch  w  re ze rw a ta c h .

Z  K o m ite tu  O c h ro n y  P rzy ro d y  w  P o zn an iu
(d z ia ła ln o ś ć  w  r . 1947)

B a d a n i a  n a u k o w e .  —  M g r  W .  S k u r a t o w i c z  i doc. d r  
J. U r b a ń s k i  p ro w a d z ili p ra ce  bad aw cze  n a d  p ta k a m i, g ry zo n iam i 
i  ś lim a k a m i P a rk u  N a ro d o w e g o  na w ysp ie  W o lin ie .

B a d a n ia  n a u ko w e  n a d  te re n em  p ro je k to w a n e g o  P a rk u  N a ro d o ­
w ego n a d  je z io ra m i Łebą i  G a rd n em  rozpoczęli d r  Z. C z u b i ń s k i ,  
d r  W .  O ł t u s z e w s k i  i  doc. d r J. U r b a ń s k i .  D r  T.  D o m i n i k  
o p ra c o w a ł d la  tego- obszaru trz y  m a p y  w  skali 1:100.000,

1) m ap ę  zalesiem  Zaznaczono na n ie j lasy ¡s in iejące  i  p ro je k to w a n e . 
P ro je k tu je  się zalesien ie  około- 990 ha;

2) m ap ę  re z e rw a tó w  ścisłych. N a  m ap ie  tej zaznaczono: a) re z e rw a t  
w y d m o w y  m ię d zy  je z io ra m i G ard n em , Łebą i S-arbskiem a m o ­
rze m , b ) re z e rw a t leśn-o-b-agienny, po łożony na p o łu d n io w o - 
w sch o d n im  brzegu je z io ra  Łeby, o b e jm u jący  dawiny re z e rw a t  
ptasi;

3) m ap ę  g lebow ą, na k tó re j zaznaczono ro d za je  gleby p o k ry w a ją c e  
P a r k  N a ro d o w y . Całość m a  c h a ra k te r  w  y  d m  o w o - ba g i enny z o l­
b rz y m im i je z io ra m i, b o rem  sosnow ym  i  m o rze m  od północy.

B ad a n ia  na to rfo w is k u  w y s o k im  z w ie rzb ą  b o ró w k o lis tn ą  (S a lix  
m yrlillo id .es ) pod B a rc in e m  (p o w ia t szub iń sk i) p rze p ro w a d z a ła  m g r  
D  a 1 e s z y ń s k  a.

P r a c e  i n w e n t a r y z a c y j n e .  —  Mg,r J. S z w e y k o w s k i  
w y k o n a ł na zam ó w ien ie  In s ty tu tu  Badawczego- L e śn ic tw a  szczegółow e  
zestaw ien ie  reze-rwa-tów P o m o rza  Zachodniego. A nalog iczn e  zestaw ien ie  
dla  W ie lk o p o ls k i o p ra c o w u je  d r  H . S z a f  r  tan ó w 1 n a.
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P r a c e  k o n s e r w a t o r s k i e .  —  P ro w a d z i się nadal prace  
nad k o n s e rw a c ją  dębów  ro g a liń s k ic h 1)  w  p ow iec ie  śrem skim  w  p o ro ­
zu m ien iu  z a d m in is tra c ją  m a ją tk u , będącego w  zarzą d z ie  D y re k c ji P a ń ­
s tw o w y c h  N ie ruchom ości Z iem skich . S ta ły m  k o n tro le re m  p ra c  jest 
b o ro w y , p. J. J a n k o w s k i  z R ogalina. D o  k o n se rw ac ji p ró c h n ie ją ­
cych okazó w  zużyto  dotychczas w agon  gruzu, 2 tony cem entu i oO kg  
d ru tu . P rze p ra c o w a n o  1.920 godzin. W y d a tk i zw iązan e  z ty m i p ia c a m i  
w ynoszą do tąd  około 100.000 z ł za co zakonserw ow ano  89 n a jb a rd z ie j 
zniszczonych okazów . Z im a  w  b ieżącym  ro k u  p o zw o liła  n a  p ro w a d ze n ie  
p ra c  n ie m a l bez p rz e rw y . O statn ie  obfite  opady s p ra w iły  jed n a  , ze 
te re n y  n a d w a rc ia ń s k ic h  łęgó w  tak  po d m o kły , że dojście do n ich  jes 
n iem o żliw e . Z  konieczności p race  ko n se rw ac y jn e  ogran iczon e ę ą 
obecnie do dębów  rosnących na te re n ac h  w y że j położonych.

P r a c e  o r g a n i z a c y j n e .  -  W  r .  1947 p ra c o w a ło  w  te ren ie  
17 d e leg a tó w  p o w ia to w y c h ; w  osta tn im  czasie liczba ich pow ię  szy a 
się do 32. Ze sp raw o zd a ń  k w a rta ln y c h , ja k ie  K o m ite t o trzy m a ł o t 
lega tó w , w y n ik a , iż w szędzie s ta ra li s ię oni p ro w a d z ić  akcję  u wra  
d a m ia jąc ą  sze ro k ie  k o ła  społeczeństw a w  sp raw ach  o c h ro n y  p i żyro  y. 
W y k ła d y  i k u rs y  d la  nauczycie ls tw a i m ło d z ieży  o d b y w ały  się w  nie 
źnie, P ile  i  W ą g ro w c u . W o ls z ty n  m ia ł w y k ła d y  d la  M ilic ji O b yw a e 
skicj. W szęd zie  s tarano  się w łą czy ć  akc ję  oc h ro n ia rsk ą  do p ra c  o 
skiego T o w a rz y s tw a  K ra jo zn a w c ze g o . N a  Z iem ia ch  O dzyskanyc e e 
gaci s ta ra li się w yd o b yć  a kta  p on iem ieckie , dotyczące ochrony p rz y ro  y.

C elem  w zm o c n ie n ia  sieci d e le g a tu r p o w ia to w y c h  K o m ite t poro  
z u m ia ł s ię z K u ra to r iu m  O kręg u  Szkolnego Poznańskiego, od ttorego  
o trz y m a ł adresy  nauczycie li b io logów . W ystosow ano  do n ic  °' P° 
W iedn ie  pism a. W  szczególnośoi zabiega K o m ite t o pozyskanie  e ega 
tó w  d la  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. D la  zo rien to w an ia  n 
w y c h  d e le g a tó w  w  p ra c y  w  te re n ie , K o m ite t p rze sy ła  do m  P 1S 
okólne z in s tru k c ją .

S ta ra n ia  o u tw o rze n ie  n o w yc h  re z e rw a tó w  p rze d staw io n o  w  
ta tce n a  s ir. 30. . ,

K o m ite t zabiega o zabezpieczenie  p ra w n e  p a rk ó w  i Sla*p^in n ;]i j 
b y tk o w y c h  d rze w , w y m ie n io n y c h  w  p u b lik a c ji z r . 1938 pt. « •
i za b y tk i p rz y ro d y  W ie lko p o ls k i» .

Z  K o m ite tu  O c h ro n y  P rzy ro d y  w  Torun iu

N a  posiedzeniu  Stałego W y d z ia łu  P ań stw o w ej R ady j y
P r z y r o d y 2)  zastępca przew o d n icząceg o  K o m ite tu  O chro ny

0  P o r. « C h ro ń m y  p rzy ro d ę  ojczystą», r . I I I ,  1947, n r  11/
’ )  P o r. s tr. 20.
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w  T o ru n iu , p ro f. J. W a l a s ,  o m ó w ił s ta ra n ia , ja k ie  K o m ite t poczyn ił 
w  s p ra w ie  u tw o rze n ia  re z e rw a tó w : nad je z io re m  G opłem , n a d  jez io ­
re m  p o ło żo n y m  na w y s p ie  «Bąsak» w  pobliżu  G dańska, re ze rw a tu  le ­
śnego w  Szpetalu  D o ln y m  w  po w iec ie  lip n o w s k im  i, i,n

K o m ite t w s p ó łp ra c u je  z m ie jsco w ą D y re k c ją  L a s ó w  P a ń s tw o ­
w ych. -  P ro je k to w a n e  jest g ru p o w e  zbad an ie  (p od  w zg lędem  bota­
n icznym , zoo log icznym  i  geo logicznym ) d w óch  re ze rw a tó w ,‘ a m ian o - 
w tcie  w  L in ia c h  pod C hełm nem  i  w e  W ierz,ch lesie  w  p o w iec ie  św iec ­
k a .  -  W  tegoro cznych  p ra ca ch  in w e n ta ry z a c y jn y c h  s ta ra n o  się przede  
w s zys tk im  u w zg lę d n ić  g ru p y  d rze w  i  a le je , m . in . na K ęp ie  Ostro  
m eckie j.

Z J A Z D Y  I K O N FE R E N C JE

N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ł o w ie c k ie g o

W  dniu 25. X. 1947 r. odbyło się w  lokalu Polskiego' Związku 
Łowieckiego w  W arszawie posiedzenie Rady Naczelnej Związku. Oprócz 
spraw administracyjnych i organizacyjnych przedmiotem obrad było 
ustalenie czasów ochronnych na rok 1918/49, przede wszystkim zaś osta­
teczne przedyskutowanie projektu nowej ustawy łowieckiej.

Zgłoszone p rze z  p rze d s ta w ic ie la  P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ­
ro d y  postu la ty  n ie  s p o tk a ły  się na ogół z ż y c z liw y m  p rzy ję c ie m . P o ­
ro zu m ie n ie  osiągnięto ty lk o  co do całorocznej o c h ro n y  ta k  rz a d k ie j ju ż  
obecnie n o rk i o ra z  zak azu  n iszczenia p isk lą t, n a w e t w  p rz y p a d k u  « w y ­
ję ty c h  spod p ra w a »  p ta k ó w , tj. jas trzę b ia -g o łęb ia rza , k r  og ul ca s ro k i 
i w ro n y .

D n ia  następnego p rze d ło żo n o  p ro je k t us taw y  N a d zw y c za jn e m u  
W a ln e m u  Z g ro m ad ze n iu  Z w ią zk u , zw o łan em u  n ie m a l w y łą c zn ie  w  tym  
celu. Z g ro m ad ze n ie  o d rzu c iło  po d s ta w o w e  założen ia , na k tó ry c h  oroie 
i a ła  się k o n s tru k c ja  p ro je k tu . W obec  tego p ro je k t p rze ka za n o  K o m is ji 
P ra w n ic ze j Z w ią z k u  celem  ponow nego p rze p ra c o w a n ia .

P rze d s ta w ic ie l P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  m óg ł s tw ie r ­
dzić  ze szczerym  zad o w o le n ie m , że w śród  obecnych na W a ln y m  Zgro  
m ad ze n iu  d e leg a tó w  w o je w ó d zk ic h  ra d  ło w ie c k ic h  zn a la z ły  postu la ty  
o c h ro n y  p rz y ro d y  o w ie le  w ięce j z ro zu m ie n ia  i  s y m p a tii n iż  w śród  
c zło n k ó w  R a d y  N ac ze ln e j Z w ią zk u . P rz y ję to  całoroczną ochronę p a rd w y  
i k o rm o ra n ó w . W o b ec  zbyt k ró tk ie g o  -czasu, p rzeznaczonego n a  de­
batę, p rz e d s ta w ic ie l P. R. O. P. z re zy g n o w a ł ze szczegółow ego p rz e d ­
s taw ien ia  Z g ro m ad ze n iu  d e zy d e ra tó w  ochrony, k tó re  będą zgłoszone  
Z w ią z k o w i na p iśm ie.

S tw ie rd z ić  należy, że w ś ró d  po lskich  m y ś liw y c h  p o k u tu je  jeszcze



zbyt w ie le  p rze d a w n io n y c h  po jęć  n iem ieck ie j gospodarki ło w ie ck ie j, 
jed n o stro n n e j i n ie  liczącej się z is tn ie jąc y m i w  p rz y ro d z ie  biocenozam i.

Jan  Z. Robel

K o n fe re n c ja  n a d le in ic z y c h  lasó w  p a ń stw o w ych  i k ie ro w n ik ó w  z a k ła d ó w  
p rze m y s ło w y c h  D y re k c ji Lasów  P ań stw ow ych  O k rę g u  K rako w s k ie g o

W  d n iach  18 i  19 lis to pada r . ub. D y re k c ja  Lasów  O kręg u  K r a ­
kow skiego zw o ła ła  k o n fe re n c ję  nadleśniczych lasów  p ań stw o w yc  i e 
ró w n ik ó w  za k ła d ó w  p rze m ys ło w y ch . W  p ie rw s zy m  dn iu  o iu  P1 0 - 
dr  W .  S z a f e r  w y g ło s ił odczyt pt. «G eobotaniczna m ap a  0 1  ł a 
podstaw a d z ie len ia  obszarów  gospodarstw a leśnego».

W  czasie k o n fe re n c ji w szystk ie  aktu a ln e  zagadn ien ia  o >czą 
o dbu dow y gospodarczej, zag o sp o d aro w an ia  lasów , re o rg a n iza c ji a m i 
n is tra c ji lasów  p a ń stw o w yc h , tran s p o rtu , gospodark i fin an so w ej, UZJ  
k o w a n ia  ubocznego lasów  itp. na te ren ie  K ra k o w s k ie j D y i e  cji 
P a ń s tw o w y c h  zostały poruszone w  9 re fe ra ta c h , w ygłoszonyc p r  
poszczególnych k ie ro w n ik ó w  b iu r  i  o d d z ia łó w . .

Ze s p ra w o zd a n ia  k ie ro w n ik a  B iu ra  Z a g o s p o d a ro w a n ia  as w,
Z. A d a m s k i e g o ,  w y n ik a , że zbadano w  te re n ie  stan p a rkó w ' m  - 
d ow ych , re z e rw a tó w  i  p o m n ik ó w  p rzy ro d y . W  ro k u  budżetow y ^ 
1947/48 w y d a tk i na och ro n ę  p rz y ro d y  w y n io s ły  1.600.000 zł, z . t, 
na koszty  u trzy m a n ia  re ze rw a tu  żu b ró w  w  N ie p o ło m ica ch  w y a a n  
oko ło  1.200.000 zł. W  ro k u  p rzy s z ły m  p re lim in o w a n o  na ochronę P -y 
ro d y  k w o tę  2.850.000 zł. N a  zakończenie  re fe re n t wyraził nad zie ję , 
p rz y  d o tychczasow ym  te m p ie  rob ót o d n o w ien io w y ch  - . y i i  ' ( Ja 
w in n a  w  p rze c iąg u  następnych 2 la t  ukończyć  zalesienie zrę .
jen n ych , p rz y  czym  p o d k re ś lił, że w  h ie r a rc h ii  obow iąz n iw  s uz 
leśn ika  —  h o d o w la  lasu p o w in n a  stać na p ie rw s zy m  m iejscu.

Z  P A R K Ó W  N A R O D O W Y C H

Z  B ia ło w ie s k ie g o  Parku N a ro d o w e g o

D a ta  16 s tyc zn ia  1948 r .  s ta ła  się p a m ię tn a  w  dziejach  
B ia ło w ie s k ie j, w  dn iu  ly m  bo w iem  w eszło  w  życie  i  oz p o r  <
R a d y  M in is tró w  z dn ia  16 g ru d n ia  1947 r ., na m ocy t01 Cr,<̂  
w ie rzc h n i 4.716 h a  został fo rm a ln ie  u tw o rzo n y  B ia ło w ie s k i ^ n ie  
ro d o w y  i). W ia d o m o ś ć  tę z w ie lk ą  radością  p o w ita ją  m ew a P ^
ty lk o  p rz y ro d n ic y , d la  k tó ry c h  P a rk  N a ro d o w y  jest n ie za s k p
~ - — TTT -<0 ,^ 7  11/12. U rz ę -

3)  P o r. « C h ro ń m y  p rz y ro d ę  ojczystą», r .  111 * ’
d o w y  B iu le ty n  In fo rm a c y jn y , 1947, n r  6, str. /•
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“ r Z t T '  f  1 d r w .wrażeń. Ł Y doznają niezapomnianych
Poza w ła ś c iw y m i g ra n ica m i P a rk u  N a re d o w e e o  ale i , 

za rzą d e m  z n a la z ły  się także  re z e rw a ty  żu b ró w  i i ,,-ń *  ■ ^ e< n- m  
p a ła c o w y . y  "  1 la r Panów  o ra z  p a rk

Jako org an  d o rad c zy  i o p in io d a w c zy  D y re k to ra  P a rk ,, •
" T ? .  ! *  “ » '« » - k i e g o  P a r t a  T *

ośrodek badań n a u ko w y ch , ja k o  obiekt tu rys ty czn y  i i n k o w - r ^  ,a k °  
nd< p o p ra w y  ekono m icznego  by tu  m ie jsco w ej ludności k t ó ^ h ? / * '  
cze rp a ła  zyski ze w zm ożonego ruchu w ycieczkow ego ’ ^

R u c h  z w i e d z a j ą c y c h
W  lis to padzie  i g ru d n iu  1947 r. P a rk  N a ro d o w y  z w ic d z ilv  arn

D y r ‘ k C i ‘ W“r»™ ki„i Pobkleh

Z  T a trzań s k ie g o  Parku N a ro d o w e g o

B u d o w a  n i e l e g a l n e g o  s c h r o n i s k a  w  D o l i n i e  P i ę c i u  
S t a w ó w  P o l s k i c h

n ie ia k iA 1 n T Wa ° f lu ' 0n}' została p o in fo rm o w a n a  że

P a ń s tw o w a  R a d a  O c h ro n y  P rz y ro d y  zw ró c i U  o.
P o w ia to w e g o  w  N o w y m  T a rg u  z prośbą o w y d a n ie ' po lecen ia  m d y c h ’ 
m iastow eg o  w s trzy m a n ia  n ie le g a ln ie  p ro w a d zo n e j b u d o w y  o ra z  n ' 
c iąg n ięc ia  w inn ego  do odpo w ied zia ln ośc i k a rn e j. ' P

Z  N A S Z Y C H  R E Z E R W A T Ó W

P ro je k to w a n e  re z e rw a ty  w  P o znańsk iem  i na P o je z ie rzu  Pom orskim

1Q47 K o m i^  O c h ro n y  P rz y ro d y  w  P oznan iu  w y s tą p ił w  g ru d n iu  
-1 7  r .  do  U rzęd u  W o je w ó d zk ie g o  P oznańskiego z w n io sk iem  o u tw o  

rzem e  re ze rw a tu  w  J an k o w ie  D o ln y m  pod G n ieznem . O W  p r ^
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w anego re ze rw a tu  jest m iejscem  w y c ie czk o w y m  d la  o b y w a te li g 
m iasta, posiada w arto śc i p rzy ro d n ic ze  i  w id o ko w e. Lasek na po J  V 
Jezio ra  Jankow skiego  jest godną zach o w an ia  resztką p ierw o tn eg  < 
z za b y tk o w y m i g a tu n k am i d rze w  (np. b re k in ia  Sorbus  io rm m o  s j  
te r ia ł rze c zo w y  do tego re ze rw a tu  opraco w ał delegat om i e 
p o w ia t gn ieźn ieński, m g r D . G i ż e w s k i .  , ¡„

N a  P o je z ie rzu  P o m o rs k im  p rzy g o to w u je  się m a te r ia  y o 
za  re z e rw a t obszaru leśnego «Puszcza B ukow a» pod zczec in t 
je k to w a n y  re z e rw a t obe jm u je  p iękne  p a rtie  lasów bu o w y c i  _ 
ra ln y m  stan ow isku  o ra z  dużo  osobliwości flo ry s tjc z n y c  . - -
w a n ie m  m a te r ia łó w  z a jm u je  się delegat na p o w ia t szczi.
C. J a k  s.

P ro je k to w a n e  re z e rw a ty  w  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im

K o m ite t O c h ro n y  P rz y ro d y  w  Ł o d z i p o d ją ł stai an ia  o zab p 
czenie op isanych n iże j o b ie k tó w  ja k o  re ze rw a tó w .

1. B ó r sosnow o-m ieszany z  dom ieszką jo d ły  z p a rtia m i ’
łożony  po  obu brzegach  rz e k i P ilic y  w  n ad leśn ic tw ie  pan  
«G linna» w  p o w iec ie  ra w s k o -m a zo w ie c k im . P ro je G o w a n y  p Q
ob e jm u je  je d n ą  z na js ta rszych  p a r t i i  lasów  w o je w ó d z tw a  - Polskiej, 
łożony  w  pob liżu  b y łe j s iedziby P re zy d e n ta  Rzcczypos1: ^ J [ >w^ ych  
odd an e j obecnie w  u ży tk o w a n ie  Funduszo,wu W czas  * nauko w o-
(K o u iis ji C e n tra ln e j Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h ), oprócz w a i osu ^(Jan .̂0(We 
p rzy ro d n ic zy c h  posiadać będzie  znaczen ie  d y d ak ty czn o -p i °P ^ yw c za - 
d la  liczn yc h  rzesz p ra c o w n ik ó w  p rze b y w a ją c y c h  w  Spa e na

2. P a r t ia  lasu dębow ego w  o d d z ia le  105 w  tym że  na( l̂c^n sw yin
(G lin n a ), po łożona na pó łnoc od pałacu  w  Spalę, ,a posnu a]<. jggt
s k ła d z ie  dąb s zy p u lk o w y  i  bezszyp u lko w y ^  oml^  ¡' ¡c należą  
to d rze w o s ta n  ró ż n o w ie k o w y , w  k tó ry m  dęby k ilkuse  e
d o  rzad kości. . bv}vm  m ają tk u

3. Las  lip o w y  z  dom ieszką dębu i ®rabu  \  , j 8 położony  
«Babsk» w  p o w iec ie  ra w s k o -m a zo w ie c k im , w  o
w  p o b liżu  szosy R a w a  M a zo w ie c k a  M szczonów . i nd łv  w  m a-

4. Las  m ieszan y  ró ż n o w ie k o w y , z Z łoczew ). Las
ją tk u  N o w e j W s i w  po w iec ie  s ie ra d zk im  (nacuesni skupień
ten na leży  do n a jp ię k n ie js zy c h , p ow stałych  drogą n
leśnych w  w o je w ó d z tw ie  łó d zk im . «N ieb ieskich Źró-

5. K o m ite t za in te re so w a ł się spec ja ln ie  sp _ Tom aszow em  M a­
dei», p o ło żo n ych  na p ra w y m  brzegu rz e k i l  i P°nieknych źródeł, bę-
zo w ie ck im . W  re zu ltac ie  dokonanej lu s tra c ji v ( j 0n i ł  specjalną
dących n ie z w y k łą  osobliwością p rz y ro d y , o in l



k o m ik ę  pod. p rze w o d n ic tw e m  p ro f. E. M. P o t ę g i ,  członka P ań stw o - 
w c] R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  i d y re k to ra  M uzeum  P rzyro d n icze g o  
w  Ł o d z i. Z a d an ie m  K o m is ji będzie zbadanie  N ieb ieskich  ź ró d e ł i  za 
p ro je k to w a n ie  zm ian , k tó re  u m o ż liw ią  ich  zabezpieczenie ja k  r ó w n i  
ochronę innych  godnych w adzenia za b y tk ó w  p rz y ro d y  nad b rze g am i 
P ilic y  i  w  oko licy  Tom aszow a M azo w ieck ieg o  —  w  ce]u u tw o rze n ia

K o m ite t w y ra z ił  życzenie, aby K o m is ja  tra k to w a ła  s p ra w ę  N ieb ieskich  
/ r o d e ł  ja k o  b a rd zo  p iln ą , gdyż Z a rzą d  m iasta  Tom aszow a! s p raw u jąc y  
n a d zó r n a d  ty m  obiektem , nie o k a za ł dotychczas zro zu m ien ia  dla  
s p ra w  o-chrony p rz y ro d y . N a  jego zlecenie  dokonano od łow u ry b  
w  w o d ac h  ty ch  ź ró d e ł m szcząc do pew nego stopnia ich faunę i  flo rę - 
is tn ie je  ró w n ie ż  p ro je k t za ry b ie n ia  tych  w ó d  ps trąg iem

P ro je k to w a n y  reze rw a t Stawska O ó ra  p o d  C h e łm e m

D eleg ac i pow ia/tow i K o m ite tu  O chro ny P r r w r u i , ,  , r k i - •
Z. D e m  i a n o  w i e ż o w a  i m g r J . L  W ^ u h lm K >
w  czerw cu  1947 r . S taw ska G órę p ro ie k tn w  s z c w s  1> z w ie d z ili

«■
od s iedziby g m in y  w  S ta w ie  (pow . chełm ski). Z a jm u je  on n ie w ie lH  
szczyt w ap ien neg o  w zg ó rka , o p o w ie rzc h n i oko ło  0 5 h a  n a  k tó ry m  
w ystęp u je  d z iew ięćs ił pop łocholistny  (C a r lin a  o n o p o rd ifo lia )  Zna ć 
ziono tu ta j 13 o k azó w  tej roś lin y. S tarosta P o w ia to w y  C h d m sld  w  ro z ­
m o w ie  z de legatam i w y k a z a ł z ro zu m ien ie  i w ie lk ą  życzliw ość d la  za ­
gadnień  och ro n y  p rz y ro d y . P rz y rz e k ł za ją ć  się osobiście re ze rw a te m  
na S taw skie j G órze i w y d a ć  od p o w ied n ie  zarzą d zen ia . O ile  ś ro d k i na 
to  p o zw o lą , te ren  zostanie zabezpieczony.

W iz y ta c ja  Lasu W o łs k ie g o  p o d  K rako w em

W  dniu 9 g ru d n ia  r . ub. odbyła się w  Lesie W o ls k im  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  w ic ep rezyd en ta  M iasta  K ra k o w a  S. D  z i w  l i  k  a k o m is !i  
w  k tó re j w z ię li u d z ia ł: p ro f. d r  W . S z a f e r ,  delegat M in is tra  O św iaty’ 
do S p ra w  O chro ny  P rz y ro d y , m z. Z. A  d a m s k i ,  k ie ro w n ik  B iu ra  U rz ą ­
dzen ia  L a s ó w  D y re k c ji Lasó w  P ań stw o w ych , in ż , S. S o j k a  k ie ro w n ik  
O d d zia łu  L a só w  N ie p a ń stw o w yc h , inż. T. S c h o e n  autor’ p la n u  go­
spodarczego Lasu W o ls k ie g o  o ra z  inż. W . F r i  e d b e r g ,  d y re k to r  Lasu  
W olsk iego.

P o k o m is y jn y m  obejściu te re n u  i p rze d ys ku to w an iu  ró żn y c h  p ro ­
b lem ó w  zw ią za n y c h  z gospodarką i zabezpieczeniem  Lasu W o lsk ieg o  
p o stanow io no  skuteczn ie j zabezpieczyć is tn ie jąc y  n a  ty m  obszarze r e ­
z e rw a t p rz y ro d n ic zy  tzw . «Panieńsk ie  Skały» p rze d  zn iszczen iam i p o ­
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w o d o w a n y m i p rze z  w ycieczkow iczów . Ażeby udogodnić publiczności 
dostanie się do Lasu W olskiego bez konieczności p rzechod zen ia  przez  
re ze rw a t, postanow iono poczynić  s ta ra n ia  o p rzed łu żen ie  Mmii autobu­
sowej W głąb lasu od  s trony  W o li  Justow skiej. Zbocza re ze rw a tu  będą  
obsadzone ko lczastym i k rze w a m i, oo u tru d n i w y d e p ty w a n ie  «dzikich»  
ścieżek i  zabezpieczy podrost p rze d  zniszczeniem .

Z  rezerw atu  « G ro ty  K ryszta ło w e »  w  W ie lic z c e

W  d n iu  22 g ru d n ia  r . uh. pod p rze w o d n ic tw em  D elegata  M in is tra  
O św ia ty  dot S p ra w  O chro ny P rz y ro d y , p ro f. d ra  W . S z a f e r a ,  od­
by ło  się k o m is y jn e  zbad an ie  stanu groit k rys z ta ło w y c h  w  W ie liczce , 
z ud zia łem  rzec zo zn aw có w  m in e ra lo g ó w  i  geologów, w  osobach pro f. 
d ra  A. G a w ł a  z U n iw e rs y te tu  Jagiellońskiego1, p ro f. d ra  A. D a s z ­
k i e w i c z a  z  U n iw e rs y te tu  W arszaw sk iego , p ro f. d ra  A. M a l i c ­
k i e g o  z U n iw e rs y te tu  Lubelskiego i d ra  K. M  a ś l  a n k  i e w  i c z a 
z A k a d e m ii G ó rn icze j w  K ra k o w ie . K o m is ja  s tw ie rd z iła  w  stosunku do 
okresu p rze d w o je n n e g o  ubytek w ie lu  cennych k ry s z ta łó w , k tó re  zostały  
w y łam a n e  bądź w  okresie okupacji, bądź późn ie j. P ostanow i ono z w ró ­
cić się do D y re k c ji k o p aln i z prośbą o czasowe zam kn ięc ie  re ze rw a tu  
dla  zw ie d za jąc yc h  do chwali re a k ty w o w a n ia  działalności Stałego K o ­
m ite tu  N a d z o rc z e g o 1).

R ezerw at ż u b ró w  w  Puszczy B ia ło w iesk ie j

W  re ze rw a c ie  żu b ró w  nastąp iły  p e w n e  zm iany , a m ian o w ic ie  
w  dn iu  18 lis to pada 1947 r .  p rzy b y ły  z Pszczyny 2 k ro w y : P la n a rie  
i Plesse; w  następnym  zaś dn iu  z Puszczy B ia ło w ie sk ie j w y w ie z io n o  
do N ie p o ło m ic  k ro w ę  P u p ilk ę  z ja łó w k ą  P u rc h a w k ą .

Za zgodą M in is tra  O św ia ty  m a  nastąpić w y m ia n a  ze Szw ecją  
żu b ra  P ucu ła  na cztery  łosie, urodzone w  1947 r .

R ezerw at ż u b ró w  w  N ie p o ło m ic a c h

W  re ze rw a c ie  ty m  p rze b y w a  obecnie ogółem  14 żu b ró w : 4 k ro w y ,  
9 ja łó w e k  i  1 b u h a j.

R ezerw at ż u b ró w  w  Pszczynie

Stan liczb o w y żu b ró w  w  re ze rw a c ie  pszczyńskim  w ynosi obecnie 
18 żu b ró w , w  ty m  11 p łci żeńskiej i 7 ploi m ęskiej. W  ro k u  1947 u ro ­
d z iły  się 3 ja łó w k i i 2 byczki.

ł )  P o r. «O ch ro n a  P rzy ro d y » , zeszyt 8 , 1928 r., str. 88.
Chrońmy przyrodę ojczystą IV 1/2 9
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R e z e rw a t ż u b ro -b iz o n ó w  w  S m a rd ze w icac h

D n ia  25 lis to p ad a  1947 r .  p rz y w ie z io n o  d o  re z e rw a tu  z  ogrodu  
zoologicznego w  Ł o d z i żu b ra  «Puka», k tó re g o  um ieszczono n a  ra z ie  
W oddzie lne j zag ro d zie . Z w ie rz ę  jest w  słabej k o n d y c ji po  p rze b y ty m  
k ru p o w y m  zap a len iu  je lit.

R e ze rw a t ta rp a n ó w  w  Puszczy B ia ło w ie s k ie j

W  lis to p ad z ie  1947 r .  p rzew ieziono ' z  re z e rw a tu  b ia ło w iesk ieg o  
na p e w ie n  o k res  dO' Z a k ła d u  S zczegółow ej H o d o w li Z w ie rz ą t w  P o zn a ­
n iu  4 kloniki. B ędą ta m  one pod d an e  obserw acjom  n a u ko w y m .

K R A J O B R A Z  I O C H R O N A  G O S P O D A R C Z A  

Z e b ra n ie  K om is ji d o  B adań N a u k o w y c h  w  R o żn o w ie

D n ia  19 g ru d n ia  1947 r .  odbyło się w  lo k a lu  P a ń s tw o w e j R ady  
O c h ro n y  P rz y ro d y  w  K ra k o w ie  pod p rze w o d n ic tw e m  p ro f. d ra  W . S z a ­
f ę  r  a  do ro czn e  ze b ra n ie  K o m is ji do B ad a ń  N a u k o w y c h  w  R o żn o w ie , 
•na k tó ry m  w ys łu ch an o  s p ra w o zd a ń  c z ło n k ó w  K o m is ji z p rzeb ieg u  p ra c  
w y k o n an yc h  w  ro k u  1947 i  ustalono p ro g ra m  badań n a  ro k  1948. Z a ­
m ie rzo n e  w  m a ju  rb . spuszczenie zb io rn ik a  w  celu n a p ra w ie n ia  w lo tó w  
tu rb in o w y c h  p o zw o li na doko n an ie  o b s erw a c ji nad  procesem  zam u la n ia  
z b io rn ik a  i  przebiegiiem  in n y ch  z ja w is k  s tan o w ią cy ch  p rze d m io t p ra c  
członków  K o m is ji. P rz y  sposobności m a ją  być ró w n ie ż  n a p ra w io n e  za ­
su w y  re g u lu jąc e  d o p ły w  w o d y  do p rze p ła w e k , co u ła tw i p ro w a d ze n ie  
dalszych b adań  n a d  p rzech o d zen iem  ry b  łoso siow atych  w  górę  D u ­
na jca .

W  s k ła d z ie  K o m is ji n a stąp iły  następujące zm ia n y : w sk u te k  re z y ­
g n a c ji p ro f. d ra  W . S z a f e r a  z  p rz e w o d n ic tw a  K o m is ji p rz e w o d n i­
czącym  w y b ra n o  p ro f. d ra  F . S t a f f a .  P oza  ty m  p rz y ję to  do w ia d o ­
m ości re zy g n a c ję  p ro f. d ra  .1. M i k u l s k i e g o ,  k tó ry  w  z w ią zk u  z p rz e ­
n ies ien iem  go n a  k a te d rę  do T o ru n ia  n ie  będzie  m óg ł p ro w a d z ić  badań  
n a d  z b io rn ik ie m  w  R ożn ow ie .

O c h ro n a  d rze w o s ta n ó w  w  pasach p rzy d ro ż n y c h

N a  w n io sek  P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y  P a ń s tw o w a  
R ad a  L e śn ic tw a  n a  posiedzeniu  w  dn iu  19 g ru d n ia  r . ub. p o w z ię ła  n a ­
stęp ującą  uchw alę , zaa p ro b o w a n ą  w  d n iu  3 s tyczn ia  rb . p rze z  M in is tra  
L e śn ic tw a  B. P o d e d w o r n e g o :
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/  , (< 71 uz P rzec in a jących  lasy g łó w n ych  d ró g  k o m u n ika cy jn yc h
„ °',e ê) ^est w skazan e  tw o rze n ie  z is tn ie jąc y ch  drzew ostanów
k!0J a /  n a  k tó ry c h  w  m ia rę  możności, p o d y k to w an y ch  ja -
należ^ ^  •IS*fa  0132  s^ aclem  g a tu n k o w y m  odnośnych drzew ostanów , 
S zr« -/n ' ,U ?01a, ZlUPetoe zastąp ić  częściow ym i, w zg lędn ie  p rze ręb o w y m i. 
d r 7r>?t° T 16 n lezk ę d ne s% w sp o m n ian e  pasy tam , gdzie  rosnące na n ich  
uzeod ,S anyn P°ld w z S,^dem  sw ej b u d o w y  i składu n a le ży  za liczyć  do 
c- 'n j®IlyŁ z  w a ru n k a m i siedliska, c zy li w zo rco w yc h  o ra z  gdzie  cię- 
o ra z  U^ tó.ne sP o w o d o w ały b y  zeszpecenie k ra jo b ra zu . Szerokość pasów  

w> yiczne Ach zag o sp o d aro w a n ia  w in n y  być ustalone w  tra k c ie  
i ij()Za. Zania P ^ Ó W  gospodarstw a leśnego dla odnośnych ob iektów  
d ro c ' Zar ęgnięCiU °pal™  m ia ro d a jn y c h  w ła d z  w o js ko w y ch , d la  k tó ry c h  

i ' 1 S. w a żn y  c zy n n ik  s tra teg iczny. N a  o m a w ia n y c h  pasach
nweb ^ JyC W M̂ 0fwlac*ziane p odszyty  d la  celów  ochronn ych  i estetycz-

P rze e iw  n iszczen iu  lasó w  na ch o inki

j _ ^ ‘' w n iosek radnego  J a n a  S m o k a ,  P o w ia to w a  R a d a  N a ro -  
,Wa |V‘ i'B e n ica c h  p o w z ię ła  w  dn iu  18 listopada 1947 r. jednom yślną  

uc iw a  ę, b y  w  zw ią zk u  ze zniszczeniem  prze z  oku p an ta  lasów  o ra z  
W z wi ą zk u  z « .panującym  w  Polsce zw y cza je m  u rzą d za n ia  choinek», 
w  w y m u i  (zegO' «corocznie w y c in a n e  są m ilio n y  n a jła d n ie js zy c h  ś w ier-
lvtJV -W adZU • * * * > * ” &  ogólnej i  a d m in is tra c ji leśnej... w y d a ły  na- 
^  m ias  m y  zakaz w y rę b u  i w y w o zu  cho inek  ta k  z lasów  państw o- 

L 1 ¿fi 1 Pr y w a tn y c h  na te ren ie  p o w ia tu  m yślenickiego...» .
• i P o w ia to w a  R ad a  N a ro d o w a  p o s ta n o w iła  zw ró c ić

■uę ( °. o je w ó d zk ie j R ad y  N a ro d o w e j z w n io sk ie m  o  pow zięcie  a n a lo ­
giczne] u c h w a ły  d la  całego w o je w ó d z tw a  k rako w sk ieg o .

O ch ro n a  rze k  p rz e d  zan ie czyszczen iam i

m iiw /n! a flstwo wa P o d a  O c h ro n y  P rz y ro d y  p a ro k ro tn ie  s tw ie rd za ła  k o ­
ra /  n r  ^ Zn„o w !en ia  d z ia ła ln o śc i M iędzymiinisterdiatoej K o m is ji O chrony  
o ‘h r J  r p  ^ m e c z y s z e z e n ia m i o ra z  M ię d zy w o je w ó d zk ic h  K o m ite tó w  
/  ■ , ^ }Z(i,1 P1 ze<i  Zan ieczyszczen iam i ja k  ró w n ie ż  zab iegała  u w ła -

, , *. W a  z 0 w y d a n ie  za rzą d zeń  co do ścisłego p rze s trze g a n ia  p rzez  
<U '  plz,em ys ° w e  o b o w iązk u  na leżytego  oczyszczania ścieków  p rze d  

ich w p uszczen iem  do w ó d  o tw a rty c h .
Obecnie na w n io sek  P a ń s tw o w e j R ad y  O ch ro n y  P rz y ro d y  M in i-  

s u  s iw o  P rzem y ś lu  i  H a n d lu  p o ro zu m ia ło  się z C e n tra ln y m  Z a rząd e m  
rzem y s łu  W łó k ien n ic zeg o 1 i  D e p a rta m e n te m  A kc yz  i M onopoli 

steastw a S karbu  w  s p ra w ie  zapo b ieżen ia  dalszem u za tru w a n iu  
p rzez ścieki fabryczne.

M in i-
rzek
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O c h ro n a  rze k  p rz e d  zan ie czyszczen iam i na te re n ie  w o je w ó d z tw a  lu b e ls k ie g o

Z a rzą d ze n ie m  W o je w o d y  Lubelskiego z d n ia  24 w rze ś n ia  r .  uh., 
w y d a n y m  n a  zasadzie  § 14 ro zp o rzą d ze n ia  M in is tra  R obót P ub licznych  
z d n ia  2 w rze śn ia  1929 r .  o w o je w ó d zk ic h  ra d a c h  w o d n y ch  (D z . U . R . P. 
n r  75, poiz. 567), ogłoszone zosta ły  w y b o ry  do R a d y  W o d n e j W o je w ó d z ­
tw a  Lubelskiego».

D ru g im  za rzą d ze n ie m  W o je w o d y  z te j sam ej d a ty  n a  zasadzie  
a rt. 230 us ta w y  w o d n e j z  d n ia  19 w rze śn ia  1922 r . (D z . U . R. P. n r  62, 
p-o-z. 574 ex 1928, zm ie n io n e j D z. U . R. P. n r  110, poz. 976 ex 1934) o»gło- 
SiZO»ne zostały  w y b o ry  do» P o w ia to w y c h  K o m is ji R e w iz y jn y c h  W o d n y c h  
i  M ie js k ie j K o m is ji. R e w iz y jn e j W o d n e j d la  m ias ta  L u b lin a .

Stosow nie do a rt, 230 us taw y  w o d n e j cały obszar w ó d  p łyn ących  
w o je w ó d z tw a  został p o d z ie lo n y  na o d p o w ie d n ie  re w ir y ,  k tó re  w c h o ­
d zą  w  zakres d z ia ła n ia  poszczególnych K o m is ji R e w izy jn y c h .

PoinieiWiaż do zakresu  d z ia ła n ia  K o m is ji n a le ży  m . im. s p ra w d z a ­
n ie  czy p rzy d z ie lo n e  w o d y  p łyn ące  i ich  b rze g i są na leżyc ie  u trz y m y ­
w a n e  i czy n ie  zach o d zi zanieczyszczenie w o d y  w  s to p n iu  s zk o d liw y m , 
należy  m ieć  »nadzieję, że  z a n im  zostaną zre -ak ty w o w a n e  M ię d zy w o je ­
w ó d zk ie  K o m ite ty  O c h ro n y  R zek  p rze d  Zan ieczyszczen iam i, s p ra w y  c zy ­
stości w ó d  b ędą -należycie u w zg lędn ione  w  p ra ca ch  Ko»m»isji R e w iz y j­
nych  W o d n y c h .

O C H R O N A  R O Ś L IN

D ą b  w  H n is zo w ie  w  p o w ie c ie  ch e łm skim

D eleg at K o m ite tu  O c h ro n y  P rz y ro d y  w  L u b lin ie  na po-wiat 
chełm ski, m g r  J a n  Ł u k  a s z e w  s k  i, o»dbył w  r .  1947 w iz y ta c ję  za ­
b y tk o w e g o  dębu w  p a rk u  p o d w o rs k im  w  H n is zo w ie  (g m in a  Ś w ie rże , 
po-wiat chełm ski). D ąb , o o b w o d zie  730 cm, zac h o w a ł się zu p e łn ie  dobrze  
i  b u d z i p o d z iw  s w o im  z d ro w y m  w yg ląd em . P a rk , w  k tó ry m  dąb r o ­
śnie, z n a jd u je  się obecnie p o d  zarzą d e m  P o w ia to w e g o  O d d zia łu  Z w ią zk u  
Sam opom ocy C h łopsk ie j. P o n ie w a ż  an i Z a rz ą d  G m in y  Ś w ierże , -ani lu d ­
ność -m iejscowa, ani- p la c ó w k a  a d m in is tra c y jn a  Z w ią z k u  n ie  w ie d z ia ły  
n ic  o dębie ja k o  o zabytku  p o d le g a ją cy m  opiece p ra w a , przeto- delegat 
zw ró-cił się do Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie g o  Z w ią z k u  Sam opom ocy C h ło p ­
skiej W C h ełm ie  z w n io s k ie m  o w y d a n ie  o d p o w ied n ich  poleceń p la ­
cówce a d m in is tru ją c e j H n iszo w e m . O calenie dębu zaw d zię cza ć  n a leży  —  
ja k  tw ie rd z ą  m ie jsco w e c zy n n ik i —  okoliczności, że «nie  było  ta k ie j 
p iły , k tó ra  m o g ła b y  go ściąć».
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P ark w  H usjrnnem  w  p o w ie c ie  ch e łm skim

skii DCl? a t K o m ite tu  O c h ro n y  P rz y ro d y  w  L u b lin ie  na p o w ia ł chełm - 
j ’ m ,̂ >1 a n Ł u k a s z e w s k i ,  z w ie d z ił w  s ie rp n iu  1917 r . p a rk  po- 
. _ r S , 1 usynnem  (g m in a  T u rk a , p o w ia t chełm ski). Z 11 zabyt- 
f| d rzo w  (3  d(iby  o, ob w o d ach  400— 540 cm, 3  l ip y  i  3  b ia ło -
iedvn ’"r' ? ii, W ° da<dl 0 |h°ło' 400 cm i 2 ś w ie rk i O' obw odach koło 300 cm) 

> 116 y  °  ‘) 1). z d w o m a  d z iu p la m i, o obw odzie  540 cm, n ie  zacho- 
k o n a r"  ^  ^  °^0*' ^  Czas‘c b u rzy  w  r .  1947 w ia tr  o d e rw a ł o lb rzym i 
nian  -CZ^m cz ęści owemu ro z łu p a n iu . O p rócz w spo im
k ló ° r0l^n ie w  p a rk u  w ię ce j s ęd z iw y ch  i  o k aza ły c h  d rze w ,

° n °  ,',VZ^ df :rn grubości n ie w ie le  się od n ich  ró żn ią . P a rk  pod- 
O-świał rZR l ® etDs^ € mu » a n a d zó r nad  n im  s p ra w u je  In sp ekto r

O  przyszłość  p a rk u  w  D o jlid a c h

• 1Jojliidy  'ez9 3  k m  od c en tru m  B ia łegostoku w  k ie ru n k u  po lud - 
w o -w sc lo d n im  p rz y  szosie B ie lsk —  B ia łys to k . M a ją te k  ton został 

„ Z? a r,ce o w an y  w  ro k u  1945 >r w y łączono  zeń n a  cele o ś w iaty  ro ln i-  
i zej  ośrodek w ynoszący  235 h a ; część ty ch  g ru n tó w  u ży tku je  L iceum  

g io  n icze, resztę  —  przezn aczon ą  n a  d z ia łk i d la  Z w ią z k ó w  Zaw o d o - 
r .y(J a h r a w ia  w o jsko . Sam  p a rk  o b e jm u je  oko ło  26 h a  i  n a le ży  do  
s tw o w yc h  ®r0 ’dna<:ze®0'’ êcz o p ie ku je  się n im  D y re k c ja  L a só w  P ań -

p  , ^  P lm k tu  w id ze n ia  fiz jo g ra fic zn e g o  teren  jest dość u ro zm aicony, 
j  1 0 w a ly  k ra jo b ra z  m o re n o w y  p rze c in a  do lina  rze c zk i B ia łe j, k tó ra  

P y n ie  n a  po zio m ie  139 m . N a jw y ż s z e  p u n k ty  w  oko licach  D o jlid  D o l- 
i ,  C 1 W ynoszą 160 m, d e n iw e la c je  w ię c  dochodzą do 20 m. B ia ła  p ły -  
w e ' W) leru,n^ u P b In o cn o -zach o d n im , p rz y jm u je  p o w yże j D o jlid  z p ra - 
zata *  ro n ^ s tru m y k , d a le j p rz e p ły w a  p rze z  B ia łys to k ; p o n iże j m iasta  
s w p  a r , !IC ln e a n d ry ’ w  oko licach  zaś Z a w a d  i A le k s a n d ro w a  oddaje  
to rfin r ,0 'at- Uf 1 a^ * ‘ ^)cd’rLa b ia łe j a je j d o p ły w ó w  jest zabagniona i  za- 
w ó w  113 h ^  3o^ 0 êwlein a D o jlid a m i D o ln y m i założono szereg sta- 

i  r y  nyc ’ w  sam ych na to m ias t D o jlid a c h  is tn ie je  p a rę  s taw ów , 
po łączonych s tru m y k a m i lub  k a n a ła m i z rzec zką  B ia łą ,

., a a ria  n io re n y  s k ła d a  się z  u tw o ró w  p iaszczystych lub p iaszezy- 
•s o i as yc a z m n ie js zy m i lub  w ię k s zy m i k a m ie n ia m i, czasem n a w e t 
< uzym i g azam i. Spodem  leżą  u tw o ry  ilaste ,i n ieprzepuszczalne, w a ­
ru n k u ją c e  w sp o m n ian e  w y że j zabagnienie.

S ta ry  p a rk  w  D o jlid a c h  D o ln y c h  jest pew nego ro d za ju  w yspą  
z ie len i, w o ko ło  bo w iem  b ra k  zu p e łn ie  lasów . W ię ks ze  k o m p lek sy  leśne 
w y s tęp u ją  d o p ie ro  na pó łnoc i w schód od B ia łegostoku —  jest to P u ­
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szcza K nyszyńska , m ocno zd ew asto w an a  w  czasie w o jn y . W  "skład 
p a rk u  w chod zą: w  jego  części północnej —  odcinek zabagnionej d o lin y  
o ra z  w  części p o łu d n io w e j —  obszar suchszy, w y n ies io n y  n a  k ilk a  m e ­
tr ó w  ¡ponad dolinę. T u ta j ¡stoją ru in y  pozostałe po  sp a lo n ym  w  czasie 
w o jn y  za b y tk o w y m  pa łacu . P o w in ie n  on b y ł o d b u d o w a n y  a w  now o  
w zn ie s io n y m  gm achu na leżałoby  pom ieścić jak ąś  in s ty tu c ję  k u ltu ra ln o -  
o św iato w ą.

W  sąs iedztw ie  pa łacu  z n a jd o w a ły  się ongiś k w ie tn ik i, t r a w n ik i  
i  ¡grupy ozdobnych k rze w ó w . P a rk  posiada na ogół d rze w o s ta n  o dużym  
zw a rc iu , ¡poszczególne d rz e w a  os ią g a ją  w ysokość 25— 30 m  i w y k a z u ją  
1 m  średn icy  w  d o ln e j części pn ia . W  całokszta łc ie  ro z p la n o w a n ia  p a rk u  
tru d n o  obecnie d o p a trzy ć  się jak iegoś stylu . M oże je d n a k  p a rk  zm ie n ił 
s w ó j w y g lą d  na skutek s ta rze n ia  się a rów nocześn ie  ro zm n a ża n ia  się 
z nasion szeregu d rz e w  i  k rz e w ó w  a  także  z b ra k u  dostatecznej op ieki, 
w  w y n ik u  czego p ie rw o tn e  jeg o  fo rm y  a rch itek to n ic zn e  zostały  za ta rte .

P a rk  p rz e c in a ją  a le je : lip o w a , złożona z l ip  d ro bno lis tn e j i  sze- 
rokolisitnej ( T il ia  p a rv ifo lia  S c o p ,  i  T. p ia ty  phy llo s  S c o p . )  o ra z  g ra ­
b o w a  ( C arp in u s  betulus  L .). D o m in u ją  d rz e w a  sw o jsk ie , k tó re  tw o rz ą  
g ru p y  ś w ie rk a  (P ice a  excelsa  L  i  n  k .) z b rzo zą  b ro d a w k o w a tą  i om ­
szoną ( B etu la  verru cosa  E h r h .  i  B. pubescens E h r h . ) .  Spośród in n y c h  
d rz e w  k ra jo w y c h  s p o ty ka m y  w  całym  p a rk u  liczn e  o kazy  k lon u  z w y ­
cza jnego ( A cer p latan o id es  L .), rz a d z ie j w y s tęp u ją : jesion W yniosły  
( F ra x in u s  excels ior  L . ) ; oba g a tunk i b rzóz, Lipa d ro hno listn a, sosna 
pospolita , m o d rz e w  e u ro p e jsk i ( L a r ix  europaea  D C ), w ią z y  górski i p o ­
s p o lity  (U lm u s  scabra  M i l i .  i  U. fo liácea  G i l  ib .) ,  c ze re m c h a  (P r u ­
nus padus  L .), dąb -szypułkow y (Q uercus ro b u r  L .)  o ra z  po jedyncza  
osika (P opulus  tre m id a  L .). O bok z w y k łe j fo rm y  w ią zu  pospolitego w i ­
d z im y  ró w n ie ż  o k a zy  k rzaczaste  o d m ia n y  k o rk o w e j ( U lm us fo liácea  
G i l  i b. V. suberosa).

W ś ró d  d rz e w  rosnących  w  m iejscach n a jn iżs zy ch  w  pobliżu  sta­
w ó w  zan o to w ać  n a leży  p rze d e  w szys tk im  olszę c za rn ą  (A lnus g lu tinosa  
G a e r t n . )  o ra z  p o je d yn c ze  e g ze m p larze  b ia ło d rze w u  (P opu lus  a lb a  L .), 
a ta k że  s tare  o k azy  w ie rz b y  b ia łe j ( S a lix  a lba  L .). Z k rz e w ó w  w y s tę ­
p u ją : bez le k a rs k i i  k o ra lo w y  ( Sam bucus n ig ra  L . i  .S', racem osa  L ) ,  
wliioioikrzew s u ch o d rzew  ( L o n ic e ra  xylosteu m  L .), leszczyna ( C oryius  
a ve lla n a  L .), s za k ła k  po sp o lity  (R h am n u s  c a th a rtic a  L .), ja rz ę b in a  p o ­
spo lita  ( Sorbus a u c u p a ria  L .), tr z m ie lin a  z w y c za jn a  (E v o n y m u s  euro ­
paea  L .) , w y ra s ta ją c a  w  m a łe  d rz e w k o w a te  fo rm y  o p n iu  grubości około  
16 cm. P o n a d to  s p o ty k a m y  berberys  zw y c z a jn y  ( B erb eris  vu lg aris  L .)  
d głóg d w u s zy jk o w y  ( C rataegus oxyacanth a  L .).

W y m ie n iliś m y  tu w szys tk ie  d rz e w a  i  k rz e w y  k ra jo w e , rosnące  
W p a rk u . O bok n ich  re p re ze n to w a n e  są n ie lic zn ie  g a tu n k i obcego po­
chodzenia . Są to i k a s ztan o w iec  z w y c za jn y  ( Aesculus h ippocastahum  L ) ,
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ro b in ia  fa łs zy w a  a ka c ja  (R o b in ia  pseudacacia  L .), ży w o tn ik  a m e ry k a ń ­
ski (2 h u ja  occidenlalis  L .), w e jm u tk a  am e ry ka ń sk a  (P in u s  strobus  L .), 
topola k a n a d y js k a  ( P opulus m o lin ife ra  A i t . ) ,  l i la k  pospolity  ( S yrin g a  
vu g a iis  L .), jaś m in  w o n n y  (P h ila d e lp h u s  coronarius  L .).

W  w ilg o tn ie js zy ch  m iejscach z w o je  chm ielu  (Ilu m u lu s  lupulus  L .)  
op t lu ja  k rz e w y  d m łode  d rze w a , tw o rzą c  m a lo w n icze  z ie lone festony. 

lu n ie  rosną: n iec ie rp ek  p ospo lity  (Im p a tie n s  n o lila n g e re  L .), trę -  
o w n ik  b u lw ia s ty  (S c ro p h u lb ria  nodosa  L .), b luszczyk k u rd y b an e k

V  ' n  \ ° m il bederacea  (L .) , k o s trzew a  o lb rz y m ia  (Festuca g igantea
V i I.) o raz z im o trw a i z w y c z a jn y  (Stenactis  annua  (L .)  N  e e s.). L iczn ie  
w ystęp u je  szczw ół p lam is ty  (C o n iu m  m ac u la tu m  L .), a  od  s tro n y  b ro ­
w a ru  m asow o p o ja w ił s ię ło p ia n  p a ję c zy n o w aty  (A rc tiu m  tom entosum

N a  s taw ac h  i n a d  s ta w a m i z n a jd u je  się roślinność naw o d n a  
i przybrzeżina. P o w ie rz c h n ia  w o d y  p o k ry ta  jest rzęsą dro bną (L em n a  
m inor  L .) , s p iro d e lą  w ie ło k o rze n io w ą  (S p iro d e la  p o ly rrh iz a  ( IX )  
‘ , l e i d . )  i  m o c za rk ą  k a n a d y js k ą  (E lo d e a  canadensis  R i c h . ) .  B rzeg i 
\ \o d  poras ta  k ę p a m i a lbo  p ie rśc ie n iem  m a n n a  m ie lec  (G lg c e ria  a q u a -  
,ca  W a h l b . ) ,  za n ią  b liże j b rze g ó w  ro s n ą : ta ta ra k  (Acorus c ala- 

mus  L .), s ito w ie  leśne (S c irpus  s ilvaticus  L .), p rz y tu lia  b ło tn a  ( G alium  
pa lu stre  L .), k rw a w n ic a  pospolita  (  L y lh ru m  s a lic a ria  L .), karbie,nieć  
pospolity  ( Lycopus europaeus  L .), kosaciec żó łty  ( Ir is  pseudoacorus  L .), 
tu rzy c a  c ib o ro w a ta  ( C a re x  pseudocypen is  L .), p a lk a  szeroko lis tna  
(T y p k a  la lifo lia  L .), żyw oko st le k a rs k i (S y m p h y tu m  o ffic in a le  L .)  i  ry ż  
s k ry to k w ia to w y  (O ry za  clandestina  A. B r . ) .

Z w y że j podanego opisu w id z im y , że w  p a rk u  p rze w a ża ją  d rze w a  
s w o jsk ie  nad  o b c o k ra jo w y m i, a te  ostatnie n ie  ty lk o  n ie  o b fitu ją  w  r ó ­

żu je  i g a tu n k i, a le rosną je d y n ie  w  n ie lic zn y ch  okazach. T e n  fa k t za- 
iczyć m o żn a  ra c ze j ma korzyść  p a rk u  w  D o jlid a c h , szkoda natom iast, 

że n ie w ie le  jest ta m  lub b ra k  zu p e łn ie  n ie k tó ry c h  d rz e w  k ra jo w y c h  
zas ugu jących  na uw agę, gdyż s tan o w ią  one p ra w d z iw ą  ozdobę p a rk ó w , 

ą to m . in .: h ia ło d rze w , czerem cha, ja rzę b in a , to po la  p ira m id a ln a  
( opulus p y ra m id a lis  R o s ,.). T a  ostatnia, choć obcego p o c h o d ze n ia  
jc,c mak od d a w n a  u nas u p ra w ia n a , zros ła  się c a łk o w ic ie  z n aszym  k r a j ­
obrazem .

1 a rk  w  obecnej c h w ili  jest b a rd zo  zan iedbany: d ro g i zarośnięte, 
n ie k tó re  k rz e w y  obfic ie ro z p le n iły  się tw o rz ą c  gęste zarośla. W szęd zie , 
gdzie z ja w i się n a jm n ie js za  n a w e t w o ln a  p rzestrzeń , w y b ija ją  się p o ­
n a d  podszycie  d rz e w a  i  rosną ku  górze.

P a rk  jest roz,grodzony, dostępny ze w szystk ich  stron. M ie js ca m i 
pozosta ły  odc in k i daw n eg o  o p a rk a n ie n ia , lecz i  one  zn ik a ją  p o w o li. 
B ra k  p a rk a n u  u w a ża ć  n a le ży  za  n a jw ię k s zą  bo lączkę  p a rk u , w y d e p ta n e  
śoieżki p rze c in a ją  te re n  w  ró żn y c h  k ie ru n k a c h , pasie się byd ło  i  kozy,
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k tó re  niszczą roślinność. S w obodny dostęp do p a rk u  p o w o d u je  zb ie ra ­
n ie  suchego m a te r ia łu  na opa ł, a p rz y  tej o k a z ji oczyw iście  w y c in a n ie  
p o m n ie js zyc h  d rz e w  ,i o bc inan ie  s ta re j k o ro  w in y  z dużych  p n i to p o li,, 
co jest z ja w is k ie m  pow szech n ym  n ie  ty lko  pod R ia łym s to k iem . Tego  
ro d za ju  k o ro w a n ie  topoli, choć p o c zątko w o  n iew in n e  i  n ie  szkodzące  
ży w e j części ły k a  i d re w n a , je d y n ie  ty lko  szpecące d rze w a , w  ostatecz­
n y m  w y n ik u  p ro w a d z i zaw sze do pog łęb ien ia  ra n  i  uschnięcia d rze w a . 
P rz e c iw k o  te m u  niszozycielstw m  p o w in n o  się energ iczn ie  w ys tęp o w a ć  
i  poc iągać  w in n y c h  do odpow iedzia lnośc i.

P o n a d to  zan ie d b a n ie  i  opuszczenie p a rk u  d o jlid zk ie g o  p rz e ja w ia  
się w  m asie  śm ieci, n a g ro m a d zo n yc h  zw łaszcza  n a  jego  k rań c ac h .

P a r k  w  D o jlid a c h  D o ln y c h  n a leży  ja k  n a jry c h le j ogrodzić , za ­
b ro n ić  w ypasu i  dalszego niszczenia, ponadto  w  w id o czn y ch  m iejscach  
p o w in n y  być um ieszczone ta b lice  pouczające  m ie js co w ą  ludność i  tu ry ­
s tó w  o zac h o w an iu  s ię  w  jego  obrębie. N ie za le żn ie  od  tego n a d  p a rk ie m  
trze b a  ro zto czyć  stałą i  tro s k liw ą  opiekę.

Jaik ju ż  w s p o m n ie liś m y  na w stępie, p a rk  jes t w  a d m in is tra c ji L i ­
ceum  O g rodniczego, a le  o p ie ku je  się. n im  D y re k c ja  L a s ó w  P ań stw o ­
w ych . T a k i  op iekuńczy  d u a lizm  zd an ie m  naszym  w y c h o d z i zaw sze na  
n iek o rzy ść  ob iektu , gdyż w ów czas n ik t  s ię  w ła ś c iw ie  o niego- n ie  
troszczy.

Jak ież  m ogą  być  ro z w ią z a n ia . P rze d e  w s zys tk im  ob iektem  ty m  
zainteresow ało- s ię  M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i, k tó re  w y ra z iło  n a w e t  
gotow ość p rzy jś c ia  ,z pom ocą fin a n s o w ą  p rz y  s ta w ia n iu  p a rk a n u . M i­
n is te rs tw u  -zależy b o w ie m  b a rd zo  na ty m , by p a r k i  u trzy m a ć  w  -należy­
ty m  s tan ie  n ie  tylko- dlatego, że  są one o p ra w ą  zab y tk o w y c h  b u d o w li, 
a le  ró w n ie ż  z u w a g i n a  konieczność za c h o w a n ia  ich  ja k o  ś w iad e c tw  
k u ltu ry  -ogólnopolskiej.

K u ra to r iu m  O k rę g u  Szkolnego B ia łostock iego w ystąpiło- z p ro je k ­
tem  za ło żen ia  w  p a rk u  w  D o jlid a c h  o g ro d ó w  zoologicznego i b o ta ­
n icznego d la  szkó ł B ia łego sto ku  i  n a jb liższy ch  oko lic  o raz  d la  m ie j­
scow ej Ludności, k tó ra  b y  m og ła  się tu  zapoznać z  ro d z im ą  fa u n ą  i  flo rą .

M y śl zap o c zą tk o w a n ia  szkolnego ogrodu botanicznego jest bard zo  
szczęśliw a, je d n a k  pom ysł ten p o w in ie n  być  re a liz o w a n y  na te renach  
po-łoż-omych obok  p a rk u , n a  k tó ry  to- cel m o żn a  b y  w y d z ie lić  k ilk a  
h e k ta ró w  z iem i. W  ogrodzi-e ta k im  n a le ża ło b y  g łó w n y  nacisk  po łożyć  
na ro ś lin y  lecznicze, m i-ododajne, ozdobne i  techniczne; ponadto  na  
szczególne u w zg lę d n ie n ie  zas łu g iw a ła b y  roślinność w o je w ó d z tw a  b ia ­
łostockiego-. N ie w ą tp liw ie  szko lny  ogród bo tan iczn y  odd a łb y  w ie lk ie  
usługi p rz y  n a u cza n iu  b io log ii.

In s ta lo w a n ie  na to m ias t o g ro d u  -zoologicznego w  p a rk u  w  D o j li ­
dach  n asu w a w ie le  zastrzeżeń . P o m ija ją c  ju ż  fa k t, że w  otoczeniu  za ­
b y tk o w y c h  b u d y n k ó w  i p a rk u  n iew łaś c iw e  jest u rzą d za n ie  zw ie rzy ń c a ,
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należy pamiętać o ogromnych wprost kosztach, związanych z tego ro- 
dziaj u przedsięwzięciem.

Moim zaś zdaniem park w Dojlidach Dolnych jako położony na 
pi zo mieściu Białegostoku, winien być przedmiotem szczególnego zain- 
erescwania tego miasta. Najprostszym rozwiązaniem sprawy byłoby 

przekształcenie go na park miejski, do którego ludność miasta mogłaby 
udawać się na odpoczynek w  dni świąteczne. R Kobendza

O C H R O N A  P R Z Y R O D Y  Z A  G R A N IC Ą

O c h ro n a  p rz y ro d y  w  Z w ią z k u  R ad z iec k im

A ł t a j s k i  R e z e r w a t  P a ń s t w o w y .

n ic i R e ze rw a t, u tw o rzo n y  w  1931 r ., leży  w  pó łnocno-w schod-
g rzb i t  1 Z j Sle  ̂ części A łta ju  i na  zachodn ich  stokach Sajańskiego  
, ■ ' >lC U' e.st lo  Je(l 6n z  n a jw ię k s zy c h  re z e rw a tó w  Z w ią z k u  R adziec- 
( f h°, P o w ie rzc h n ia  jego w yn o s i b o w ie m  około 1 m ilio n a  ha. Obszar 

n P 0sidda d la  k ra ju  doniosłe zn aczen ie  nau ko w e, k ra jo zn a w c ze , tu - 
rys  yczne  a tałcże gospodarcze, n ic  w ięc  dziw nego , że n a  te re n ie  re z e r ­
w a  u p o d ję te  zostały  od ra z u  liczn e  badan ia . P ra ce  z p ierw szego okresu  
is m em a  re z e rw a tu  ogłoszono d ru k ie m  pt. « T ru d y  A łta js ko g o  G osudar- 
s wnenniogo Z ap o w ie d ru k a»  (M o sk w a , 1938 r . ,  s tro n  396, 2  b a rw n e  tablice, 
2/1 r y c 'n y , 6  m ap , 11 tabel).
i C n V>Tf a,W ni0tW :0  t 0  'Obejmuje następujące p race : S. S. F o l i  t a r e k  
P  R i e m  e n t j  e w , « P ta k i A łta js k ieg o  R e ze rw a tu  Państw ow ego»; 
T e l , . u  r  6  e n  s o n  « M a te ria ły  do b adań  n a d  ss,akami o k o lic  Jeziora  
ko , \  le^  w . A łta js k im  R ezerw a cie» ; W . W . D m i t r i e w ,  « Z w ie rzę ta  
A 116 | aii s^i®go R e z e rw a tu  i  p rzy le g ły c h  m iejscow ości (w schodn i 

GÓry SA¡aúskie)»; L . A . C w e  l e n  j e  w , «Z badań  
«O w arfv  SÍ? j a rza b k a  w  górach  A łta ju » ; J. A. K o s  t y  l e w ,
r ia iv  Ł  K l f JU' Roidzilla Vcspidae»- A . N . Ż e ł o c h o w c e w ,  «M ate- 

3 a,o na(ł  fa u n ą  błoinków ek w  A łta js k im  R ezerw acie» ; N . A. 
f  *  o la«  0 ry b a c h  A łta ju » ; A . N . Ż e ł o c h o w c e w ,  «M a-

TT. 3 ,an i>ad k o m a ra m i A łta js k ieg o  R ezerw a tu » ; A. M. K o ł o -
, ’ <( B (M ia  >adań fa u n is tyc zn yc h  w  A łta ju . (P rze g lą d  lite ra tu ry

dotyczące] k ręg o w c ó w )» .

1. W  ro z p ra w ie  p ie rw s ze j a u to rzy , S. S. F o l i i t a r e k d  G. P.  D  e- 
m e n t j e w ,  p o d a ją  na w stęp ie  d o k ła d n y  p rze b ieg  g ra n ic y  R eze rw a tu  

tajskiego. O k o ło  CO— 65% p o w ie rzc h n i całego re z e rw a tu  za jm u ją  tu n - 
r y, lasy za;ś p o k ry w a ją  35— 40% p o w ie rzc h n i. G a tu n k a m i d o m in u ją ­

cym i w  lasach są: lim b y, jo d ły , m o d rze w ie  i  ś w ie rk i. Pozostałe, n ie-
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duże p rze s trze n ie  za ję te  są p rze z  łą k i ty p u  a lpe jsk iego , stepy o raz  
pó¡pustyn ie , k tó re  ześrodkow am e są p rze ,w ażn ie  w  okolicach Jezio ra  Pe­
teckiego d w  d o lin ie  rz e k i G zulyszm an. Sieć rzec zn a  jest w  obręb ie  
re z e rw a tu  bogato w y k szta łco n a ; rz e k i tw o rz ą  często w odospady, cha­
ra k te ry s ty c zn a  jest duża liczba je z io r.

Zgod n ie  ze schem atem  p ro p o n o w a n y m  p rz e z  P. P. S u s z k  i  n a, 
te ry to r iu m  re z e rw a tu  n a le ży  za liczyć  do trze ch  s tre f zoogeograficznych : 
1)  s tre fy  pó łnocn o -w sch o d n ie j A łta ju ; 2 ) s tre fy  A łta ju  c en tra ln e g o  
i 3 ) s tre fy  C zu ja -S a jłu g em .

W  w y n ik u  badań  przeprow adź,ornych w  ła ta c h  1934 ,i 1935, au to ­
rz y  w y m ie n ia ją  szereg p ta k ó w , n o to w a n y ch  po ra z  p ie rw s zy  w  A łta ju .  
W  u zu p e łn ie n iu  zaś zoo-geograficznego schem atu P . P . S u s z k  i  n  a w y ­
ja ś n ia ją , że ró żn ic e  p o m ię d zy  obszaram i A łta ju  pó łnocno-w schodniego , 
cen tra ln eg o  i  p o łu d n io w o -w s ch o d n ieg o  w y ra ż a ją  s ię  g łó w n ie  w  od­
m ie n n y c h  w a ru n k a c h  ekologicznych lub [terenow ych. R e jon  n p . Jeziora  
'Peteckiego, basen A b ak an u  n a  p o łu d n ie  od C zu lczy, c h a ra k te ry z u je  się 
w y s tęp o w a n iem  ta jg i o gęstym  za d rze w ie n iu  ig las ty m ; d la  dolnego biegu
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rZ . i Ozułysizmatn ty p o w y m i są te reny  stepow e i  półpustynne; w re -  
szcie A łta j p o łu d n io w o -w s ch o d n i jest p łaskow zgórzem , n a  k tó ry m  p rz e ­
w aża  roślinność a lpe jska  z rz a d k o  w ystęp u jącym i e le m en tam i stepo­
w y m i g ó rs k o -a z ja ty ck im i. S tosunki eko log iczne w a ru n k u ją  ró w n o cze - 
snae ró żn ic e  w  tw o rze n iu  się poszczególnych om itoeen oz. P rz e ja w ia  
sic to szczególnie w ted y , k ie d y  p rz y  a n a liz ie  cech podobnych ii odm ien ­
nych  za  po d staw ę  b ierze  się n ie  ty lk o  p o d z ia ł na gatu n k i, lecz u w zg lę ­
dn ia  się także  ra s y  geograficzne, co zd an ie m  a u to ró w  jest jed y n ie  
słuszną zasadą.

W  pó łnocno-w scho dn im  A łta ju  m ożna np. obserw ow ać fo rm y  
c h ara k te rys ty czn e  d la  ta jg i syb e ry js k ie j z w id o czn ą  dom ieszką fo rm  
c h a ra k te ry zu ją c y c h  lasy p o łu d n io w o -w s ch o d n ie j S yberii. N ie je d n o k ro t­
nie fa u n a  ta jg i s y b e ry js k ie j p rz e n ik a  na p o łu d n ie  do g ó r Północnej 

o n g o lii aiż po  T ian -S zan . W  A łta ju  zaś p o łu d n io w o -w sch o d n im , na 
p askow zgórzu  C zu łyszm an w y ra źn ie  p rz e ja w ia  się w p ły w  e lem entów  
aunistycznych stepow ych i  póipustysnnych M o n g o lii a n a  pew n ym  o d ­

c inku  w p ły w  e lem en tó w  górskich. Z n a jd u je  (to sw e w ytłum aczen ie  
w  analog iczn ych  w a ru n k a c h  b y to w an ia .

W y m ie n io n e  p rz e z  a u to ró w  p rz y k ła d o w o  gatu n k i p ta k ó w  w ska- 
zu ją  na to, że o rn i tocen,ozy po łudn io w o -w sch o d n ieg o  A łta ju  należą do 
zespołów  in n y c h  n iż  oirniitocenozy s tre fy  ta jg i w sc h o d n io -a łta jsk ie j d ciążą  
w y i azniie ku Sybenii> ś ro d k o w e j. O ko lice  basenu C zułyszm an pos iad a ją  
m e lczne fo rm y  odrębne, zb liżone do fo rm  wschodu i o -syberyjsk ich.

C ożoność i ró żnorodność  fa u n y  s p ra w ia ją , iż R e ze rw a t A łta js k i 
s a n o w i jeden  z n a jc iek aw czy ch  te re n ó w  d la  p rze p ro w a d z a n ia  badań  
e to  oglczno-faum istycznych. S tu d ia  n a d  ro zp rze s trze n ie n ie m  się zw ie rzą t  
w  o a o ,ie sam ego re z e rw a tu  m ogą u ła tw ić  w y jaś n ien ie  p e w n y ch  p rz y -  
pZyp  a„ Ziar,az’eiyi I , r a w > k tó re  rz ą d z iły  po w stan iem  w yo d ręb n io n yc h  p rzez  

• S u s z k i n a  s tre f zoogeografioznych.

n , • ■ a r  g e ,n  s o n  w  s w y m  a rty k u le  pośw ięconym  j h i» ™ . . .
• ■ am i iokol,ic J ez io ra  Te leckiego w  A łta js k im  R ezerw a cie  za j-
, n, .SI*  sys tem atyką  i ro zp rze s trze n ie n ie m  g e o g ra ficzn y m  ssaków  

in ie  e zio ra  le le c k ie g o  i n a jb liższy ch  oko lic ; ponadto poświęca  
sporo uw agi' zag a d n ie n iu  b io to pów . Rów nocześnie  d a je  on  p rzeg ląd  

w ] d zied z in ie  b io lo g ii k a ż d e g o -z  opisanych ga tunków , zesta-
p rze z  ininych au toró w , 

ta k im  zw ie rzę to m , ja k

w  o zieo z in ie  b io lo g ii k a ż d e g o -z  ot 
wragąc te dane z p o p rze d n io  ogłoszonym i■y., . ucieszonymi p.r
W  p ra c y  sw ej szczególną uw agę  pośw ięca  a u to r iu k u h  
n ie d źw ie d ź  b r .,n ,, łn „  ---------- - - - - -  r u d a ,  (E voto m ys  ru tilu s  P a l l . )

. * " ----- u puiswię
n ied źw ied ź  b ru n a tn y , g ronostaj, n o rn ic a  
i  O chotona a łp in a .

O gólna liczba  opisanych g a tu n k ó w  i  p o d g atu n kó w  w ynosi 49. 
W ś ró d  n ich  a u to r w y m ie n ia  dużą a łta js ką  ry jó w k ę  (S o rex  isodon  T  u- 
r  o y). D la  o k o lic  Jezio ra  T e le c k ieg o  po r a z  p ie rw s zy  został opisany
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m ro c zek  b o ro w iec . B a d a n ia  nad g ro n o sta je m  p o z w o liły  a u to ro w i n.a 
w y o d rę b n ie n ie  spec ja lne j ra s y  a łta js k ie j —  M uste la  e rm in e a  ly m a n i 
H o  H i s  t e r  i  op isan ie  n o w e j ra s y  o n a zw ie  —  M ustela  e rm in ea  
naum oui, tzw . g ro nosta j tunguski. N a  o m a w ia n y m  te re n ie  p ie rw s zy  
ra z  zan o to w an o  ró w n ie ż : Cricetus cricetus  L . i  M icro m ys  m inutu s  L .

3. W . W . D m i t r i e w  pisząc o zw ie rzę ta c h  k o p y tn y c h  w  A łta j ­
skim' R e ze rw a c ie  i  p rz y le g ły c h  o k o lic ac h  d z ie li się w y n ik a m i sw ych  
o b s erw a c ji z la t  1930— 1931 i  b adań  p rze p ro w a d zo n y c h  w  laitach 1934— 5.

O d d a w ie n  d a w n a  je d n y m  z  n a jb a rd z ie j cenionych i  p o s zu k iw a ­
nych  z w ie rz ą t ło w n y c h  A łta ju  b y ł w s p a n ia ły  je le ń -m a ra l, w  w y n ik u  
czego został b a rd zo  w y tę p io n y ; zasiąg zaś jeg o  w y s tęp o w a n ia  z a trw a ­
ża ją co  zm n ie js zy ł się, zaszła p rze to  po trzeb a  w z ię c ia  go w  ochronę, 
co nastąp iło  w  1923 ro k u . L iczbę  ty ch  z w ie rz ą t w  re z e rw a c ie  a u to r  
okreś la  n a  600— 700 sztuk; ponadto  p o d a je  d o k ła d n y  opis rozm ieszczen ia  
m a ra ła  w  obręb ie  A łta ju  w  1936 r ., ilu s tro w a n y  m apą.

In te re s u ją c e  są dane dotyczące osto i z im o w y c h  i  le tn ic h  tego  
zw ie rzę c ia , w y k a z y  ro ś lin  s łużących m u  za p o k a rm  o ra z  opis p ięciu  
o k res ó w  w  ro c zn y m  cyk lu  ży c io w y m  m a ra ła , a m ia n o w ic ie : w iosenne  
w ę d ró w k i, w y ra s ta n ie  ro g ó w , c ie len ie  się i  ro z w ija n ie  się m ło d z ieży , 
ry k o w is k o , jes ienne zm ia n y  s tan o w is k  i  w reszc ie  p rze jś c ie  n a  s tano­
w is k a  zim o w e.

R o zp ow szechn ionym  n a  obszarze A łta ju  zw ie rzę c ie m  k o p y tn y m  
jes t s a rn a  ( Capreotus pygargus  P a l l . ) ,  w  obręb ie  je d n a k  samego r e ­
z e rw a tu  n ie  jes t zbyt liczn a . A u to r ©.pisuje n a jlic zn ie js ze  je j  s ta n o w i­
ska, za łącza  m ap ę  je j ro zm ieszczen ia  w  A łta ju  o ra z  p o d k re ś la  zw ią ze k  
p o m ię d zy  w ystęp ow an iem ' tego z w ie rzę c ia  n a  okreś lonych  te re n ac h  
a  roślinnością. N a jc h ę tn ie j p rze b y w a  ono w  okolicach , gdzie  lic zn ie  w y ­
s tęp u je  m o d rz e w , u n ik a  n a to m ias t w y ra ź n ie  lasów  lim b o w y c h  lub  
lim b o w o -jo d ło w y c h . Podobnie  ja k  w iększość a łta js k ic h  k o p ytn yc h , s arn a  
o d b y w a  ró w n ie ż  sezonow e w ę d ró w k i i zm ien ia  sw e s tan o w iska  za ­
leżn ie  o d  w a ru n k ó w .

P rzech o d ząc  do opisu łosia  —  a u to r w s p o m in a  o znacznym  cof­
n ięc iu  s ię  g ra n ic y  jego ro zm ieszczen ia , co odbyło  się p o d  w p ły w e m  
czło w ie k a . P o  d o k ła d n y m  o m ó w ien iu  s tan o w isk  ło s ia  w  o b ręb ie  re z e r ­
w a tu  —  D m i t r i e w  dochodzi do w n io sku , że stan liczeb n y  ty ch  
z w ie rz ą t m o żn a  u w ażać  za  dość po m yśln y , z c h w ilą  zaś n a leżyteg o  za ­
bezp ieczen ia  re z e rw a tu  p rze d  k łu s o w n ic tw e m , p o w in ie n  on w y k a za ć  
w y ra ź n ą  p o p ra w ę .

W e d łu g  N . P. N  a u m  o w  a d z ik o  ży ją c e  re n ife ry  m ożna  p o d z ie ­
lić  na t r z y  g ru p y : 1 . m ieszkań có w  g rzb ie tó w  górskich , 2. tu n d r  i  3. la ­
sów. R e n ife ry  A łta ju  na leżą  dio g ru p y  zam ieszku jące j bezleśne, dość ła ­
godne g rzb ie ty  górskie, p rz y  czym  na jn iższe  ich s tan o w is ka  no to w an e
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ł ni l ] W^’S01̂ 0^ 0 1̂ _ 1-500 in  n. p. m ., najczęściej zaś z a jm u ją  one s tre fę  
^ P oczynając  od 2.000 m  n. p. m. G łó w n y m  czy n n ik ie m  decy- 

u jącyni o w y b o rze  m ie jsca  pobytu  re n ife ró w  są porosty, k tó re  s ta- 
°'w ią podstaw o w e p o ży w ie n ie  tych  zw ie rzą t. N a  obszarze A łta jsk ieg o  
n zei w a tu  p o w ie rzc h n ia  d obrych  d la  n ich  p astw isk  ob liczana jest na  

około  200.000  ha.
R e n ife ry  n ie  znoszą u p a łó w , to też  w  m iesiącach le tn ich  n ie jedno- 

v io tn ie  m ożna  obserw ow ać, ja k  s zu k a ją  w  załom ach ska lnych p ła - 
ow śnieżnych, by się na mich och łodzić  i  uchron ić  p rze d  ow adam i, 
esli śniegu b ra k  —  re n ife ry  p o k o n u ją c  n a jw ięk sze  trudności te re n o w e  

w s p in a ją  się n a  szczyty gór, gdzie  p o d d a ją  się sm aganiu  w ia tru .
O p isu jąc  syberyjskiego k o zia  górskiego ( C apra  s ib irica  M e y e r )  —  

a u to r w ie le  u w a g i pośw ięca jego rozm ieszczen iu  geograficznem u. P iękne  
zwuer zę by ło  w  b e zp rzy k ła d n y  sposób w y b ija n e  i d o p ie ro  w  1935 r. 

0 ję te  zostało o c h ro n ą  na ca łym  te ry to r iu m  zachodn ie j S yberii.
Spośród z w ie rz ą t n a jw ię k s zy m i w ro g a m i k o zła  sa bor k u ty , n ied ź­

w ie d z ie , rz a d z ie j w ilk i.
S tanow iska  k o z łó w  uza leżn ian e  są od szeregu w a ru n k ó w , z k tó - 

i y c i  w y m ie n ić  n a leży  trz y  n a jw a żn ie js ze : ty p  roślinności, rzeźbę  te- 
leinu (p rze d e  w szys tk im  jego  niedostępność i skalistość) o ra z  w a ru n k i  
K lim atyczne, g łó w n ie  opady śnieżne.

k ; A. R w e ł e n  j e  w  w  a rty k u le  s w y m  w y c ze rp u ją co  om a w ia  
ag acn icn ie  o d ży w ia n ia  s ię  ja rz ą b k a  w  obrębie A łta js k ieg o  R ezerw a tu , 

oe, k tó re  a u to r p rze ta c za . Sił iw n il ł ip m  rvr*o n nr/tiuro rł

_  1 .  _ >1 "  "  O  » Y J  I U  VY J  C Z C I  | 7 U  J O C O  U ł U U

D  _a o d ży w ia n ia  s ię  ja rz ą b k a  w  obrębie A łta js k ieg o  R ezerw a tu .
m 2— ic m  e a u to r  P,rzyŁacza, są w y n ik ie m  p ra c  p ro w a d zo n y c h  w  latach

} ' ,a obszarach gdzie  b y ły  d o k o n y w a n e  obserw acje, w ystę-
a y  p rze d e  w szys tk im  lasy lim b o w o -jo d lo w e  o bogatym  podszyciu

ś t i k t ó r y c h  owo-ce m . in . s tan o w ią  p o ży w ie n ie  ja rzą b k ó w . R o-
Anai;,,- Z' , ,a w  ty ch  o k o lic ac h  jest ró w n ie ż  bogato w ykszta łcona.
stwienrf™ PO 3110 160 *  220 żo łą d k ó w  i  w  w y n ik u  ty ch  badanerdzono, ze Dokarm ______ .. :____Ul. A.,,ro lę  p rz y 0 0 ’ 1>ok,ar'm  zw ie rzę c y  o d g ry w a  u ja rz ą b k ó w  pow ażną  
rziadzipi na czoło "wysuwają się p lu s k w ia k i, następnie  chrząszcze,
stu w w ja d k a ^ h 106 ™ o ty li ł  s p o ra d yc zn ie  inne  ow ady . W  jed en a-

Zn? “ °  i ty lk o  w  je d n y m  ś lim aka.

figuruje aż 59 pozycji Autor^d^T Ur°Zmaic,my’ w «iadtosPisie» tyin 
roślin; owoce soczyie; nasTona f. , , . , . /  ’ Ildsl|oma i ow oce ro ś lin  z ie ln ych  o ra z  pączki
i g a łą zk i d rz e w  a k rze w ó w .

^  ¡d upić p ie rw s ze j p rz y k ła d o w o  m ożna w y m ie n ić  k w ia ty  i  liście  
T W1 ca gajow ego (u lu b io n y  p o k a rm  w iosenny ja rz ą b k ó w ), k w ia ty  ja-. 
« ra  różno lis tnego , liście ś ledziennicy  s krę to łis tn e j i  w ię z ó w k i b ło tnej, 

on i czyny rozesłan ej i  s zc zaw ik a  zajęczego. Do- rza d z ie j p rze z  ja rzą b k i 
z ja d a n yc h  n a le żą : liście n ie za p o m in a jk i leśnej, jasnoty  b ia łe j, g w ia zd n icy
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(S te lla r ia  g lauca), przyt-u lii północnej i p o z io m k i o raz  liście d rze w  
i  k rze w ó w .

U lu b io n y m i ow o cam i ja rz ą b k ó w  są: p o rzeczka  czerw o n a, ja rz ę ­
b ina , czerem cha, k a lin a , bez c za rn y , m a lin a  k a m io n k a , m a lin a  w łaśc iw a , 
m ajo w in ik  d w u lis tn y , w ic io k rz e w  (L o n ic e ra  coeru lea), b o ró w k a  b a ­
g ienna, p o z io m k a  i  dereń  (C o rn u s  s ib irica ).

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do ja rz ą b k ó w  e u ro p e jsk ic h  —  a łta js k ie  chętnie  
ż y w ią  się nasionam i i  ow ocam i liczn yc h  ro ś lin  z ie lnych , ja k  np. jas kra  
w ie lo k w ia to w e g o , bodziszka  syberyjskiego , rz e p ik u  s-zezecin-iastego, 
s ze zaw ik a  zajęczego, f io łk a  p rze d z iw n eg o , szczaw iu  zw ycza jnego  o ra z  
ta w u ły  (S p ira e a  c h a m a e d rifo lia  i  S. ir ilo b a ta ).

N a  p o k a rm  g ru p y  c zw a rte j s k ła d a ją  się g a łą zk i i  p ą czk i: b rzo zy  
b ro id aw ko w ate j i  n is k ie j, om szonej o lch y  (A lnus  fruticosa)-, pączk i i ga­
łą z k i k ilk u  w ie rz b  i  p ą czk i osik i i  ja rzę b in y .

P o n ad to  d o k ła d n e j a n a liz ie  p o d d aje  a u to r p o k a rm  ja rz ą b k ó w  
w  ró żn y c h  p o rac h  ro k u  i  w  zależności od m iejsca ich  b y to w an ia .

P ięć tabe l p rze d s ta w ia ją c y c h  ro d za j p o k arm u , jego  ilość, p ro - 
centowość iitp. —  u zu p e łn ia  ten in te re s u ją c y  a rty k u ł.

5. Ic b tio fa u n a  A łta js k ieg o  R e ze rw a tu  n ie  jest jeszcze d o k ład n ie  
zbadana, n a  p o d s ta w ie  je d n a k  l ite r a tu ry  i w y n ik ó w  osiągniętych przez  
ekspedycję  M oskiew skiego M u zeu m  Zoologicznego w  la la c h  1934 35,
N . A . G ł  a d k  o w  zestaw ia  w y k a z  ry b  s p o tykan ych  w  re ze rw a c ie .

6 . M a te r ia ły  zgrom adzone p rze z  eksp ed yc ję  M oskiewskiego- M u ­
zeum  Zoolog icznego po s łu ży ły  ró w n ie ż  J. A. K o s t y  l e w o w i  do 
opisan ia  25 g a tu n k ó w  os spotykanych  w  A łta ju ; w  w y k a z ie  ty m  bra k  
pospo litych  gdzie  in d z ie j ga tu n kó w , n p .: O d ynerus  s im illim u s  M ., O. cal- 
losus T h ., O. m inutu s  itp .

Z p u n k tu  w adzenia zoo geograficznego- -opisane g a tu n k i, zdan iem  
a u to ra , m ożna  p o d z ie lić  na tr z y  g ru p y : 1. g a tu n k i w ystęp u jące  na  
te ry to r iu m  całego Z w ią z k u  Radzieckiego-, z w y ją tk ie m  m n ie j lub b a r ­
dz ie j szerok iego  pas,a a r  litycznego; 2 . g a tu n k i w ystęp u jące  n a  obsza­
ra c h  p o łu d n io w e j E u ro p y , w  Azji" zaś ja k  gdyby odsunięte ku  pó łnocy  
przesz te re n y  pustyn n e  ii pó lpustynne i w reszc ie  -do g ru p y  3. n a le żą  ga­
tu n k i pochodzen ia  ws-chodni-ego, zam ieszku jące  w schodn ią  S yb erię  a r a ­
czej w schodn ią  A z ję  i s tam tąd  p rze n ik a ją c e  do zachodn ie j S yb erii, 
k tó ra  stano-wi zachodn ią  g ran icę  ich zasięgu (n-p. O dynerus lucens 
K o s  t.). —  A u to r s tw ie rd z a  pon ad to  b ra k  w  ro s y js k ie j części A łta ju  
e le m en tó w  m ongolskich.

D alsze  b a d an ia , k tó re  m a ją  być p o d ję te  n a  te re n ie  A łta jsk ieg o  
R e ze rw a tu , będą m ia ły  n a  celu o p ra c o w a n ie  istniejącego- z w ią zk u  p o ­
m ięd zy  w y s tęp o w a n iem  ró żn y c h  g a tu n k ó w  os a w y s tęp o w a n iem  ró ż ­
nych b io to pów .
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V- P odstaw ą do b adań  n a d  b łom ków kam i ro ś ll/n ia rka m i b y ły  
d la  A. N . Ż e ł o c h o w c e w a  zb io ry  p rz y w ie z io n e  p rze z  w spom nianą  
ju ż  ekspedycję  M u zeu m  Zoologicznego. Z d a n iem  a u to ra  opisane przez  
niego 74 g a tu n k i s tan o w ią  za le d w ie  1/3 fo rm , w ystęp u jących  n a  op isy­
wali j m  te re n ie . W iększość tych  g a tu n k ó w  znana jest za ró w n o  w  całej 
Sur opite, ja k  i na S yb erii; n ie k tó re  z n ich  d o c iera ją  da leko  na północ  
(np. T e n th red o  olivácea  K l . ,  D oierus  saxatilis  H t  g.); in n e  zaś tw o rz ą  
w e  w schodn ie j S yb erii spec ja lne  fo rm y , o d ró żn ia jąc e  się b a rw ą  i  w ie l­
kością ciała,

3. lu n ie  a u to r  d a je  kró itk ie  zestaw ien ie  k o m a ró w  (10  ga tu n kó w ), 
zna lezion ych  w  1935 r .  w  obręb ie  A łta jsk ieg o  R ezerw a tu , p rz y  czym  
podkreśla , że zap o czątko w an e  p ra ce  p o w in n y  być n a d a l kontyn u o w an e .

ra,z P ^ w s z y  zostały opisane gatunki;: Aedes p u lla lu s  C o  q. i  A. p a r-  
vulus  E  d w .

0. O m a w ia n e  w y d a w n ic tw o  kończy się a rty k u łe m  A. M . K o ł o -  
s o w  a, k tó ry  w  treśc iw e j fo rm ie  p o d a je  h is to rię  badań p ro w a d zo n y c h  
w  A łta ju , p o czyn a jąc  od w y p ra w  P. S. P a l l a s ’a (1721 r .). Jest to ze­
s taw ien ie  p ra c  dotyczących w y łą c zn ie  k ręgo w ców .

W Y S T A W Y  I O D C Z Y T Y

O c h ro n a  p rz y ro d y  na W y s ta w ie  R o ln ic z o -O g ro d n ic z e j w  P oznaniu

W P o zn an iu  odbyła  się w  p a źd z ie rn ik u  1947 r . O gólnopolska  
W y s ta w a  R o ln iczo -O g ro d n icza . U rzą d zo n a  z w ie lk im  ro zm ach em  w  ob­
szernych p a w ilo n a c h  M ię d zy n a ro d o w y c h  T a rg ó w  P oznańskich , m ia ła  
zo b ra zo w a ć  nasz p o w o je n n y  postęp w  d zied z in ie  ro ln ic ze j 4 o g ro d n i­
czej. Jako  całość w y s ta w a  b y ła  n ie w ą tp liw ie  p rzed s ięw zięc iem  u d a łym  
i do d atn im , choć pos iad a ła  też liczn e  n ied ociągnięc ia , o- k tó ry c h  pisała  
p rasa  fachow a.

W  szczególności n ie  b y ły  re p re ze n to w a n e  w ażne dla ro ln ic tw a  
f zia y , k tó re  okreś lam y m ian e m  gospodarczej o c hrony  p rz y ro d y , o raz  
zag a d n ie n ia  p la n o w a n ia  i u p ra w y  now eg o  k ra jo b ra z u  ro ln iczego, tak  
a tu alne  w  z w ią zk u  z p rze p ro w a d za n ą  re fo rm ą  ro ln ą .

N ie liczne, n ieu d o ln ie  w y k o n a n e  m odele  z tej d z ie d z in y  i m a ło  
Insi) u k ty w n e , n ieestetyczne p la k a ty , ja k ie  m ożna  by ło  oglądać w  d z ia ­
łac h  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i In s ty tu tu  G ospodarstw a W ie jsk ie g o  
w  P u ław ac h , n ie  b y ły  na poziom ie, zw łaszcza w  p o ró w n a n iu  z w zo ro ­
w y m i i pod w zg lęd em  d y d ak ty czn y m  doskonale  u rzą d zo n y m i sto iskam i 
np. C en tra ln eg o  Z a rzą d u  P rzem y ślu  W łó k ien n ic zeg o , S tacji D o ś w ia d ­
czalnej L n ia rs k o -K o n o p n e j w  P o zn a n iu  czy P ań stw o w eg o  In s ty tu tu  Jed- 
w abnlczego w  M ila n ó w k u .
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Znaczn ie  lep ie j popisało  się ogrod n ic tw o , k tó rego  stoiska d a w a ły  
d o b ry  p rze g lą d  obecnego stanu p ro d u k c ji o raz  n o w yc h  osiągnięć 1 za ­
m ierze ń . D ek o ra c je , ja k ie  w y k o n a ł W y d z ia ł O g ro d ó w  i  L a só w  M ie j­
skich  P o zn an ia , b y ły  w zo ro w e , a w y s ta w io n e  p la n y  i  m ode le  is tn ie jące j 
i  p ro je k to w a n e j ro zb u d o w y  z ie len i m ie js k ie j n a p a w a ły  słuszną dum ą  
z  dotychczasow ych osiągnięć. P rzo d u ją cą  ro lę  P o zn a n ia  ilu s tro w a ły  
m . in . zes ta w ie n ia , w y k a zu ją c e  że na g łow ę m ieszkańca p rzy p a d a  67 m-' 
zie len i, g łó w n ie  n o w yc h  zniesień, k tó re  ob e jm u ją  obszar 1.290 ha, a p o ­
łożone są p rzede  w s zys tk im  w  goięcińskim  i m a lta ń s k im  k lin ie  zie len i. 
P la n y  n a  ro k  następny, za tw ie rd zo n e  p rze z  k o rp o ra c je  m ie js k ie , p rz e ­
w id u ją  ro z le g łe  zalesien ia  n a  zachodzie  m iasta , k tó re  polepszą k lim a t  
P o zn a n ia  o raz  w yko ń czen ie  na w schodzie  m iasta , w  otoczeniu n a tu ra l­
n y c h  k ra jo b ra z ó w  ro ś lin n yc h , o lb rzym ieg o  je z io ra  dla k ą p ie li i  s p o r­
tó w  w o dnych.

A. W odziczlco

O d c z y ty

N a  S e m in a riu m  B io ca n o ty k i i O ch ro n y  P rz y ro d y  w  U n iw e rsy te c ie  
w  P o zn an iu  w y g ło s ili odczyty:

d r  in ż . S. B i a ł o  b o k  w  dn iu  3 g ru d n ia  1947 r . pt. «Zasłony w ia -  
tro ch ro n n e  w  «O grodach K ó rn ick ich » ,

inż. W . C z a r n e c k i  w  dn iu  12 lis to pada 1947 r. p t. « P la n o w an ie  
p rze s trze n n e  w  d o lin ie  Tennessee»

inż. E . D i i i s k  a-S z y  m  a ń s k  a w  dniu 22 p a źd z ie rn ik a  1947 r. 
pt. « O rg a n izac ja  D z ia łu  T e re n ó w  Z ie lon ych  w  R eg ionalnej D y re k c ji P la ­
n o w a n ia  Przestrzennego».

M g r S. G u t  w y g ło s ił w  T a rn o w ie  następujące odczyty:
1) w  dn iu  17 g ru d n ia  1947 r . pt. «O och ro n ie  p rzy ro d y » , d la  uczestni­

k ó w  kursu  d la  k ie ro w n ik ó w  o ś w ia to w yc h  w czasów  i w ycieczek  
m ło d z ieży  s zk ó ł śred n ich  i  pow szechnych,

2)  w  tym że  dn iu  i  pod ty m  sam ym  ty tu łe m  d la  uczestn ikó w  k ie ro w ­
n ik ó w  o ś w iato w yc h  w czasów  i  w yc ieczek  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych ,

3 ) w  dn iu  21 g ru d n ia  1941 r .  w  K rzeszow icach  p t  «Zab ytk i p rz y ro d y  
ze  szczególnym  u w zg lę d n ien ie m  za b y tk ó w  okolic  K rzeszow ic»  dla  
m ło d z ie ży  i  starszego społeczeństw a.
D r  L . K a r p o  w i e ż o w a  w yg łos iła  w  dn iu  17 g ru d n ia  1947 r. 

n a  k u rs ie  z ie la rsk im , zo rg a n izo w a n y m  w  M afcow ie P o d h a lań s k im  p rze z  
K ra k o w s k i Z a rzą d  W o je w ó d z k i Sam opom ocy C hłopsk ie j 2-godzinną p re ­
lekc ję  o «O chron ie  p rz y ro d y  i  ochron ie  ro ś lin  leczniczych».

M g r J. Ł u k a s z e w s k i  w y g ło s ił w  dn iu  22 p a źd z ie rn ik a  1947 r. 
na posiedzeniu  S ek c ji P rzy ro d n ic ze j O gniska C hełm skiego w  C hełm ie  
re fe ra t n a  te m a t «O chrona p rz y ro d y  w  dobie obecnej».

)
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, . a q47 r  ¿Xâ słu-
P. K . P a w e l i s k a  w yg łos iła  w  drau 14' lu b e ls k i)  od-

chaczy U n iw e rs y te tu  Lu d o w eg o  w  P io tro w ica c h  (p
CZyt P1- «Ochrona przyrody i  je j zadania». października

P ro i. d r  K . S t r a w i ń s k i  w yg ło s ił w  dniu P  odczyt 
1947 r . na Z je źd z ić  O gniska M etodycznego BAoiagn w  
Pt- «Postu laty  och ro n y  p rz y ro d y  a ró w n o w a g a  w  na u SmołoWje <jia

D r  Z. S t  u c  h  1 y  w y g ło s ił w  s ierpn iu  4947 r-. «stosunek czto- 
ndodzieży a ka d e m ic k ie j na k o lo n iac h  le tn ich  o« czy 
W ieka do p rzy ro d y » . . , ty;

P ro f, d r  A. W  o d z i c z k o  w yg ło s ił n a s tę p u ją c e  0  kio-
1) W d n iu  11 lis to p ad a  1947 r . w  W a rs z a w ie  ^ 1. * nferenCj i  m ię-

log ii k ra jo b ra z u  d la  p la n o w a n ia  p rze s trze n n e g o » , na  
d zym in is te ria ln e j w  B iu rze  P la n o w a n ia  W si, R io log ia  i  u p raw a

2) w  d n iu  27 lis to pada 1947 r . W P oznaniu  p  • « G iinnazju m  M a r-  
k ra j obrazu», n a  k u rsa ch  m a tu ra ln y c h  d la  doros yc
oinkow skiego.

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I L IG I O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y

O k rę g  K rakow ski ^

O kres p o p rze d za ją cy  Ś w ię ta  Bożego N aro dzen i £ . j£r a k.owskiego
dych P rz y ja c ió ł L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y  należący a nlliianow icie
O kręgu  pole  do p ro p a g o w a n ia  haseł ochrony Prz y ^  ¿ 0  ochrony
ochrony cho inek  św iątecznych. M ło d zież  ustosun o j ako  p rz y -
d rze w e k  a w  szczególności m ło d y ch  jode łek  K ó łka  M łodych
k ła d  m ożem y podać w y ją tk i z m iesięcznych spraw o , ^  SS. U rszu- 
P rzy ja o ió ł L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y  w  p o w s z ^ h n  j  ^  kó łk a  stw ie r-  
łanek  w  K ra k o w ie . N a  posiedzeniu 1. X I I .  r . u . cz w y Cjna się n a
dziw szy, że coroczn ie  tysiące n a jła d n ie js zy c  c zastąpić praW -
d rze w k a  św iąteczne, za s ta n aw ia ły  się czy n ie  a o ra z  postanow iły  
dziiw ych d rze w e k  sztucznym i, z ro b io n y m i z ga ą »’ecze^stw a: «Dzieci 
W ysłać n a  ręce  L ig i  O ch ro n y  P rz y ro d y  apel ( °  P N a  posiedzeniu 
szkolne proszą o ja k  n a jm n ie jsze  w yn iszczan ie  ^  D y re k c ja  Lasów  
w  d w a  tygodn ie  p ó źn ie j, p o n ie w a ż  d o w ie  za y. . w aln ą  sprzedaż
W ydała  zakaz s p rzed a ży  jode łek , dopuszcza na ni.e w olno
ś w ierczkó w , u c h w a liły , że m ogą ro b ić  chois i z
i®  ty lko  k u p o w a ć  jode łek. . 7 za(j  O kręgu K ra k ó w

A nalog iczn ie  z akc ją  ochrony choinę _ ‘  W ie lkan o cą  » °,
skiego p rz y p o m n i s w o im  k ó łk o m  w  okresie czasie n a  ta r#'
wieczności och ro n y  w id ła k ó w  dostarczany  
w  specja ln ie  d użych  ilościach. ^

Chrońmy przyrodę ojczystą IV 1/2
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O kręg  K ra k o w s k i p rzy g o to w u je  obecnie b ro szu rk ę  J. D  y a k o w -  
s k i e j  p t. P ra ca  m ło d z ieży  w  K ó łk a c h  O ch ro n y  P rzy ro d y » , p rze zn a ­
czoną d la  o p ie k u n ó w  k ó ł M ło d y ch  P rz y ja c ió ł L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y . 
U k a że  się ona w  n a jb liżs zy m  czasie.

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N IC T W  I P R A S Y

W y d a w n ic tw a  P ań s tw o w ej R a d y  O c h ro n y  P rzy ro d y

N a  p o d s ta w ie  dodatkow ego  zezw o le n ia  (d o  zezw o le n ia  n r  239) 
G łów nego  U rzę d u  K o n tro li P rasy , P u b lika cy j d W id o w is k  p rz y  P re z y ­
d iu m  R ad y  M in is tró w  w  W a rs z a w ie , z  d n ia  20 lis to pada 1947 r .  N r  
11327/47, został u sam o d zie ln io n y  U rz ę d o w y  B iu le ty n  In fo rm a c y jn y  D e ­
lega ta  M in is tra  O ś w ia ty  do S p ra w  O c h ro n y  P rz y ro d y , k tó ry  b y ł do­
tychczas b e zp ła tn y m  d o d a tk ie m  do czasopism a «C h ro ń m y  p rz y ro d ę  
ojczystą». P ocząw szy  od 1 s tyczn ia  1948 r . B iu le ty n  będzie  się u k a zy ­
w a ł co d w a  m iesiące pod zm ie n io n y m  nieco ty tu łe m : B i u l e t y n  I n ­
f o r m a c y j n y  D e l e g a t a  M i n i s t r a  O ś w i a t y  d o  S p r a w  
O c h r o n y  P r z y r o d y .

N a d e s ła n e  w y d a w n ic tw a  p o ls k ie

a.  K s i ą ż k i  i  b r o s z u r y .

N ie d a w n o  w yszła  cenna k s iążk a  in fo rm a c y jn a  p ro f. J a n a  D e m ­
b o w s k i e g o  pt. « N a u k a  R adziecka»  (w y d . «Książka». 1947, s tron  248 
z ilu s tr. i p o r tre ta m i) . P o w sta ła  ona z o d c zy tó w  ra d io w y c h , w y g ła s za ­
nych  p rze z  a u to ra  w  M o s k w ie  w  celu za zn a jo m ie n ia  p o ls k ie j p u b lic z ­
ności z  życ iem  n a u k o w y m  i k u ltu ra ln y m  w  Z w ią z k u  R ad zieck im . Poza  
c h a ra k te ry s ty k ą  ogólną w  ro z d z ia le  p ie rw s zy m , w  następnych  22  ro z ­
d z ia ła c h  a u to r za zn a ja m ia  k o le jn o  z in s ty tu c ja m i, ja k  akademie, u n iw e r ­
sytety , in s ty tu ty  badaw cze, b ib lio te k i, s p ra w y  w y d a w n ic ze , to w a rz y s tw a  
n a u ko w e  i  m uzea. Jako b io log a u to r spec ja lną  uw agę  pośw ięca in s ty ­
tu c jo m  i  to w a rz y s tw o m  zw ią za n y m  b liże j z jego specjalnością d a jąc  
dość w y c ze rp u ją c e  in fo rm a c je . D w a  ro z d z ia ły  X I I I  i X IV  pośw ięcone  
są o c h ro n ie  p rz y ro d y  i  re z e rw a to m  n a tu ry  w  ZS R R  (s tr. 129— 156).

Początek  ru c h u  o ch ro n ia rsk ieg o  w  R osji n a le ży  odnieść do r .  1911, 
do czasu M ięd zy n a ro d o w e g o  Z ja zd u  O c h ro n y  P rz y ro d y  w  B ern ie.’ 
W k ró tc e  potem  p rz y  T o w a rz y s tw ie  G e o g rafic zn ym  ,p o w sta ł K o m ite t 
O c h ro n y  P rz y ro d y  ja k o  Sekcja  T o w a rzy s tw a - D zia ła ln o ś ć  jego by ła  
dość n ik ła  a po  w y b u c h u  p ie rw s ze j w o jn y  ś w ia to w e j z a m a rła  zu ­
pełn ie . W  ,r. 1919 K o m ite t w z n o w ił dzia ła lno ść  i z  jego  in ic ja ty w y  p o ­
w sta ł p ie rw s zy  R e z e rw a t A strachań sk i. W  r .  1934 K o m ite t został p rze -
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sztalcony w  spec ja lne  T o w a rzy s tw o  pozostające pod  k o n tro lą  Z arząd u  
czci w a tó w  P ań stw o w yc h . N acze ln ą  w ła d zą  T o w a rzy s tw a  jest wszech- 

rosyjstki z ja z d  czło n kó w  o d b y w ając y  się co d w a  lata . Z ja z d  w y b ie ra  Radę  
aczełną s k ład a jąc ą  się z 30 osób; organem  w y k o n aw czy m  R ady  jest 

Jej P re zy d iu m , s k ład a jąc e  się z  11 członków . A gendy T o w a rzy s tw a  ro z ­
p a d a ją  się ,na k ilk a  sekcji. T o w a rzy s tw o  p ro w a d z i ożyw ioną p ro p a ­
gandę i  o p ra c o w u je  p ro je k ty  ustaw . H as łem  T o w a rzy s tw a  jest «ani 
jedn ego  członka  bez k o n kre tn eg o  zadania».

D z ię k i in ic ja ty w ie  T o w a rzy s tw a  p ow stały  liczne re ze rw a ty  n ieraz  
za jm u jąc e  p rze s trze ń  o lb rzy m ią , gdyż w  Z w ią zk u  R adzieckim  m o ż liw o ­
ści pod  ty m  w zg lęd em  są bezkresne.

Obecnie ZS R R  posiada 47 re z e rw a tó w  o łącznej p o w ierzc h n i 
10.071.790 ba . T w o rz ą  one k ilk a  ty p ó w , ja k  re ze rw a ty  rów ninno-leśne, 
górsko-łeśne, leśno-stepow e, stepow e, półpustynne, pustynne i  w y ­
sp iarskie .

Od ro k u  1939 re z e rw a ty  s ta ły  się o rg an izac y jn ie  ro d za jem  in sty ­
tu tó w  n a u k o w o -b a d a w c zy c h , pod leg łych  bezpośrednio  R adzie  M in is tró w , 
pos iad a ją  one w łasne czynne prze z  cały  roik lab o rato ria* m uzea ie -  
gionalne, b ib lio te k i, w y d a w n ic tw a . W e  w szystk ich  re ze rw a ta c h , p ro w a ­
dzone są ob serw acje  fenologiczine. W  o m a w ian e j książce J. D e m b o w ­
s k i e g o  a u to r poda je  k ró tk ie  opisy 10 n a jw ięk szy ch  re ze rw a tó w .

1- R e z e r w a t  A s t r a c h a ń s k i .  —  O b ejm uje  teren  23.234 a  
w  delcie W o łg i. W ś ró d  m n ó s tw a  g a tu n k ó w  ro ś lin  w o dnych  rośnie tu 
i  k w itn ie  lotos (N c lu m b iu m )  i  k o te w k a  (T ra p a  natans). le r e n  ten jest 
k ró le s tw e m  w sze lk ieg o  ro d za ju  p ta c tw a  w odnego; gn ieździ się tu ta j 
229  g a tu n k ó w  p ta k ó w . W y s tę p u ją  t-u 4 gatu n k i czap li, 2 gatu n k i p e li­
k an ó w , k o rm o ra n y , c ze rw o n ak i, łabędzie, gęsi, k ac zk i, m ew y, czaj , 
w ie le  p ta k ó w  ś p ie w a jąc yc h  i  d ra p ieżn y ch . D ru g ą  specjalnością tego 
re z e rw a tu  jes t bogata  k u n a  ry b  (GO ga tu n kó w , z n ich  49 m a znacze­
nie p rze m ys ło w e ).

2. R e z e r w a t  K a u k a s k i .  —  O b ejm u je  on około 340.000 ba  
i  Po łożony jest w  p ó łnocno-zach odn ie j części g łów nego m asyw u gor 
P om ięd zy  M a j k opem  n a  pó łnocy  i  Soczi na po łu d n iu , dosięga w  w ic  u 
m iejscach  l in ii  śn iegow ej i  posiada szczyty  dochodzące do 3.3,>0 m. 3 
tu  lodow ce, poda firn o w e , n ie w ie lk ie  je z io ro  Karadyw acz;. M ożna tu w i­
dzieć zm ianę  ro ś lin n o śc i w  m ia rę  po su w an ia  się W góry  poprzez asy 
tściaste m ieiszane z lia n a m i, ła s y  bukow e, jo d ło w e , bogate ? 1 ® 

a!Pejskie  i  h a le  w ysokog órsk ie  aż do śniegów . F a u n a  jest ró w n ie ż  
Suta. Są tu  kozio rożce , je le n ie  kau kask ie , kozice i  s a rn y , c ara  
styczny jest in d y k  górski. N a  p o lan ie  G u zerip l zn a jd u je  się stacja

ow cza , p o s iad a jąc a  m u zeu m  i  b ib lio tekę . TTrailu
3. R e z e r w a t  I l m e ń s k i .  —  Położony na po u ^ 7  ano , te_ 

w  Pobliżu  s tac ji M ias, p o czątko w o  (w  r . 1924) o b e jm o w a ł 17.000 ha
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re n u , .gdzie n a  w ą s kie j p rze s trze n i w y s tęp u je  ogrom ne bogactw o  m in e ­
ra łó w . Z n a lez io n o  tu  około 90 g a tu n k ó w  m in e ra łó w , a  30 z n ich  tu  w ła ­
śnie po  r a z  p ie rw s zy  odkryto., W  r .  1935 przyłączono, do re z e rw a tu  
około  25.000 h a  las ó w , łą k  i  je z io r, p rze z  co re z e rw a t n a b ra ł c h a ra k te ru  
m ieszanego. L e cz  w  p ra c y  personelu  d o m in u ją  tu  zag a d n ie n ia  m in e ­
ra lo g iczne .

4. R e z e r w a t  L a p o ń s k i .  —  Z n a jd u je  się n a  P ó łw y sp ie  K o l­
s k im  n a  67°30' szer. pó łnocnej w  pob liżu  n a jw ięk sze g o  je z io ra  p ó łw yspu  
Im a n d ra ; m a 131.000 h a  obszaru. Jest to  ty p o w y  te re n  p o lo d o w c o w y  na  
g ra n ic y  ta jg i i  tu n d ry , z ty p o w ą  flo rą  i  fa u n ą  częściow o tu n d ro w ą , czę­
ściow o leśną.

5. R e z e r w a t  W o r o n e s  k i  —  P o łożony o 40 k m  od W o ro ­
neża jes t ty p e m  step ow o-leśnym , o b e jm u je  p o n a d  30.000 h a . R e z e rw a t  
jest ró w n in n y  z w o ln o  p ły n ą c y m i rze c zk a m i i b ag n am i; s ta ł s ię te re n em  
e k s p e ry m e n ta ln y m  d la  a k lim a ty z a c ji p e w n y c h  z w ie rz ą t; m nożą  się tu ta j 
b o b ry , szopy lig u ry js k ie , k a n a d y js k ie  lisy  srebrne, a m e ry k a ń s k ie  n u rk i  
i  skunksy.

6 . R e z e r w a t  P  i e  c z  o r  s k  o - I ł  y  c z  s k  i. —  Jest to  n a jw ię k s zy  
z re z e rw a tó w  ra d z ie c k ic h  w  E u ro p ie ; ob e jm u je  on p o w ie rzc h n ię  oko ło  
m ilio n a  h e k ta ró w  n a  zach o d n ich  zboczach pó łnocnego U ra lu . Potężne  
procesy w ie trz e n ia  w y w o ła n e  w ie lk im i w a h a n ia m i te m p e ra tu ry  (o d  
+  33° C do— 51° C) p o w o d u ją  p o w s ta w a n ie  fan tas tyczn ych  k sz ta łtó w  
ska ł. P rz e z  re z e rw a t p rz e p ły w a  k ilk a  rz e k , w ś ró d  n ic h  po tężn a  Pieczona. 
R oślinność c h a ra k te ry s ty c zn a  d la  ta jg i z  las am i li mbo w  o-ś w i e rk o  w y  m l 
lub  jo d ło w y m i. B ogata  fa u n a  z w ie rz ą t p rze m ys ło w y ch . T y lk o  tu  się 
za c h o w a ł soból u ra łs k i i są m ieszańce sobola i kuny. R e z e rw a t jest po­
ło żo n y  o  600 kam od n a jb liższe j s tac ji k o le jo w e j. Z a rz ą d  m ieści się 
w  m iasteczku  Jaksza n a d  P ie c za rą .

7. R e z e r w a t  A ł t a j s k i .  —  L e ży  na w o d o d z ia le  Obi i  Jen i- 
s ie ja , o b e jm u je  oko ło  m ilio n a  h e k ta ró w . "Wysokie góry  (n a jw y ż s z y  szczyt 
3.500 m ). W s p a n ia łe  g ó rsk ie  J ez io ro  T e le c k ie  (78 k m  długości i 5 k m  
szerokości) n ie z m ie rn ie  g łębokie. 45% te re n u  za ję te  p rze z  lasy s zp il­
k o w e  (p rze w a ż n ie  lim b a, ś w ie rk  i  m o d rze w , w  n ie w ie lk ie j ilośc i jo d ła  
s yb e ry js ka  d sosna a łta js k a ), z d rze w  liśc iastych  —  b rzo za  i  osika. B o ­
gata  faunia —  je le ń -m a ra l, łoś, re n ife r , k o zic a  s yb e ry js ka , k o z io ł górski, 
b a ra n -a rg a li, n ie d źw ie d ź  a łta js k i, borsuk, w y d ra , ro so m ak, ry ś , tra f ia  
się p a n te ra .

8 . R e z e r w a t  S i  c h  o t  a -A  l i  ń. —  Jest to  n a jw ię k s zy  re z e rw a t  
Z w ią z k u  R adzieck ieg o ; o b e jm u je  około 1.700.000 ha . C iągn ie  się na p rz e ­
s trze n i 2.500 k m  n a  p o łu d n ie  o d  W ła d y w o s to k u  w  dorzeczu Im a n a ,  
lew eg o  d o p ły w u  Ussur.i. F lo ra  jest m ies za n in ą  e le m en tó w  trze c h  k ra in  
f lo ry  s tycznych: w sehodnio-syberyjskdej, ochockiej i  m a n d żu rs k ie j. B o ­
gactw o  d rz e w  (64 g a tu n k i) i k rz e w ó w  (76 g a tu n k ó w ). L a sy  p ie rw o tn e
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obfitu jące  w  pnącze; lim b y , ś w ie rk i m an d żu rsk ie , cisy, d rze w o  ^ °r  
(P h e lto d e n d ro n  am u ren se), o rzech  m an d żu rsk i (Juglans m on  s iu  
i  inne . W ś ró d  fa u n y  w ie le  fo rm  endem icznych, np. je lcu  plunus y, s _ 
usu ry jsk i, borsuk  a m u rsk i, żb ik  a m u rsk i, łoś usury jski, US
ski, n ie d źw ie d z ie  m a n d żu rs k i i h im a la js k i, d w a  g a tu n k i w i ^

9. R e z e r w a t  A l m a - A t a .  —  R e ze rw a t obe jm ujący  •
o c h a ra k te rze  w yso ko g ó rsk im  w  górach  T iań -S zań  (najn iższe  
n ia  1.100— 1.300 m , n a jw y żs ze  4.950 m ), w ie lk ie  lodow ce, ^  
spady. Lasy  górsk ie  i  ro z leg le  łą k i a lpe jsk ie  Ze ^ t e r z ą ^  
m ien ić  następujące: je le ń -m a ra l, k o z io ł górski, baa fe. ’ 
n ied źw ied ź  tianszańsk i. . « C ie n k i na

10. R e z e r w a t  S i e d e m  W y s p .  —  Są to  s- . ■ is gnieździ 
M o rzu  B aren tsa  w  p o b liżu  M u rm a n u . T u n d ra  ark tyczn a , g PPn n e20  
się k a c zk a  e d re d o n o w a  (S o m a le ria  m o llis im a), dostarczają
Puchu.

In fo rm a c je  p o d a n e  w  te j książce są na ogół ścisłe i J ^ n -e 
d o b rym  p o ls k im  ję zy k ie m . Ż a ło w a ć  je d n a k  należy, z(ś w  trudu  za- 
r  oz d z ia le  o re z e rw a ta c h  a u to r n ie  zad a ł sobie m e w ie  uc  
zn a jo m ie n ia  .się z  po lską  n o m e n k la tu rą  n a u ko w ą , s . _  n ;e 0>d-
n iez irozum iałyeh  a czasem  zupe łn ie  b łędnych. T a k  np.  ̂ re zer- 
r óżn ia  ś w i e r k a  od j o d ł y  i m ó w i o lasach ¿w ie i o , ^
w acie  k a u k a s k im  ( i t r .  142), gdzie w ła ś n ie  rośnie  jo< a ie n ia  jod łę
N o rd m a n m a n a ), n a to m ias t w  L a p o n ii obok m ■ y dom yśli się
(s tr. 145) zam ias t ś w ie rk a . M a ło  k to  z po lskich  czy c ;"’ P o lak  w ie  
¿e «k i z i 1» (s tr . 142) jest to  d ereń . P rzec ię tn y  ' y ty m czasem
dobrze, że t u r y  p rz e d  p a ru  w ie k a m i w y g in ę ły  w  ’’ ro s y j-
au to r uczy, że jest ich  dużo na K au k az ie , gdyż tym  P , s tr_ 148, 
skim  m ia n e m  n a zy w a  kozio rożca  (s tr. 142). K il ^o zam iast lim -  
150 i  152) a u to r m ó w i o lasach c e d r o w y c h  na y _  tu do w e j. N ie - 
how ych, u leg a jąc  sugestii zgoła fa łszyw e j ro s y js k ie j n n  r e(jru s ), jak ie  
jed n em u  m o że  się zd aw ać , że są to  ta k ie  same cei r  ^  uw ierzę  
rosną na L ib a n ie  i  A tlasie. M ało  k to  z  P o lak ó w  w ie , j£a€zkę
«b a r  s» (s tr. 152 i  156), tym czasem  po  polsku jest * Z ag ad kow ym , 
e d red o n o w ą  n a zy w a  po ro s y js ku  «gaga» (str. > ^ ^52 j jf>5) jest
d w u k ro tn ie  w s p o m n ia n y m  zw ie rzę c ie m  «kaburga» ®  ̂ ^ uto r  nie
p iżm o w ie c  —  Moschus m oschiferus  z ro d z in y  je  enl zw .jierZęoia m am y  
p o d a je  je d n a k  n a zw y  łac iń sk ie j, an i też z ja k im  ty p t i  sam ym  P ° '
tu do czyn ien ia . M og łab y  tu stać i «A brakada  ia »
ży tk ie m  d la  polskiego czy te ln ika . , „ w fe  żeby um ieścił

D o b rze  by ło b y , gdyby a u to r w p ły n ą ł na w y  ’ . .
k a r tk ę  ze s p ro s to w an ie m  b łęd ów . Bolesław  H ry n ie w ie c
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N a k ła d e m  Polsk iego  T o w a rzy s tw a  T a trza ń s k ie g o  u k a za ł s ię  I n ­
f o r m a t o r  T u r y s t y c z n y .  K ra k ó w , 1948 r„  s tro n  38, —  3  sche­
m atyc zn e  m a p k i z  rozm ieszczen iem  schronisk.

Poza w y k a ze m  schro nisk  i  s tac ji tu rys tyczn ych  P. T . T . n a  te re ­
n ie  T a tr ,  B eskidów , P ien in , D o ln eg o  ś ląska, K ark o n o s zy ’ G ó r Ize rs k ic h  
P o g ó rza  W ałb rzys k ie g o , Jasien ik, Z ie m i K ło d zk ie j o raz  o m ó w ien ie m  
o rg a n iza c ji T o w a rzy s tw a , w a ru n k ó w  p rz y ję c ia  z a ró w n o  do T o w a r z y ­
s tw a ja k  K lu bu  W yso ko g ó rsk ieg o  a ta kże  zes ta w ie n ie m  w a żn ie js zy ch  
w y d a w n ic tw  P. T . T . —  spec ja lny  d z ia ł pośw ięcony jest ochron ie  p rz y ­
ro d y . W  d z ia le  ty m  pod an y  jest m . in . spis ro ś lin  o taczanych ochrona  
g a tu n k o w ą  na te re n ie  całego k ra ju  o ra z  w y k a z  ro ś lin  i z w ie rz ą t zasłu- 
g u j^cych  w  I a t r  ach n a  szczególną op iekę tu rys tó w .

K s i ą ż k i e w i c z  M a r i a n ,  Jak w o d a  zm ie n ia  p o w ie rzc h n ię  
z iem i. Z  cyk lu : Z ie m ia  i  je j  dzieje. Zeszyt p ią ty , 1947 r . B ib lio tec zk a  M u ­
zeum  Z iem i. W y d a w n ic tw o  p o p u la rn o -n a u k o w e  « W ie d za  pow szechna».

P r e m i k  J ó z e f ,  Gzy w ia tr  jest naszym  sp rzym ierze ń c em  czy  
też w ro g ie m . (Z  cyk lu  ja k  w y ż e j; zeszyt s iódm y, 1947 r .).

Z  szeregu cennych b ro szu r, k tó re  u k a za ły  się dotychczas w  cy­
k lu  —  Z ie m ia  i  je j  d z ie je  —  w y m ie n ia m y  je d y n ie  te  d w ie , gdyż treść  
ich n ie w ą tp liw ie  za in tere su je  naszych c zy te ln ik ó w  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  o c h ro n y  p rz y ro d y .

.1 a n S o k o ł o w s k  i, O rze ł k ró l p ta k ó w  (B ib lio te c zk a  p o p u la rn o ­
n a u k o w a  « W ied zy » , W a rs z a w a  1947 r .). K siążeczka  o b e jm u je  57  stron  
d ru k u  i z a w ie ra  w  tekście 11 ry c in .

J a n  S o k o ł o w s k  i, D z ię c io ł d rw a l leśny (B ib lio te czka  n a u ko w a  
M łodego C zy te ln ik a , 1947 r . ,  s tron  34 , ry c in  8).

J a n  S o k o ł o w s k i ,  O s p ry tn e j w ro n ie , psotnym  k ru k u  i  ich  
k re w n ia k a c h  (P a ń s tw o w o  Z a k ła d y  W y d a w n ic tw  Szkolnych , B ib lio tek a  
p o p u la rn o -n a u k o w a , W a rs z a w a , 1946 r., s tro n  32, ry c in  4).

W y m ie n io n e  k s iąże czk i w  w ie lk ie j m ie rze  w y p e łn ia ją  lu k ę , ja k ą  
o d c zu w a ło  się w  le k tu rze  p rz y ro d n ic ze j d la m ło d zieży . N ap isan e  są 
in te resu jąco , z a w ie ra ją  szereg cennych w iadom ości po d an ych  w  fo rm ie  
p rzy s tęp n e j i  za c ie k a w ia ją c e j c zy te ln ik a . D w ie  p ie rw s ze  m o żn a  spe­
c ja ln ie  zalecić z u w a g i na u jęc ie  te m atu  i u w zg lę d n ien ie  m o ty w ó w  
o c h ro n y  p rz y ro d y .

W . S z  a f e r  i B. D y a k o w s k i ,  Z a rys  b o tan ik i. W a rs z a w a  1947 r .  
W y d a n ie  I I .  S tron  464, ry c in  301, tab lic  3.

Z radością  n a le ż y  p o w ita ć  d ru g ie , zm ie n io n e  i  uzu p e łn io n e  w y ­
dan ie  tej n a d e r cennej i  pożytecznej k s iążk i, k tó ra  s łużyć  m a ja k o  
p o d rę c zn ik  d la  u c zn ió w  szkó ł średn ich . P rz y  o m a w ia n iu  w a ru n k ó w



życia  ro ś lin  w  p rz y ro d z ie  o ra z  w p ły w u  c zy n n ikó w  bio logicznych  
oddzie lny  ro z d z ia ł został pośw ięcony zagadn ien iu  ochrony p rzy ro d y - 
R o zw a ża n ia  na tem at m o ty w ó w , k tó ry m i k ie ro w a li s ię  p ro p ag a to rzy  
id e i ochrony p rz y ro d y , zostały uzupełn ione  podkreślen iem  doniosłej ro  i, 
ja k ą  s p e łn ia  w  dobie dzisiejszej ra c jo n a ln e  i  p la n o w e  gospodarow anie  
zasobam i p rz y ro d y . W z m ia n k ą  o re ze rw a ta c h , p a rk a c h  n a ro d o w y  , 
ochron ie  g a tu n k o w ej i in d y w id u a ln e j, podaniem  w y k azu  ro ś lin , objętyc  
ochroną g a tu n k o w ą  oraz za zn a jo m ie n iem  z obecną org an izac ją  o> 
P rz y ro d y  w  Polsce kończy  s-ię ten k ró tk o , a le treśc iw ie  u jęty  roz

b. W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e .

n u m e rze  1— 2 H a s ł a  O g r o d n i c z o - R o l n i c z e g o  (sty- 
...............................  . « n «*ia to v ch  zmaiou-

W  n u m e rze  1— 2 H a s ł a  O g r o d n i c z o - R o l n i c z e g o  y j  
czeń— łu ty  1948  r . )  obok in te re su ją cy ch  a r ty k u łó w  spec jalny  c znaj 
jom y k ró tk ą  n o ta tk ę  G. W y r z y k o w s k i e g o  pt. «Jeż opiekun og 
dów », w  k tó re j a u to r pisze o pożyteczności tego zw ie rzę c ia .

W  n u m e rze  6 czasopism a Ł o w i e c  P o l s k i  (listopad  
1947 r . )  A. Ś l i w i ń s k i  w  a rty k u le  pt. « W  p u szczy, w  górach  * ^
gendzle» o m a w ia  d z ie je  «najw iększego  d ra p ie żn ik a  świaita» 108 , *
N a  zakończenie  a u to r n a w o łu je  do w ystąp ien ia  n a  m ię  zy na*. 
a ro n ie  ło w ie c k ie j z w n io sk ie m  o w p ro w a d ze n ie  w  ty c h  ia ^a * ¿0 _
stię jeszcze rosom ak  uch o w ał, o c hrony  tego in teresu jącego  a z _ 
nago w  siwym bycie zw ie rzę c ia . —  W  ro zw a ża n ia c h  na tem a ^
p rze p ro w a d zo n e j p rze z  P o lską  Sekcję M ięd zy n a ro d o w eg o  
O c h ro n y  P ta k ó w , k tó ra  m ia ła  na celu s tw ie rd zen ie  stanu _  sJ ze. 
g a tu n k ó w  p ta k ó w  ło w n y c h  i n ie ło w n y c h , J. M  a r e  ̂^ c w  _ na(j esł a - 
g « n ą  u w ag ę  pośw ięca  głuszcom , c ie trze w io m  i  ku-
nych dotychczas o d p o w ied zi w y n ik a , że stan tych  trze  g __
r a k ó w  je s t  n a  o g ó ł n is k i  i  b u d z i  p o w a ż n e  o b a w y  na. Pizy s z  ;ace
m a rg in e s ie  d z ia ła ln o ś c i M ię d z y n a r o d o w e j Rady Ł o w ię  ie j g  te _
■ w iadom ośc i o  s ta n ie  ło w ie c tw a  p o  w o jn ie  w e  F r a n c j i ,  1 n o d a je  

,B e lg i i ’ D a n Ł i- L u k s e m b u r g u ,  N o m w g u p o w i t en m 
J. GG i e y s z t o r .  —  N ie  m n ie j c ie ka w e  są n iem oce ’ re z e rw a .
na pos iedzeniu  R a d y  w  lip cu  rb . w  P a ry żu  a dotyczące m . , OZWOlp>. 
tó w  zw ie rzę c yc h , b ezw zg lędnej w a lk i z k łu s o w n ic tw e m~  « W I C I  Z ł ^ c y e i l ,  J je > £  W / - . £ i ę U > U * : j  w a i n - r  ~

n y m i s p o s o b a m i p o lo w a n ia  n a  p ta c tw o .
• e (n r  11__12, m aj

R e d a k c ja  h a rce rs k ie g o  czasopism a N a  t r o p i  na z ie -
1947 r . )  p rz y s tą p iła  do zeb ra n ia  danych  o teren a , do hufco-
m iac h  Zacho dn ich . W  z w ią zk u  z ty m  s k ie ro w a n y  zos ^ t7W m e-
W ych a d ru ży n o w y c h  na Z ie m ia c h  O dzyskanyc , y za ty tu ło w a n ej 
I r y k i  te renu obozow ego. W  m etry ce  ta k ie j w  ru  jn fo rm a c y j
« ch a ra k te ry s ty k a  m iejscow ości» jest p u n k t, to ry
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0 zab y tk ac h  i  osobliw ościach p rzy ro d n ic zy c h  godn ych zw ie d ze n ia  i  po­
znan ia . Z  p ra w d z iw ą  radością  n o tu je m y  fa k t  zw ró c e n ia  u w a g i h a rc e rz y  
w y je żd ża ją c y c h  na obozy na po trzeb ę  za in te re s o w a n ia  s ię  o b ie ktam i 
p r  z y r  odmiiczymii.

W  n u m e rze  15/16 tegoż czasopism a re d a k c ja  zam ieszcza w s k a ­
z ó w k i o  zac h o w an iu  s ię  ma te re n ac h  leśnych pt. «Lasom  g ra z i n ieb ez­
p ieczeństw o po żaró w » .

P r z e g l ą d  Z i e l a r s k i  (n r  9, 1947 r . )  p rz y ta c z a  w  d z ia le  za ­
ty tu ło w a n y m  «O ch ro n a  p rz y ro d y »  tekst o k ó ln ik a  M in is te rs tw a  L e śn ic tw a  
w  s p ra w ie  o c h ro n y  n ie k tó ry c h  ro ś lin  le c z n ic z y c h l)  o ra z  p o d a je  
w zm ia n k ę  o k u rs ie  d la  p o w ia to w y c h  de lega tów  k o m ite tó w  och ro n y  
p rz y ro d y  w  Z a k o p a n e m 2).

W  n u m e rze  10 tegoż czasopism a re d a k c ja  za leca  z ie la rzo m  ja k o  
le k tu rę  «niezbędną» b ro szurę  p ro f. W . S z a f e r a  pt. «O chrona g a tu n ­
k o w a  ro ś lin  w  Polsce» o raz  p rzy ta c za  tekst ro z d z ia łu  poświęconego  
o c h ro n ie  ro ś lin  leczn iczych.

P l a n o w a n i e  P r z e s t r z e n n e  —  P l a n  K r a j o w y  I  (n r  15, 
1947 r . )  zam ieszcza m . in . in te re s u ją c y  z p u n k tu  w id ze n ia  o c hrony  p rz y ­
ro d y  a r ty k u ł B. M a  l i s  z a pt. «W stępna k o n ce p c ja  p lan u  k ra jo w e g o » , 
w  k tó ry m  na szczególną uw agę  zas ługu ją  d z ia ły : P ra w a  p rzestrzen n e
1 b io log iczne  po d staw ą  k o n ce p c ji; S tre fy  w p ły w u  k o m u n ik a c ji; P ie rw s zy  
c zy n n ik  k o ry g u ją c y  —  w a rto śc i g lebow e; D ru g i c zy n n ik  k o ry g u ją c y  —  
lasy  o ra z  p lan  g e n era ln y . P o za  ty m  n a le ży  w y m ie n ić  a r ty k u ły  
Z. G l  i n k i  p t. « W y ty czn e  d la  p la n u  k ra jo w e g o  w  zak re s ie  p ro d u k c ji 
ro ln e j»  i «R ozw ój lesistości i p ro d u k c ji d re w n a »  o ra z  S. Z i e l i ń ­
s k i e g o  p t. « P ro je k to w a n y  u k ła d  sieci k o m u n ik a c y jn e j n a  tle  u k ła d u  
k ie ru n k o w e g o  i te n d e n c ji k o m u n ik a c y jn y c h  k ra ju » .

W  n u m e rze  8  (1947 r . )  W s z e c h ś w i a t a  W .  J u s z c z y k  pisze  
n a  te m a t «Z n aczen ia  za p o ry  ro żn o w s k ie j d la  ry b  w ę d ro w n y c h » .

C zy te ln icy , k tó rz y  b liże j in te re s u ją  się K ark o n o s zam i, g łó w n ie  zaś 
ich przeszłością  geologiczną, b u d o w ą  i  dzisiejszą rzeźb ą , z n a jd ą  in te re ­
su jący  opis « p ra s ta ry c h  gór» w  a rty k u le  W . W a l c z a k a  w  czaso­
p iśm ie  Z i e m i a  (n r  9— 10, w rze s ie ń — p a ź d z ie rn ik  1947 r .) .  W  d z ia le  
«O chrona p rzy ro d y »  d r  M . O r  ł  o  w  i c z  zam ieszcza  obszerne s p ra w o ­
zd an ie  z X X I  Z ja zd u  P a ń s tw o w e j R ad y  O c h ro n y  P rz y ro d y ; zaś R . K  o- 
b e n d z a  p isze o je z io rz e  Łukn iam ach  ja k o  te re n ie  o c h ro n n y m 3).

ł)  P o r. W . S z a f e r ,  «O chrona g a tu n k o w a  ro ś lin  w  Polsce», 
s tr. 24 (n a k ła d e m  P a ń s tw o w e j R a d y  O c h ro n y  P rz y ro d y . K ra k ó w , 1947 r.).

2) P o r. « C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczystą», r . I I I ,  1947, n r  10, s tr. 30.
») P o r. « C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczystą», r. I I I ,  1947 r., n r  7/8/9. U rz ę ­

d o w y  B iu le ty n  In fo rm a c y jn y , n r  4, s tr. 4.
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Z w y d a w n ic tw  zag ran iczn ych

A n a l e s  d e l  M u s e o  d e  l a  P a ł  a g o  n i  a (to m  I, 1945, Buenos 
A ires . W y d a w n ic tw o  M in is te rs tw a  O św iecenia  P u b lic z n e g o , a  ■- 
G łów nego P a rk ó w  N a ro d o w y c h  i  T u ry s ty k i) . R o c h u  °
278 s tron  d ru k u , jes t bogato ilu s tro w a n y  ry c in a m i, ta  lcam i 
lic z n y m i i  b a rw n y m i o ra z  m a p a m i i w y k res am i.

W  ro c z n ik u  ty m  a r ty k u ł E. A. A r t a y e t a  poświęcony
g ra fu  w ie lk ie g o  badacza i  uczonego o ra z  in ic ja to ra  p a r \  __ Q r e _
w y c h  w  A rg e n ty n ie  -  P e r i t o  Fr a n c e s c o  P g l o r i o  nacional 
g o r i o  B á e z  p o d a je  w  a rty k u le  za ty tu ło w a n y m  «E  n tvcznv
de T ie r r a  de l Fuego» opis o ro g ra ficzn y , h y d ro g ra fic zn y , 
fau n is tyczn y  i m in e ra lo g ic zn y  tego  obszaru. 2  k °  61 0 Sf .  za_ 
w ia n ie  o d m ie n n e j i  c h ara k te rys ty czn e j a w ifa u n y  o szaru ^
■  ™  J. A . P a i - e y r  a. -  D r  T .  G.  B c g .  l a d o  p M  
z te re n u  P a r k ó w  N a ro d o w y c h : N a h u e l H u a p i, Lam in i  - os «Notas  
Z a g ad n ie n ia  geologiczne o m a w ia  A. F . B o r d a s  w  a i y ¿e
p a ra  e l conocim iento  de la  geologia e stra tig rá fic a  < eun > •
la  P atag on ia» . —  Z s izarańczakaro i P a ta g o n ii za zn a ja m ia  _  ,a ,
■L L i e b e r m a n , n ’a, zaś z m o ty la m i A rg e n ty n y  w zm ia n  a • , ^ czae.
T e m a te m  ro z w a ż a ń  Gh. S. P e t  e r  s e n a  są p r o b m iy  1» ' ^  N ahue l
stosunkom  B io g eo g ra fic zn ym  na obszarze P a rk ó w  u h m  P é r e z
H u a p i, Los A lerces i  Lam in pośw ięca  sw e w y w o d y  p ro .. 1 . ' p rzez
M o r e a u .  D o p e łn ie n ie m  bogatego w  treść ro c zn ik a  są z 
R. P. G. F u r l o n g ’a d ane o  ojcu N i c o l a s  a s e a

/ r  i  1947— 48 r ., S ilem -
W  c z a s o p iś m ie  H  o r  s k  é p r  a m  e n y  . •_ a r ty ku ł

n ic e  —  T ru tn o v  —  V rc h la b i C z e c h o s ło w a c ja ) ,  zn a jd u je m y  •
J. P r o c h á z k i ,  o m a w ia ją c y  n ow e im ie n n ic tw o  w  ' a rty k u ły

W  n u m e ra c h  2 i 3 tegoż czasopism a in te re su j . ¿ k o -  
d ra  J. T y k a  ć’a za ty tu ło w a n e  «Z w ę d ró w e k  p rz y r
noszach».

K r á s a  n a s  e h  o d o m o v a  ( n r  9 - 1 0 ,  m j  ¿ ¿ J f ^ K o u -  
m ie s z c z a  a r t y k u ł  J. O n d r i c e k ’ a  p ł. « M a c h o v s  . czyte ln ików
tek» w  K ład sku » , k tó ry  za in tereso w ać  botanicznym
ze w zg lę d u  n a  opis te re n ó w  pogran iczn ych . - V  e s e 1 y ’ego; z 3 - ^

P ra g i i je j p rzedm ieść  pośw ięcona jest n o t a t k a ‘¿ ovk p ;sze R u b l i  A 
o zab ytkach  h is to ry czn y ch  i p rzy ro d n ic zy c h  ok_

O c h r a n a  p f i r o d y  ( n r  5 - 6 ,  l is l¿ ¿ ¿  g r a f i c z n y m i  
s z e r n y m  a r ty k u le ,  b o g a to  i lu s t r o w a n y m  w  ś ro d k o w e j E u ro -
o ra z  m a p ą , P. S v o b o d a  o p is u je  naj g . g¡ o n 0  w  Sło- 
P ie , le c z  m a ło  z n a n e  s ta n o w is k o  c isa . . , p o m ię d z y  W ie lk ą
w a c j i  w  g łę b o k ie j d o l in ie  H a r m anee, b ę d ą c e j g  ̂ 1
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Faitrą  i  K re m n ie k im i G ó ram i. D n o  d o lin y  zbudow an e  jest z do lom itó w . 
P rze p ro w a d zo n e  n a  ty m  te re n ie  b a d a n ia  w y k a z a ły , że cis w ystęp u je  
g łó w n ie  n a  bocznych g rzb ie tac h , ja k o  podszycie  w  d rzew o stan ach  b u ­
k o w y c h  z dom ieszką ja w o ru , jo d ły  i  ś w ie rk a . N a  p o w ie rz c h n i około  
860 h a  znalezion o  oko ło  160.000 cisów , n ie  licząc  d ro b n yc h  sam o s ie w ­
nych  okazów , łąc zn ie  z  k tó ry m i liczbę cisów n a le ża ło b y  okreś lić  na
250.000 sztuk. A u to r  w  ro z p ra w ie  sw ej p o w o łu je  się m . in . n a  a rty k u ły
0 cisach zam ieszczone w  »O chron ie  P r z y r o d y » »). —  D o n io s łe  zag ad n ie ­
n ie  zan ieczyszczan ia  w ó d  o m a w ia  R u d .  Ś r a m e  k - H  u ś e k , ty tu łu ją c  
sw e in te re su ją ce  w y w o d y : « W a lk a  o czystość r z e k » * 2). Za łączon a do 
a rty k u łu  m a p a  o b ra zu je  tzw . «czystość biegu rz e k  Ł a b y , D u n a ju  i O d ry»  
z ró w n o c ze s n ym  u w zg lę d n ie n ie m  p o d z ia łu  rz e k  n a  siedem  k a te g o rii, 
a m ia n o w ic ie : w o d y  ź ró d la n e , czyste, dobre, n iep ew n e, szko d liw e , n ieb ez­
p ieczne i  zguhne. A u to r  p o n a d to  p o d k re ś la  znaczenie  społeczne zag a d ­
n ien ia  oczyszczania w ó d  o raz  s zk icu je  g łó w n e  za d a n ia , ja k ie  p o w in n y  
być w  te j d z ied z in ie  w y k o n an e . —  M . D e y l  p o d a je  in te re s u ją c y  opis 
s tan o w is ka  dębu omszonego* ( Quercus lanuginosa  T  h  u i  11.) w  ś ro d k o ­
w y c h  C zechach p o m ię d zy  m ias te czk ie m  C h lum cc n a d  C id lin o u  a P o - 
d ć b ra d am i. —  J. M a r a n  zam ieszcza ro z p ra w ę  o  fa u n ie  K ark o n o s zy
1 je j pochodzeniu , p rz y  czym  p o d k re ś la  is tn ien ie  w ie lu  fo rm  re lik to w y c h  
i  e n d em ic zn yc h  o ra z  uzasad n ia  po trzeb ę  u tw o rz e n ia  szeregu re z e rw a ­
tó w , k tó re  za c h o w a ły b y  w  s tan ie  n iezn iszczonym  flo rę  i  fa u n ę  gór, s ta ­
n o w iąc yc h  « p ra w d z iw ą  p e r łę  ś ro d k o w e j E u ro p y» . —  W  «kron ice» obok  
w zm ia n e k  o d z ia ła ln o śc i M ię d zy n a ro d o w e g o  B iu ra  O c h ro n y  P rz y ro d y  
i  o o c h ro n ie  p rz y ro d y  w  In d o n e z ji —  z n a jd u je m y  n o ta tk ę  o obecnym  
stan ie  liczeb n ym  ż u b ró w  i  ic h  ochronie . B o g aty  jes t d z ia ł u rzę d o w y , 
w  k tó ry m  na szczególną u w ag ę  zas ługu ją: lis ta  n o w o m ia n o w a n y c h  
p rze z  M in is te rs tw o  S zk o ln ic tw a  i O ś w ia ty  k o n s e rw a to ró w  p rz y ro d y , 
o b e jm u jąca  27 n a zw is k ; z a rzą d ze n ie  och ro n n e  M in is te rs tw a  P oczty  
w  s p ra w ie  b u d o w y  l in i i  te le k o m u n ik a c y jn y c h ; zarzą d zen ie  K ra jo w e j  
R a d y  N a ro d o w e j w  P ra d z e  o o c h ro n ie  boc iana  b ia łego  i  czarnego o raz  
k a n i c za rn e j. In n e  za rz ą d z e n ia  d o tyczą  och ro n y  k ra jo b ra z u , d rz e w  itp .

B e r i c h t  ü b e r  d a s  G e o b o t a n i s c h e  F o r s c h u n g s ­
i n s t i t u t  R u b e l  i n  Z ü r i c h  fü r  das J a h r 1946 (Z u ry c h  
1947 r .) . W  s p ra w o zd a n iu  z ro c zn e j d z ia ła ln o śc i In s ty tu tu  z n a jd u je m y  
m . in. k ró tk ą  n o ta tkę  h is to ry czn ą  p ió ra  B. H r y n i e w i e c k i e g o  
o p ie rw s ze j p o ls k ie j p u b lik a c ji n a  te m a t to rfo w is k  («Essai s u r les tourbes. 
P a r  le  eom te  J o s .  M n  i s z e c h ,  Y ve rd o n , 1765, 8 °, 32 p .»).

J) P o r. «O chrona P rz y ro d y » . Zeszyty  2 i  3.
2)  P o r, « C h ro ń m y  p rz y ro d ę  ojczystą», r .  I I I ,  1947, n r  11/12, s łr . 13.



C O N T E N T S

I
S U M M A R IE S  O F  AR TIC LES

The Tatra Forests to w ard s  th e  End o t th e  X IX  C en tu ry  an d  at Present. —  
B y M a rc e li M a rc h le w s k i.

W ith  in crea s in g  freq u en cy  one hears  the opin ion th a t the forests 
of the T a t r a  M oun ta ins  a re  in  g re a t danger. T h e  a u th o rs  aim , t  ere 
fo re , is to  establish th e  actu al state. F irs t the au th o r acquaints e 
re a d e r  w ith  th e  h is to ry  of the T a tra  forests; next he describes U ie ir  
state d u r in g  th e ir  ru in o u s  m an agem ent by B aro n  E ich b o rn  an e  z 
(1869— 1871); and  las tly  he gives a descrip tion  of the  forest-stands; a 
th a t lim e  the d o m in a n t species w as the com m on spruce, w h ile  the si ver  
f ir , th e  beech, and  th e  s tone-p ine constituted a lre a d y  but an ins1̂  
o ific a n t a d m ix tu re . T h e  a u th o r in  tu rn  discusses the factors w h in  
cause g re a t dam ages in  these forests; th e y  a re: the  foehn, a va  one > 
heavy  sn o w fa lls , th e  spruce bark-b eetle , .and cattle -g razing . T h e  P lC u 
Is supp lem ented  w ith  a descrip tion  of fo res t-u tilisa tio n  and a is 
in d u s tr ia l establishm ents e x is tin g  in  the forests. .

In  conclusion th e  a u th o r  points out th a t: 1. th e  area  P1-0' ^  
forests in  th e  discussed d is tr ic t has been la te ly  increased ro m  
4692 hectares; 2 . th e  n u m b e r o f lea f-trees  has been increase , 
th ereby  the  Taitra  forest-stands h ave  been b ro u g h t n e a re r  to e o 
fy p e ; 3. d e a n  cuttings a re  not c a rr ie d  out; 4. in  o res ® 81 . i 
a rtif ic ia l o r ig in  res is tan ce-p ro d u c in g  cuttings are  p ractice  , - ^
fo re s t-re n e w a l is  being in tro d u ced ; 6 . endeavours a re  emg  
exclude cattle-grassing fro m  th e  forests; 7. u tilisa tio n  is i e  u re  
called  in c id e n ta l u tilis a tio n ; 8 . w o o d -in d u s try  establishm ents tia  
completely l iq u id a te d ; 9 . e x p lo ita tio n  of lim estone and roc<  
stopped. H of

lit fo llow s  fro m  th is a rtic le  th a t in com parison w ith  . ,v
the p rev iou s  cen tury , th e  T a tr a  forests a re  e xp lo ite d  to  a con ' 10
s m a lle r degree and th a t th e  p resent fo rest management en e pe
re g en era te  a fo res t-s tan d  o f th e  o rig in a l type, one w m  ,ute
res is tan t to  w in d  a n d  to  insect pests, a n d  w h ic h  cou 
a san c tu a ry  a n d  a r ic h  g ra z in g -g ro u n d  fo r  w ild  anim als.

C a la m itie s  In  P lan t P ro d u c tio n . —  By T a d e u s i D om in ik .

E n te r in g  upon the subject o f a g r ic u ltu ra l and  forest_j7^u llu r i sts 
Ih e  a u th o r enum erates  th e  m ost fo rm id a b le  c a la m it ie s .  ' 1 ' , insects,
th ey  a re : d ro u g h t, lo ng-con tinued  dow npours, m ice, fungi-
fu ng i, b a c te ria , a n d  v iruses; fo r  fo resters: d rought, in



M e d ita tin g  upon the  causes o f th e  vario u s  calam ities, s p rea d in g  
in  ain a la rm in g  m a n n e r a n d  as a  re s u lt of w h ic h  C e n tra l E u ro p e  m a j  
be a fflic te d  w ith  a disastrous fa m in e , th e  a u th o r stresses th a t perhaps  
th e  ch ie f cause of so il-dessication  is th e  d istu rbance of e q u ilib r iu m  
betw een  a rab le  la n d  a n d  fo res t (d es tru c tio n  of trees, a n d  even com plete  
d efo res ta tio n  o f c e rta in  areas, d ra in a g e  of a l  sw am ps and  s m a ll w a te r-  
re se rv o irs , re g u la tio n  of r iv e rs  a n d  stream s, etc.). A n o th e r cause of 
e lem en ta l c a lam ities  is  th e  mass occurrence  of pests o r parasites. T h e  
s p re a d in g  of pests in  fa rm  a n d  fo res t cu ltures  is fre q u e n tly  p ro ­
duced by an excessive d e b ilita tio n  of c u ltiv a te d  p lan ts  o r by a  m o n o ­
to ny  of fa rm  a n d  fo res t cu ltures, th e  la t te r  in  th e  a u th o r ’s op in io n  
being th e  m ost serious cause of ca lam ities  due to> insects o r fu ng i. 
F re q u e n tly  fie ld s  of g ra in  o r potatoes s tre tc h  a w a y  fo r  hun d red s  of 
k ilo m e tre s , u n d iv id e d  by an y  sep a ra tin g  lines of trees, o r  else thousands  
of hectares  a re  co vered  w ith  p u re  piinewoods. I.n such cases w e  h ave  
noted, fo r  instance, th e  c a la m ity  caused by th e  p in e -m o th ; p re y  to- the  
la tte r  fe ll a p in e -fo re s t covering  an a re a  of 120.000 hectares. A g ric u l­
tu re  is on th e  eve of a s im ila r  c a la m ity : the p o ta to  is in  d anger ol'
be ing destroyed  by th e  Colorado' potato -beetle .

D e lib e ra tin g  upon im p ro v in g  th e  m ethods of fig h tin g  th e  p in e -  
m o th , the C o lo rad o  polatoi-beetle, and  o th e r pests, th e  a u th o r re m in d s  
th a t: 1 . m ix e d  forests a re  n o t th re a te n e d  b y  th e  p in e -m o th ; 2 . w e  live  
in  a la n d  of forests, a n d  a n  excessive re d u c tio n  of th e  w o o d lan d s  and  
th e  consequent change of th e  c lim a tic  conditions h a ve  tra n s fo rm e d  larg e  
areas o f o u r c o u n try  in to  a c u ltiva te d  steppe, w h ic h  in  tu rn  has a ttra c te d  
rod ents  o f th e  steppe fau n a , w h ic h  causes g re a t dam age on account o 
th e  mass occurrence  of such an im a ls ; re d u c tio n  of th e  tree -c o ve re d  
a re a  has also considerab ly  red u ced  th e  n u m b e r of useful, d iu rn a l and  
n o c tu rn a l, an im a ls  of p re y , w h ic h  h a d  p la y e d  a w e ll-n ig h  decis ive  ro le  
in  liq u id a tin g  m ouse «invasions»; 3. in  fig h tin g  th e  C o lo rad o  p o ta to -  
beetle, a p a rt fro m  o th e r m ethods, s p ra y in g  is a necessity; 4. in d is p e n ­
sable ’ in  th e  fie lds is th e  setting -u p  of w in d b re a k s  w h ic h , so to  say, 
«extend th e  in flu e n c e  o f forests on a rab le  land ». T h e  p ro b le m  of w in d ­
breaks is d o s e ly  u n ite d  w ith  ,a n e w  m eth o d  of f ig h tin g  th e  ,above-m en­
tio n ed  p lagues: a m e th o d  based on biocenosis. I t  is obvious th a t  w in d ­
breaks w i l l  n o t su p p lan t th e  an ti-p est m ethods e m p lo ye d  a t present, 
h u t' th ey  w ill  p re v e n t the occurrence  of c e rta in  e le m e n ta l ca lam ities , 
against w h ic h  w e  possess n e ith e r  chem ica l n o r phys ica l means.

T h e  .author concludes his a r t ic le  w ith  th e  s tatem ent th a t th e  
o n ly  effective  m eans of ga in in g  c o n tro l over th e  plagues of p la n t p ro ­
duction  is to  re s to re  e q u ilib r iu m  in  biocenoses com posed of forests and
a rab le  lands.
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Postulates of Protecting the Karst Phenom ena of the K rakó w — W ie lu ń  Jura.
By Kazim ierz Kowalski.

K a rs t phenom ena  occur in  P o lan d  in  m an y  districts of various  
m o rp h o lo g ica l and  geological c h ara cter. T h e  larg es t and likew ise  e 
m ost ty p ic a l o f such k a rs t te rra in s  is the  K ra k ó w  W ie lu ń  Jura, w  ere  
k a rs t fo rm s a re  u n ite d  in  a com plicated  m an n er w ith  glacia P 
m ena, n a m e ly  w ith  traces o f th e  P leistocene glaciation. T  ere ore  
Ju ra  d is tr ic t can be recognised  as one of the mosit in teresting  ef “' a 
deserving  o f p ro tec tio n , both  fo r  sc ien tific  and scenic reasons. ^  
d e lib e ra tio n s  th e  a u th o r expresses th e  op in ion  th a t i t  is msu 1 
a ffo rd  p ro tec tio n  to caves and s ink-ho les, w h ic h  a re  the  mos c _ 
r is tic  k a rs t p h en o m en a; conservation is t action should  be con u ’ 
to say, on th re e  levels: 1 . p ro tec tio n  of the  landscape as a w  10 e> ^  
sarvaitiom p ro te c tio n  of ty p ic a l fragm ents  of th e  landscape, an ‘ ^
tection  o f ¡ind iv idual objects of value. H a v in g  discussed separa  
° f  the fo reg o in g  points a n d  h a v in g  pu t fo r th  d e fin ite  p roposi i , 
a u th o r includes  a  p ro je c t o f ru les  w h ic h  w o u ld  be h i m g °  C11hiect 
lo ca l p o p u la tio n  and  tourists w ith  re g a rd  to  caves recognise  
to  p ro tec tio n .

I I

O B ITU A R Y  NOTES

I I I

CURRENT NEW S

P ro g ri • " ■ -■* «-»----- D-™iocli,n[n:

M e e tir  -  ' "

C onference  o f c h ie f fo resters  of th e  State  
of in d u s tr ia l establishm ents of the  
S tate  Forests D ire c tio n .

S  D is tr ic t of the
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F ro m  th e  N a tio n a l P arks :
F ro m  the B ia ło w ie ża  N a tio n a l P a rk .
F ro m  the T a tr a  N a tio n a l P a rk .

F ro m  th e  P olish R eservations:
P ro jects  o f reservatio n s  in  th e  P oznań  D is tr ic t a n d  in W e s t P o ­

m era n ia .
P ro jects  o f re se rv atio n s  in  th e  Ł ó d ź  V o ivodeship .
P ro je c t of th e  re se rv a tio n  «Staw ska G óra» n e ar Chełm .
F ro m  th e  re s e rv a tio n  «G ro ty  K ry s zta ło w e»  at W ie lic zka .
B ison re s e rv a tio n  in  th e  B ia ło w ie ża  Forest.
B ison re s e rv a tio n  a t N iepo łom ice ,
B ison re s e rv a tio n  at Pszczyna.
B ison re s e rv a tio n  at S m ardzew ice .
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